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Po urlopach, u progu czwartego kwartału Edward Gierek

0 realizacji tegorocznych zadań
rozmawianiu i Wownitami stołecznych fabryk

(P) ZWVT dobrze przygotowany jest do realizacji zadań w •stat-wn kwartale.
Fot. Zbigniew Furman

(P) Kończy się już definitywnie sezon urlopowy. Miesiące 
letnie przynoszą tradycyjnie pewien spadek aktywności gospo­
darczej, dopiero od września zaczyna się okres normalnej pra­
cy z kompletem załogi.

Jednocześnie wrzesień za­
myka trzeci kwartał. Pozostałe 
3 miesiące, w większości sto­
łecznych przedsiębiorstw, za­
decydują o wykonaniu tego­
rocznego planu. Czas od paź­
dziernika do grudnia liczyć 
się będzie podwójnie, szcze­
gólnie tam, gdzie trzeba od­
robić zaległości z poprzed­
nich miesięcy. O realizacji za­
dań w minionych 8 miesią­
cach mówiono podczas czwar­
tkowych obrad egzekutywy

Zielona Góra, Ostrołęka

Wojewódzkie inauguracje
szkolenia partyjnego

(P) 21 bm. nowy rok szko­
lenia partyjnego zainauguro­
wany został w woj. zielonogór­
skim i woj. ostrołęckim. W 
uroczystościach inauguracyj­
nych wzięli udział: w Zielo­
nej Górze zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Jerzy Łukasze­
wicz, a w Ostrołęce — kie­
rownik Wydziału Ogólnego 
KC PZPR — Antoni Górny.

O ścisłych związkach zacho­
dzących między treściami szko­
lenia partyjnego, polityką partii 
i zadaniami społeczno-gospodar­
czymi mówiono podczas spotka­
nia przodujących wykładowców, 
lektorów i organizatorów kształ­
cenia politycznego w Zielonej 
Górze. O powszechności szkole­
nia partyjnego w tym woje­
wództwie świadczy m.in. udział 
w nim ponad 68 proc, wszyst­
kich członków i kandydatów 
PZPR. Na uwagę zasługuje roz­
wój sieci wieczorowych uni­
wersytetów marksizmu-leniniz- 
mu. Działają one przy Komite­
cie Wojewódzkim PZPR, 11 naj­
większych Instancjach tereno­
wych oraz przy kilkunastu za­
kładach przemysłowych.

Podczas inauguracji podkreś­
lono wysoką aktywność i za­
angażowanie kilkutysięcznej 
rzeszy organizatorów i wykła­
dowców szkolenia partyjnego. 
W programach kształcenia w 
nowym roku wiele uwagi po­
święci się edukacji ekonomfez- 
nej. Problematyka gospodarcza 
dominować będzie m.in. podczas 
zajęć w działających na terenie 
całego województwa ośrodkach 
pracy ideowo - wychowawczej. 
Najważniejszym zadaniem kadry 
lektorskiej — stwierdzono pod­
czas spotkania — jest troska • 
podnoszenie poziomu działalno­
ści wszystkich placówek oświaty 
partyjnej.

Tradycyjnie już w dniu Inau­
guracji nowego roku szkolenia 
partyjnego przodującym wykła­
dowcom i lektorom ' wręczono 
honorowe odznaki „Za zasługi 
w rozwoju woj. zielonogorwkie- 
go”, pamiątkowe medale i dyp­
lomy.

Szkoleniem partyjnym w woj. 
ostrołęckim objętych zostanie 
ponad 20 tys. osób — nie ’ tylko 
członków i kandydatów PZPR, 
ale również liezna rzesza bez-

Święto Mali 
Depesza z Polski

(P) Z okazji święta narodowe­
go Republiki Mali, przypadające­
go 22 bm., przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński wy­
stosował depeszę gratulacyjną 
do przewodniczącego Wojskowe­
go Komitetu Wyzwolenia Naro­
dowego. szefa państwa Mali — 
płk. Moussy Traore. (PAP)

KW PZPR (sprawozdanie za­
mieszczamy na str. 8).

Jak warszawskie fabryki przy­
gotowane są do zadań IV kwar­
tału, jak oceniane są szanse peł­
nego wykonania planu, jakie 
podjęto środki zaradcze aby 
przeciwdziałać istniejącym i 
spodziewanym trudnościom? Z 
tymi pytaniami zwróciliśmy się 
do dyrektorów naczelnych i dy­
rektorów ekonomicznych kilku 
stołecznych przedsiębiorstw. 
Przeprowadzona sonda daje pe­
wien przybliżony obraz sytua­
cji w przemyśle, po sezonie ur- 

partyjnych. Dzięki ściślejszemu 
powiązaniu teorii z praktyką, 
programów szkolenia z aktual­
nymi problemami różnyeh śro­
dowisk społecznych i zawodo­
wych oraz lepszej bazie dydak- 
tyezno-oświatowej, wyższa po­
winna być w obecnym roku 
kształceniowym jakość i efek­
tywność partyjnej edukacji w 
woj. ostrołęckim.

Zgodnie z postulatami szkolą­
cych się, w programach kształ­
cenia w zakładach pracy domi­
nować będzie problematyka 
ekonomiczna, a na wsi —- za­
gadnienia polityki rolnej PZPR. 
Cenną formą szkplępia partyj­
nego będą także konferencje po­
pularnonaukowy seminaria i 
sesje organizowane W różnych 
środowiskach zawodowreh. m.in. 
wśród nauczycieli, kobiet wiej­
skich oraz młodzieży practHąęei.

(PAP)

„Trybuna fabryczna” w „Radoskórze 
i środowiskowe spotkanie związkowców

Informacje! własno
(R) 9-tyslęczna załoga „Radc- 

skóru” ma w tym roku wypro- 
drUkować ponad 7,6 min par o- 
buwla, w w;ększości przezna­
czonego dla kobiet. Pełna reali­
zacja zadań przy występujących 
brakach materiałowych oraz 
kłopotach w zatrudnieniu wy­
magać będzie ed całej załogi du­
żej mobilizacji 1 dyscypliny pra­
cy.

W kontekście tych problemów 
bardzo interesująco wypadlo 21 
bm. spotkanie konsultacyjne 
„Trybuna fabryczna” p«św’ę«r- 
ne ocenie ładu, porządku i bez­
pieczeństwa publicznego, z u~ 
działem sekretarza KW PZPR 
w Radomiu — Józefa Tobia­
sza. W czasie spotkania poru­
szono wiele problemów chara­
kterystycznych dla „Radoskó- 
ru” oraz całego woj. radom­
skiego. M. łn. mówiono o obo­
wiązkach każdego pracownika i 
członków kierownictwa w za­
bezpieczeniu mienia społeczne­
go w zakładzie pracy oraz po­
trzebie zwiększonej aktywności 
społecznej.

Przedstawiciele prokuratury 1 
organów ścigania poinformowa­
li o rozmiarach przestępczości 
w woj. radomskim 1 coraz wyż­
szej wykrywalności popełnia­
nych przestępstw. Sporo uwagi 
poświęcono rozmiarom 1 skut­
kom alkoholizmu oraz ściśle 
związanego z nim chuligaństwa, 
ale równocześnie i prowadzo­
nych działaniach profilaktycz­
nych w środowisku młodzieżo­
wym.

Problemom bezpieczeństwa, 
ładu i porządku poświęcone by­
ło również spotkanie środowi-

u progu IV — decy- 
o wynikach — kwar-

lopowym 
dującego 
talu.

Warszawska Fabryka Two­
rzyw Sztucznych jest zakładem 
typowo kooperacyjnym. Produ­
kuje opakowania i elementy z 
tworzyw m. in. dla ..Urody”, 
„Miraculum” i „Lechli”, a tak­
że dla FSO i „Predomu”. Po 
trzech kwartałach WFTS ma 
dość znaczne zaległości, spowo­
dowane brakami surowcowymi. 
Nieregularne dostawy ©olietyle- 
nu i polistyrenu odbiły się nie­
korzystnie na produkcji płyt 
używanych do formowania 
wnętrz lodówek, taśm termo­
kurczliwych, butelek z tworzyw 
dla przemysłu chemii go­
spodarczej i CPN. Surow­
ce do produkcji przewidzianej 
w III kwartale nadeszły dopie­
ro pod koniec lipea.

Po KSR, na której wprowa­
dzone korektę planu 1 ustalono 
szczegółowe harmonogram pra­
cy do końca roku, zakład jest 
— w opinii kierownictwa — cał­
kowicie przygotowany do wyko­
nania tegorocznych zadań. O ile 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

200 tys. rachmistrzów * Porządkowanie 
nazw ulic # Nowe tematy w rubrykach

Informacja własna
(P) Narodowy Spis Powszechny, który dotychczas w Polsce, 

podobnie jak i w większości 
10 lat, tym razem odbędzie 
grudniu bieżącego roku.

krajów, przeprowadzany byl co 
się znacznie wcześniej, gdyż w

Poprzednie spisy, jeśli nie 
liczyć wstępnej tego typu o- 
peracji statystycznej tuż po 
wojnie, odbyły się w 1950, 
I960 i 1970 roku. Tym ra­
zem wcześniejsze przepro-

skowe aktywu związkowego i 
przedstawicieli służb pracowni­
czych. Podczas spotkania przed­
stawiciele ruchu związkowego 
zgłosili szereg wniosków 1 u- 
wag wzbogacających problema­
tykę najbliższego plenum K?». 
PZPR w Radomiu.

Zwracano przede wszystkim 
■ uwagę na nie w pełni wyko­

rzystane możliwości organizacji 
życia społecznego 1 kulturalne­
go w godzinach poza nauką ’ 
pracą, na zaniedbania występu­
jące doić powszechnie w dzie­
dzinie zabezpieczenia mienia 
społecznego, śwadczące o lek­
ceważeniu zasad oszczędnej i 
sumiennej gospodarki w zakła­
dach pracy, a przede wszystkim 
na placach budów.

be-de, tan

Prognoza pogody
(P) Jak przewiduje IMiGW 

dziś w Warszawie będzie za- 
ehmuftjpnie duże z opadami 
deszczu, w ciągu dnia większe 
przejaśnienia. Temp. maks, w 
dzień 13 st. (PAP)

KALENDARIUM
• Piątek jest 265 dniem 1978 

r. Do końce roku pozostało 100 
dni, u? tym 82 dni robocze.

© Słońce wzeszło dziś o godz. 
6,21, a zajdzie o godz. 18.36. 
Wschód Księżyca godz. 21.49, zu- 
chód godz. 12.37, Piątek będzie 
krótszy od najdłuższego dnia W 
roku o 4 godziny i 32 minuty.
• Imieniny obchodzą: Ńaury-

ey i Tomasz. (J. L.)

przyjął
Kazimierza Szablewskiego

(P) 21 bm. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął 
radcę — ministra Kazimierza 
Szablewskiego, szefa zespołu do 
spraw stałych kontaktów robo­
czych ze Stolicą Apostolska.

(PAP)

Henryk Jabłoński 
przyjął ministra 
spraw zagranicznych 
Republiki Beninu

(P) Przewodniczący Rady Pań­
stwa, Henryk Jabłoński przyjął 
21 bm w Belwederze, przeby­
wającego z oficjalną wizytą w 
Polsce członka Biura Politycz­
nego KC Partii Ludowo-Rewo- 
lucyjnej, ministra spraw zagra­
nicznych i współpracy Ludowej 
Republiki Beninu — Michela 
Alladaye.

Przedmiotem rozmowy były 
zagadnienia rozwoju stosunków 
dwustronnych w dziedzinach go­
spodarczej, naukowo-technicznej 
i kulturalnej, a także niektóre 
aktualne problemy międzynaro­
dowe.

W spotkaniu, które upłynęło 
w przyjacielskiej atmosferze 
uczestniczyli wiceminister spraw 
zagranicznych — Eugeniusz Ku­
ła ga i ambasador Beninu w 
Polsce — Armand Monteiro.

(PAP)

Plenum CRZZ

Socjalistyczna wychowanie 
młodego pokolenia

(P) Plenarne posiedzenie 
CRZZ, które odbyło się 21 bm. 
w Warszawie. podisł.o ważka 
problematykę — socjalistyczne­
go wychowania młodzieży, 
sformułowało w tej dziedzinie 
nowe zadania i kierunki pracy 
ruchu związkowego.

Zagajając obrady członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ — Włady­
sław Kruczek, podkreślił, że 
szeroko pojęta .- działalność 
wszystkich o*niw  związkowych 
wśród młodzieży i wspólnie z 
młodzieżą jest jednym z pod­
stawowych, codziennych zadań 
związków zawodowych. Każde-
go roku szeregi pracowników i 
związkowców zwiększają się o 
wielotysięczne rzesze młodzie­
ży, coraz lepiej przygotowanej
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

wadzenie tej największej ak­
cji statystycznej, przy któ­
rej zaangażowanych będzie 
209 tys. rachmistrzów, wywo­
łane jest koniecznością uzy­
skania danych do założeń pla­
nu na lata 1981—1935. Dodat­
kowym czynnikiem przyspie­
szającym ten spis był nowy 
podział administracyjny kra­
ju, przeprowadzony jak wia­
domo w 1975 r.

Likwidacja powiatów i wpro­
wadzenie dwustopniowej struk­
tury administracji terenowej, 
zmiany zasięgu terytorialnego i 
kompetencyjnego, zwłaszcza w 
miastach i gminach, wytworzy­
ły nową sytuację. Dotychczaso­
we dane szacunkowe okazały 
się niewystarczające i za mało 
dokładne. Wysiłek naszych sta­
tystyków, ab*  przeliczyć niektóre 
dane z poprzedniego spisu, a 
także bieżącej sprawozdawczoś­
ci według nowego podziału te­
rytorialnego, mógł tylko częś­
ciowo wypełnić lukę informa­
cyjną. Stąd też- decyzja Rady 
Ministrów, aby Narodowy Spis

Iwpraqa szkolenia politycznego 
fnladaeży woj. radomskiego 

Informacja własna
(R) W Pionkach 21 bm. zaina­

ugurowano nowy rok kształce­
nia politycznego członków 
ZSMP. W inauguracji uczestni­
czyła 200-oscbowa grupa akty­
wistów ZSMP z miast i gmin 
województwa radomskiego, kie­
rownictwo Zarządu Wojewódz­
kiego ZSMP, przedstawiciele 
TPPR. TKKS i TWP.

Podcsas inauguracji. omówio­
no główne kierunki kształcenia 
członków ZSMP w bieżącym 
roku oraz wręczono 10 nomina­
cji lektorskich aktywistom 
ZSMP, którzy prowadzić będą 
szkolenie wśród młodzieży. U- 
czestników poinformowano tak­
że o węzłowych problemach 
społeczno-gospodarczych woje­
wództwa radomskiego.

Następnie grupa aktywistów 
ZSMP udała się na 3-<iniowe 
szkolenie do Kozienic, (bw)

Wnioski z reporterskiej sondy „Życia”

Wykorzystać wszelkie możliwości 
gromadzenia warzyw i owoców na zimę

(P) Reporterska sonda „Życia” przyniosła relację o przygo­
towaniach zimowych zapasów warzyw i owoców w Łodzi, Poz­
naniu, Częstochowie, Gdańsku, “ 
i Legnicy.

Zajęliśmy się tym tematem 
szczegółowiej nie tylko dlate­
go, że jest on w ogóle waż­
ny, ale i dlatego, że doświad­
czenie ubiegłego sezonu skło­
niło do zwrócenia szczególnej 
uwagi na tę sprawę. Wiosną 
tego roku okazało się bo­
wiem, że w niektórych regio­
nach zabrakło w sklepach 
ziemniaków i trzeba było je 
dopiero na gwałt dowozić z 
innych województw, w któ­
rych skrupulatniej przygoto­
wano zapasy.

Przykład ziemniaków jest 
szczególnie wymowny. W pro­
dukcji tego ziemiopłodu nale­
żymy przecież do światowej 
czołówki i braku ziemniaków 
w sklepach nie można wytłu­
maczyć niczym innym, niż nie­
umiejętnością gospodarowania, 
przewidywania, liczenia.

Rzecz jasna nie można dopuś­
cić do tego, by powtarzała się 
taka sj-tuacja, by brakowało 
produktów, których u nas nie 
brak.

Jakie wnioski płyną z infor­
macji zdobytych poprzez son­
dę?

Po pierwsze wyciągnięto nau­
kę z tegorocznych doświad­
czeń wiosennych. Niektóre wo-

Różnorodność form

na targach w Zagrzebiu
Od stałego korespondenta 

JERZEGO WOYDYłŁY
Belgrad, 21 września

(P) Wszechstronna współpra­
ca gospodarcza, szeroka wy mia­
na handlowa, nawiązywanie 
współdziałania w produkcji to­
warów i urządzeń oraz w wy- 
mianie usług, a wszystko to na 
zasadach równouprawnienia i 
wzajemnych korzyści — oto 
podstawowe motywy trwają­
cych właśnie w Zagrzebiu Mię­
dzynarodowych Targów Jesien­
nych.

Uczestniczy w nich 6500 wy­
stawców z 60 państw’ świata o- 
raz z Jugosławii. Gospodarze i 
w tym roku akcentują na tar­
gach gotowość dalszego rozwi­
jania wymiany towarowej, po­
dejmowania wspólnych inicja­
tyw gospodarczych zarówno z 
krajami wysoko uprzemysłowio­
nymi jak i rozwijającymi się.

Jugosłowiański handel zagra­
niczny współpracuje obecnie z 
131 państwami. W ciągu ostat­
nich 10 lat liczba umów koope­
racyjnych z zagranicznymi 
przedsiębiorstwami przekroczy­
ła 500, nawiązano też 160 kon­
traktów z 20 państwami w 
sprawie realizacji wspólnych 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

. Powszechny przeprowadzić od 7 
’ do 13 grudnia br.

Jednocześnie tematyka tego­
rocznego spisu różnić się będzie 
nieco od poprzednich. Chodzi 
bowiem o to, aby dane lepiej 
służyły planowaniu gospodar­
czemu, przynosiły więcej wie­
dzy o społeczeństwie, pozwoliły 
na lepsze opracowywanie prac 
naukowo-badawczych i progno­
stycznych. Spis nie będzie więc 
obejmował, w odróżnieniu od 
1975 r., budynków, a także spi­
su rolnego. Będzie więc jedynie 
spisem ludności i jej warun­
ków mieszkaniowych.

Prace nad ustaleniem tema­
tyki trwały ponad rok. Zapo­
czątkowano je zebraniem po­
stulatów i propozycji zaintere­
sowanych resortów i instytucji 
centralnych, władz terenowych 
1 placówek naukowych. Na pod­
stawie przeprowadzonych kon­
sultacji uzgodniono ostatecznie, 
że rachmistrze zajmą się spi­
sywaniem danych obejmują­
cych pięć podstawowych grup 
zagadnień.
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Wojewódzka narada przewodniczących 
komitetów osiedlowych w Radomiu

Informacja własna
(R) Działalność społeczno-wy­

chowawcza w miejscu zamiesz­
kania, współzarządzanie osiedla­
mi i szerokie sprawowanie 
kontroli społecznej przez samo­
rząd mieszkańców były 21 bm. 
przedmiotem pierwszej w bie­
żącej kadencji narady przewo­
dniczących komitetów osiedlo­
wych województwa radomskie­
go.

Udział w naradzie wzięli 
przedstawiciele 68 komitetów o- 
siedlowych i 721 komitetów do­
mowych.

Jak wynikało x ipformacjl 
przedłożonych przez przedsta­
wicieli wojewódzkich władz o- 
światowych, spółdzielczości 
mieszkaniowej, kulimy i sztu­
ki — w br. uzyskano wyniki 
świadczące o dużej aktywności 
samorządu mieszkańców w roz­
wiązywaniu wielu ważnych 
spraw. Odnosi się to również 
do lepsżego ładu, i porządku w 
mieście, poprawy stanu komu­
nalnego, ożywienia życia kultu­
ralnego w osiedlach.

Radomiu, Warszawie, Szczecinie

zimą — i że w tym 
błędu nie powtó-
w tych wojewódz- 

i w tych, które 
w

jewództwa przyznają samokry- 
tycznie, że w roku ubiegłym 
zgromadziły za mało warzyw i 
owoców na 
roku tego 
rzą.

Zarówno 
twach, jak 
miały dostateczne zasoby, 
tym roku zapasy warzyw i o- 
woców mają być znacznie 
większe. Będzie to osiągnięte 
nie tylko poprzez wytyczenie 
wyższych zadań, ustalenie 
większego planu — ale i roz­
winięcie różnorodnych form 
gromadzenia zapasów. Ten ele­
ment powtarzał się we’ wszyst­
kich doniesieniach z poszczegól­
nych województw — będzie 
zmagazynowanych więcej ziem­
niaków, warzyw i owoców.

Główne zadanie spada tu na 
spółdzielczość ogrodniczą, która 
skupuje ziemiopłody od produ­
centów. Jednakże doświadczenie

Gwardia Narodowa rozstrzeliwuje jeńców 
Trwają walki w

(P) Płoną budynki w mieście Esteli w Nikaragui gdzie toczą się 
zacięte walki między bojownikami Frontu Wyzwolenia Naro­
dowego a Gwardią Narodową. Fot. CAF — Photofax

BUENOS AIRES, WA­
SZYNGTON (PAP). W róż­
nych rejonach Nikaragui po­
wstańcy Frontu im. Sandino 
kontynuują walki przeciwko 
Gwardii Narodowej dykta­
tora Somozy.

Sprzeczne doniesienia napły­
wają z Esteli, czwartego co do 
wielkości miasta Nikaragt’. 
środę rano niektóre źródła 
podały, że Gwardia Narodowa 
wyparła powstańców z Esteli. 
Powoływano sie na komunika­
ty reżimowe. W środę wieczo­
rem agencje prasowe pisały, że 
mimo wsparcia lotnictwa, ar­
tylerii i czołgów Gwardii Na- 
rodowel nie udało się zalać ca­
łego miasta. W południowej czę­
ści Esteli nadal toczyły się 
walki, powstańcv utrzymywali 
tam swoje pozycje. Według in­
formacji z czwartku rano w 
Esteli bronią się leszcze tylko 
pojedyncze grupy powstańcze.

Jak już podawaliśmy Esteli 
było szturmowane przez siły 
reżimowe od ub. czwartku. Sa­
moloty Gwardii Narodowej sy­
stematycznie bombardowały mia­
sto. które uległo całkowitemu 
zniszczeniu.

Osoby, którym udało się u- 
ciec z Esteli, opowiadają, że 
miasto to przedstawia wstrzą­
sający widok. Wiele budynków 
płonie od rakiet zapalających. 
W płomieniach giną ludzie. 
Szturmujące oddziały Gwardii 
Narodowej ostrzeliwały dom po 
domu z broni maszynowej, na 
budynki mieszkalne kierowano 
ogień dział czołgowych, śmierć 
poniosły setki osób, w tym wie­
le kobiet i dzieci. Lekarz, któ­
ry przez 12 dni wralk w Esteli 
zajmował się rannymi, powie­
dział dziennikarzom, że obec­
nie wszyscy mieszkańcy Esteli 
sa przeciwko rządowi. Stwier­
dził on, iż byłoby mylnym na­
zywanie obecnych walk wojną 
partyzancka. Jest to wojna lud­
ności przeciwko armii.

Są jednak zjawiska nie sprzy­
jające uzyskiwaniu lepszych e- 
fektów w działalności społecz­
no-wychowawczej i w pracy na 
rzecz porządkowania miast, go­
spodarki, infrastruktury. Niedo­
stateczne jest zainteresowanie 
niektórych, nawet dużych za­
kładów pracy, które podjęły się 
patronatu nad osiedlami. Jest 
ono często formalne, nie u- 
wzglednia potrzeb zarówno za­
kładów pracy jak i jego podo­
piecznych osiedli. Tym tłuma­
czy się np. duża rozpiętość w 
uzyskiwaniu rzeczowych efek­
tów z tytułu czynów społecz­
nych, które w przeliczeniu na 
1 mieszkańca wahają się w róż­
nych miastach i gminach od 12 
zł do 500 zł w skali rocznej.

Narada, w której uczestn*-  
czyli przedstawiciele zakładów 
pracy, zakończyła się podpisa­
niem nowych umów o współ­
pracy samorządu z zakładami i 
nakreśliła główne kierunki 
wspólnego działania do końca 
bieżącego roku. be-de 

uczy, że spółdzielczość — przy­
najmniej nie wszędzie — nie 
potrafi sama w •pełni podołać 
rzeczywiście trudnemu zadaniu 
zgromadzenia ogromnych zapa­
sów. Brak jej zarówno odpo­
wiedniej liczby pracowników’, 
jak i transportu, magazynów, 
przechowalni itd. Dlatego spół­
dzielczość ogrodnicza — i słusz­
nie— tak chętnie idzie na 
współpracę w tej dziedzinie z 
zakładami pracy, choć traci 
przecież przy tym część zysków.

Może lepiej byłoby, gdyby 
handel warzywami i owocami, 
wyspecjalizowany w tej dzie­
dzinie. sam mógł sprostać temu 
zadaniu — i w przyszłości 
pewnie tak będzie. Obecnie jed­
nak w pełni celowe jest orga­
nizowanie zakupu warzyw i 
owoców przez zakłady pracy 
bezpośrednio u producentów 
czy w punktach skunu. Zakła­
dy dają przede wszystkim włas­
ny transport, co jest obecnie 
sprawą kluczową. Dają też lu­
dzi do załadunku i wyładunku 
ziemiopłodów. Tą drogą trafi 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Agencje prasowe pisza. że 
żołnierze Gwardii Narodowej 
bez żenady nrzyznają sie do 
mordowania ieńców. Jeden z 
oficerów jednostki. która 
wtargnęła do Chinandeąi stwier­
dził. że jego ludzie rozstrzelali 
26 młodych powstańców. O- 
śwladczył on cynicznie, że w 
ten sposób „uniknięto kłopotów” 
z ieńcami.

Front Wyzwolenia Narodowe­
go . im. Sandino wydal oświad­
czenie stwierdzające, że obec­
nie trwają przegruoowania sił 
i wkrótce na terenie Nikaragui 
powstaną dwa nowe fronty.

Nikaraguański ksiądz - poe­
ta Ernesto Cardenal, rzecznik 
Frontu im. Sandino w stolicy 
Kostaryki San Jose oświadczył, 
że partyzanci utrzymują poten­
cjał ogniowy, jaki posiadali 9 
września, w chwili wybuchu po­
wstania. Dodał on, że straty 
sandinistów sa niewielkie. Bo- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Ambasador Kanady 
dożył listy 
uwierzytelniające

(P) Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przyjął 
21 bm. na audiencji w Bel­
wederze ambasadora nadzwy­
czajnego 1 pełnomocnego Kana­
dy Roberta Parke Cameron, któ­
ry złożył listy uwierzytelnia­
jące.

W czasie audiencji obecni 
byli: sekretarz Rady Państwa 
Ludomir Stasiak i kierownik 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych Józef Czyrek.

Po wręczeniu listów amb. Ca­
meron został przyjęty przez 
przewodniczącego Rady Państwa 
na audiencji prywatnej.

Na dziedzińcu belwederskim 
Kompania Reprezentacyjna WP 
oddała ambasadorowi honory 
wojskowe. Odegrano hymny na­
rodowe.

★

W związku z objęciem misji 
w Polsce amb. Cameron złożył 
wieniec na Grobie Nieznanego 
Żołnierza. (PAP)

rtZałoga „Sojuza-31 
przybyła do Beriina

BERLIN (PAP). W czwartek 
przybyła do Berlina międzyna­
rodową rad2iecko-NRD-owska 
załoga statku „Sojuz-l" — Wa­
lery Bykowski i Sigmund 
Jaehn. Na lotnisku Schónefeld 
kosmonautów gorąco powitali 
mieszkańcy Berlina oraz dele­
gacje zakładów pracy z całego 
kraju. Obecni byli członkowie 
najwyższych władz partyjnych 
i państwowych NRD z Erichem 
Honeckerem i Willi Stophem 
na czele. Podczas kilkudniowego 
pobytu w NRD W. Bykowski i 
S. Jaehn odbędą liczne spotka­
nia w zakładach pracy stolicy 
i innych miastach kraju.

(P)
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Po trudnych żniwach czas na buraka KRONIKA DYPLOMATYCZNA
Republiki Arabskiej Mohamed* 
Matem al-Khawi, który złożył wi­
zytę wstępną przed objęciem ml* 
sji w Polsce. (PAP)

(P) Kierownik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Józef Czy* 
rek przyjął 21 bm. nowo miano­
wanego ambasadora Jemeńskiej

Notatki z Wiejskiej
Walka z gruźlicą

lud-

tej 
jest

(P) W 1959 r. Sejm uchwa­
lił ustawę o zwalczaniu gruź­
licy, najbardziej wówczas po­
wszechnej i najbardziej groź­
nej w skutkach choroby w 
kraju. W roku 1952 dane sta­
tystyczne szacowały’ 500 przy­
padków zachorowań na 100 
tys. ludności.

W latach następnych wskaź­
nik zachorowalności dla wszy­
stkich postaci gruźlicy obniży! 
się znacznie. Nastąpił także 
spadek umieralności z powodu 
gruźlicy W roku 1959 wynosił 
on 105,8 zgonów na 100 tys. 
ności. a w 1976 r. 12,1.

Bezpośrednią przyczyną 
widocznej poprawy było i 
konsekwentne realizowanie 
przepisów ustaw oraz progra­
mów medycznych. Służą temu 
m.in. system obowiązkowych 
szczepień BCG dla niemowląt 
oraz okresowe prześwietlenia 
młodzieży i dorosłych, a także 
planowa walka z gruźlica byd­
ła. Dwukrotnie w ciągu każde­
go roku służby weterynaryjne 
dokonują przeglądów bydła w 
PGR i spółdzielniach produk­
cyjnych. Podobnie badane są 
krowy rolników indywidualnych 
oraz każdorazowo mleko po­
chodzące z kontraktacji.

Ostatnie dwa lata przyniosły 
jednak wzrost zachorowalności 
na gruźlicę. W roku 1976 wy­
nosił on 75,9 na 100 tys. lud­
ności w miastach i 69,1 na wsi. 
Zjawisko jest tym bardziej nie­
pokojące. że dotyczy dzieci i 
osób w wieku produkcyjnym. 
Jedynie u młodzieży od 15 do 
19 lat nie odnotowano wzrostu 
przypadków tej groźnej choro­
by. Powodem takiego stanu 
rzeczy jest min. brak zabez­
pieczenia przeciwgruźliczego w 
wielu jeszcze nowych woje­
wództwach. brak wojewódzkich 
przychodni przeciwgruźliczych 
nadzorujących działanie tereno­
wych placówek.

Nie bez znaczenia na ujaw­
nianie nowych przypadków 
gruźlicy ma fakt udostępnienia 
bezpłatnych świadczeń lekar­
skich blisko 15-milionowej rze­
szy rolników i ich rodzin. Rol­
nicy niezbyt często dotychczas 
odwiedzali gabinety lekarskie, 
co w konsekwencji doprowadzi­
ło do powstania przewlekłych 
stanów chorobowych ujawnia­
nych dopiero dzisiaj.

Problemom związanym * re­
alizacja ustawy o zwalczaniu 
gruźlicy poświęcone było 
czwartkowe (21 bm.) posiedzenie 
sejmowej Komisji Zdrowia i 
Kultury Fizycznej. Posłowie 
zwrócili uwagę resortu na spra­
wy wzmocnienia nadzoru nad 
akcja szczepień, dyskutowali 
nad możliwościami dodatkowego 
wyposażenia nowo powstałych 
wojewódzkich przychodni prze­
ciwgruźliczych i utworzenia ta­
kich placówek wszędzie tam, 
gdzie ich jeszcze nie ma, oraz 
dokonanie oceny całości dzia­
łań resortu zdrowia i opieki 
społecznej na tym polu.

EWA DUX

Sport i rekreacja 
młodzieży wiejskiej

(P) Mamy w Polsce ponad 2 
tysiące gmin; mieszka na ich 
terenie przeszło 43 proc, ludno­
ści całego kraju. Ale jednocze­
śnie, jak to stwierdziła jedna z 
posłanek w czasie ostatniego po­
siedzenia sejmowej Komisji 
Zdrowia i Kulturv Fizycznej — 
większość rekrutów-, powoływa­
nych do wojska, a dyskwalifi­
kowanych z powodu poważ­
nych wad postawy — to właś­
nie wiejscy chłopcy. Znacznie 
bowiem rzadziej, niż ich kole­
dzy z miasta, grywali w piłkę 
nożną czy w koszykówkę, n’e 
mieli dostępu do sal gimnasty­
cznych z praw’dziwego zdarze­
nia. Te niedostatki mszczą się 
potem różnego rodzaju schorze­
niami. brakiem sprawności fi­
zyczne, w wieku starszym, itp.

Działaja wprawdzie na wsi 
Ludowe Zespoły Sportowe, ale . 
po pierwsze nie zrzeszają one 
uczniów, po drugie zaś brak 
im odpowiedniej bazy lokalo­
we!. instruktorów, trenerów, sę­
dziów. brak elementarnego 
sprzętu.

Dlatego najwyższy, zdaniem 
posłów, czas, aby tego rodzaju 
drsnroDorcje między warunka­
mi życia młodych na ws’ i w 
mieście nareszcie zlikwidować. 
Tymczasem z obserwacji posłów 
wynika, że tylko niewielki pro­
cent szkół gminnych ma sale 
gimnastyczne i — co gorsze — 
nada! buduje się na wsi nowe 
obiekty szkolne, pozbawione 
możliwości kierowania wycho­
waniem fizyemvm dzieci i mło­
dzieży wiejskiej.

Ten brak — jak to podkreś­
lano w dyskusji — ma poważny

Rocznik statystyczny 1978 
już w księgarniach

(P) Ukazały się pierwsze eg­
zemplarze rocznika statystycz­
nego 1978. Jest to już 38 edycja 
tej publikacji, która stanowi 
podstawową, zbiorczą informa­
cję o rozwoju soołeczno-gosDO- 
darczym kraju. Zakres i układ 
tematyczny wydanego rocznika 
nie odbiega w zasadzie od e- 
dycji poprzednich. W działach 
ilustrujących życie kraju, (np. 
przemysł, budownictwo, rolnic­
two) zawarto dane o wartości 
produkcji oraz o podstawowych 
czynnikach ja tworzących.

W części traktującej o życiu 
soolecznvm zamieszczono infor­
macje charakteryzujące rozwój 
szkolnictwa, kultury i sztuki, 
służby zdrowia oraz ochrony 
środowiska. P.ocznik pozwala 
śledzić rozwój gospodarczy i 
socleozny kraju również w 
dłuższych okresach m.in. dzięki 
dokonaniu szeregu przeliczeń 
zapewniających -orównywal- 
ność danych. (PAP) 

wpływ na styl życia młodegc 
pokolenia. W sytuacji gdy mło­
dzi ludzie nie mogą w sposób 
atrakcyjny wypełnić czasu wol­
nego od pracy (a jest go w 
zmechanizowanym rolnictwu 
coraz więcej) — alternatywą 
sta je się alkohol. Ze jest to kon­
kurent poważny — świadczą ro­
snące wskaźniki spożycia wód­
ki na wsi, a także spowodowa­
na tym coraz większa ilość wy­
padków przy pracy, zwłaszcza 
przy obsłudze maszyn rolni­
czych.

Posłowie wyrażali pogląd, że 
właśnie na gminnych szkołach 
zbiorczych ciążyć powinien o- 
bowiązek kształtowania wśród 
wiejskich uczniów nawyków u- 
prawiania gimnastyki I sportu. 
Są to niezwykle pilne zadania, 
o których realizację w najbliż­
szym czasie zabiegać musi za­
równo resort oświaty, jak rów­
nież Główny Komitet Kultury 
Fizycznej i Sportu. (B. B.)

(P) W całokształcie polsko- 
-francuskiej współpracy poli­
tycznej, a także gospodarczej 
i kulturalnej — ważne miejsce 
zajmują kontakty przedstawi­
cieli parlamentów obu kra­
jów: Sejmu i Zgromadzenia 
Narodowego.

Liczne wzajemne wizyty i 
spotkania zawsze były i są oka­
zją do rozmów służących za­
cieśnieniu tradycyjnej przyjaź­
ni narodów polskiego i francu­
skiego. wymiany opinii i doś­
wiadczeń z działalności obu par­
lamentów, określeniu ich roli w 
życiu Polski i Francji, a sze­
rzej — w utrwalaniu pokoju i 
bezpieczeństwa.

Niezwykle bogaty jest rejestr 
wzajemnych polsko-francuskich 
spotkań w tej dziedzinie. Z 
ostatnich warto przypomnieć 
oficjalną wizytę we Francji de­
legacji Sejmu PRL w czerwcu 
1974 r. Trzy lata później w na­
szym kraju gościliśmy delega­
cję Prezydium Zgromadzenia 
Narodowego Republiki Francu­
skiej.

Ożywięne są również kontak­
ty nawiązane przed kilku laty 
między istniejącą przy Sejmie 
polsko-francuską grupą parla­
mentarną a francusko-polskimi 
grupami przyjaźni działającymi 
przy Zgromadzeniu Narodowym 
i w Senacie. Spotkania przed­
stawicieli tych grup noszą cha­
rakter roboczy i dotyczą nie­
zwykle szerokiego wachlarza 
spraw związanych z różnymi 
dziedzinami współpracy polsko- 
-francuskiej. Warto przypom­
nieć, iż ostatnio nasza delega­
cja przebywała w Paryżu w 
1976 r., a przed rokiem gościliś­
my przedstawicieli senackiej 
grupy francuskiej. W paździer­
niku br. dojdzie do kolejnego 
spotkania — do Paryża udaje 
się bowiem polska delegacja 
parlamentarna.

Warto jeszcze wspomnieć, o 
tzw. parlamentarnych misjach 
studyjnych, w skład których 
wchodzą przedstawiciele różnych 
komisji Zgromadzenia Naród o-

Plenum CRZZ
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
do pracy zawodowej, posiadają­
cej coraz wyższy poziom wie­
dzy, młodzieży ambitnej, ener­
gicznej, pełnej zapału. Wspólną 
troską ogniw partii, ruchu 
związkowego, organizacji mło­
dzieżowych — ZSMP, kierow­
nictw zakładów jest tworzenie 
warunków i klimatu sprzyjają­
cego rozwojowi aktywności za­
wodowej młodzieży, włączaniu 
Jej do współgospodarzenia 
swoim zakładem pracy.

Związkowe doświadczenia są 
w tych dziedzinach bogate. Są 
jednak sprawy, które wymaga­
ją od wszystkich instancji i 
działaczy nowego podejścia. 
Chodzi np. o dalsze zwiększenie 
udziału młodych pracowników 
w rozwijaniu i umacnianiu sa­
morządu robotniczego, o roz­
wój socjalistycznego współza­
wodnictwa pracy, ruchu przo­
downictwa w dążeniu do Jako­
ści, nowoczesności i wydajnoś­
ci produkcji. W skali całego 
kraju we współzawodnictwie u- 
czestniczy ok. 250 tys. młodych 
robotników, młodych pracowni­
ków rolnictwa. Rozwija się tur­
niej młodych mistrzów gospo­
darności, znaczące efekty przy­
nosi konkurs „Stać nas na le­
piej i więcej”, akcje „Sygnał” 
służące ujawnianiu przykładów 
marnotrawstwa materiałów, su­
rowców, paliw, zlej organizacji 
prac.

Główne zadania i kierunki 
pracy związków zawodowych 
wśród młodzieży syntetyzuje 
przyjęta na zakończenie plenum 
uchwała. Plenum — czytamy 
w niej — zobowiązuje instancje 
związkowe do wzmożenia dzia­
łalności ideowo-wychowawczej 
wśród młodych pracowników. 
W zakładowych programach 
ideowo-wychowawczych należy 
szczególną uwagę zwrócić na te 
działania, które pogłębiać będą 
motywacje ideowe młodzieży, 
kształtować na co dzień syl­
wetkę dobrego pracownika i o- 
bywatela.

W obradach wzięli udział: 
kierownik Wydziału Organiza­
cji Społecznych. Sportu i Tu­
rystyki KC PZPR — Zdzisław 
Andruszkiewicz oraz przewod­
niczący RG FSZMP, przewodni­
czący ZG ZSMP — Krzysztof 
Trębaczkiewicz. (PAP)

Informacja własna
(P) Nie ma już wątpliwości, te tegoroczna, rozpoczęta kilka 

dni temu, kampania cukrownicza należeć będzie do najtrud­
niejszych i bardzo nietypowych.

Przyczyn tego stanu rzeczy 
jest kilka, ale wszystkie ma­
ją swoje źródło w wyjątko­
wo niekorzystnych warunkach 
atmosferycznych z jakimi bo­
ryka się właściwie od po­
czątku roku nasze rolnictwo.

W czwartek 21 bm. w całej 
Polsce pracowało 19 cukrowni. 
Najwięcej, bo aż 5 zakładów 
uruchomiły, dzięki spokojniej­
szym żniwom na tym terenie, 
cukrownie wielkopolskie. Po 
trzy przetwórnie pracowały w 
woj. lubelskim i na Mazowszu, 
a pojedyncze zakłady ruszyły 
w woj. opolskim. bydgoskim, 
leszczyńskim i kieleckim. Jak 

wego i Senatu Republiki Fran­
cuskiej. Ta forma kontaktów’, 
szczególnie popularna w latach 
sześćdziesiątych, służyła m.in. 
bezpośredniemu poznawaniu 
przez parlamentarzystów francu­
skich naszego kraju, inicjowała 
niejednokrotnie, dziś tak po­
myślnie i wszechstronnie roz­
wijającą się. współpracę obu 
krajów. (PAP)
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FoiCCiQiia Z kJiTL&^OWCL Już na początku ubiegłego stu­
lecia ćmielowska porcelana była znane i ceniona w ealym kra­
ju. Kontynuator on świetnych tradycji jest Zakład Porcelany 
Stołowej w Ćmielowie (woj. tarnobrzeskie). Wyroby stąd są 
bardzo poszukiwane. Fot. caf — stan

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
zaopatrzenie będzie choć odro­
binę lepsze, niż dotychczas.

Dyrektor techniczny Fabryki 
Kosmetyków „Pollena-Uroda” 
— Wiesław Chłoptaś, jest prze­
konany, że dla zrealizowania 
planu wystarczy utrzymać tem­
po z poprzednich kwartałów. 
Nadzwyczajna mobilizacja nie 
Jest potrzebna, od początku ro­
ku fabryka pracuje rytmicznie.

W trzecim kwartale urucho­
miono zmodernizowany oddział 
produkcji kremów do golenia, 
nie powinno więc ich zabraknąć 
również „w terenie”. Większe 
miasta były w br. dość dobrze 
zaopatrzone w kremy, aczkol­
wiek i tu nabywcy skarżyli się 
na okresowe braki niektórych 
rodzajów.

W „Urodzie" przeprowadzono 
również modernizację wydziału 
szamponów, zwiększającą znacz­
nie zdolności wytwórcze. Oka­
zało się jednak, że pierwotne 
zamówienia handlu były przesa­
dzone, obecnie już odczuwa się 
ilościowe nasycenie rynku szam­
ponami. Kierownictwo fabryki 
stoi więc przed koniecznością 
przystosowania nowych instala­
cji do innej produkcji Jedynym 
poważniejszym zagrożeniem ry­
tmiki produkcji może być brak 
opakowań, chociaż sytuację fa­
bryki ułatwia fakt, że w br. 
liczba nowości jest znacznie 
mniejsza niż w latach ubieg­
łych, co, oczywiście, ułatwia ży­
cie dostawcom opakowań.

W Warszawskich Zakładach 
Drtrbiarskich przewiduje się w 
IV kwartale zwiększenie produ­
kcji drobiu dzielonego, a także 
wędlin drobiowych. Dyrekcję 
niepokoi jednak zmniejszenie 
skupu jaj od producentów drob- 
notowardwych, a także spadek 
wagi kurcząt dostarczanych 
przez przemysłowe tuczarnie. 
ponieważ zakłady rozliczane są 
tonażowo, mogą być pewne kło­
poty z wykonywaniem planu.

Zakłady Wytwórcze Urządzeń 
Telefonicznych miały w ostat­
nich miesiącach poważne kło­
poty, m. in. nie zrealizowano 
planu sierpniowego. Zaległości 
trzeba nadrobić w IV kwarta­
le. Przyczyną niepowodzeń są

z mle- 
Z jed- 
opóżnie- 
żniwach, 
cukrów-w_____

ilości zbóż, 
niż zazwy-

z tego widać, nie pracowała je­
szcze żadna cukrownia na pół­
nocy kraju, a cała kampania 
nie zdążyła nabrać odpowied­
niego rozmachu.

Dlatego też w Zjednoczeniu 
Przemysłu Cukrowniczego u- 
ruchomienie w trzeciej deka­
dzie września pierwszej dwu­
dziestki zakładów (na 78 ist­
niejących) ocenia się 
ssanymi uczuciami, 
nej strony, zważywszy 
nia w tegorocznych 
konieczność suszenia 
niach nie spotykanej 
wreszcie wolniejszą 
czaj wegetacje samego buraka, 
rozpoczęcie kampanii jest już 
samo w sobie pierwszym, ma­
łym sukcesem. Z drugiej stro­
ny cała akcja jest wyraźnie o- 
późnlona Kolejne zakłady włą­
czają się na razie pojedyncza 
stopniowo w chwili gdy zgro­
madzą niezbędne minimum su­
rowca. Zastępca dyrektora ZPC 
Mieczysław Koścluk ocenia, że 
większość cukrowni rozpocznle 
pracę dopiero między 23—36 wrze­
śnia. a ostatnie przetwórnie, na 
północy kraju. nie wcześniej 
tak w pierwszych dniach paź­
dziernika.

Oczywiście w cukrowniach 
robi się wszystko, by jak naj­
sprawniej przebrnąć przez ca­
la kampanię. Przez wiele mie­
sięcy we wszystkich zakładach 

jest więc 
wytężonej 

miesiącach

niedostateczne dostawy materia­
łów pochodzących od kooperan­
tów. Po przeprowadzeniu narad 
z głównymi dostawcami 1 roz- 
f>atrzeniu możliwośoi udzielenia 
m pomocy, dyrekcja ZWUT 

spodziewa się poprawy sytuacji. 
W samym zakładzie przeprowa­
dzono już niezbędne remonty u- 
rządzeń. Fabryka 
przygotowana do 
pracy w ostatnich 
br.

Wyrywkowa sonda nie po­
zwala na uogólnienia, niemniej 
jednak wszyscy nasi rozmówcy 
podkreślali, że ich zakłady są 
dobrze przygotowane d© zadań 
IV kwartału. O sukcesie, bądź 
niepowodzeniu zadecyduje zao­
patrzenie materiałowe. Podjęte 
działania — zmierzające do u- 
sprawnienia powiązań koopera­
cyjnych, powinny przynieść o- 
cz&kiwane efekty. Dyrektorzy 
są optymistami, o tym, czy op­
tymizm był uzasadniony, prze­
konamy się w ciągu najbliż­
szych miesięcy.

<b»-D

Szczecińscy celnicy 
udaremnili przemyt 
zabytkowych przedmiotów

CP) Pracownicy szczecińskiego 
urzędu celnego udaremnili ko­
lejne próby nielegalnego wy­
wozu zabytkowych przedmiotów 
z naszego kraju. U opuszcza­
jącego Polskę przez punkt gra­
niczny w Kołbaskowie obywa­
tela RFN Nikolausa B. znale­
ziono zabytkowy obraz oraz 
kilkanaście starych przedmio­
tów a wśród nich lichtarze i 
kufle.

Na tym samym punkcie gra­
nicznym Emma K. również z 
RFN. „zapomniała” zgłosić fun­
kcjonariuszom celnym Biblię 
wydana w 1882 roku. Celnicy 
nie dopuścili też do wywiezie­
nia z Polski m. in. zabytkowego 
instrumentu muzycznego i XIX- 
wiecznej broni. (PAP). 

trwały remonty maszyn i urzą­
dzeń. W kilku przebudowano 
cała energetykę. wymieniono 
turbiny i kotły. Podobnie jak 
w latach ubiegłych ZPC prze­
znaczyło kilkaset milionów zło­
tych na utwardzenie i oświet­
lenie placów składowych ora? 
mechanizację załadunku i wyła­
dunku buraków. Dzięki temu 
..park maszynowy” cukrowni 
wzbogacił się o 50 dobrych, ra­
dzieckich maszyn rozładowczych 
tzw. kompleksów. Sprowa­
dzono też z zagranicy pewną 
ilość ładowarek wzdychając po 
cichu do polskich urządzeń z 
Huty Stalowa Wola i z wroc­
ławskiej „Fadromy”,

W dyrekcji Zjednoczenia 
Przemysłu Cukrowniczego oce­
nia się. że mimo nada] panują­
cych trudnych warunków atmo­
sferycznych wykopki przebiega­
ją dość sprawnie chociażby dla­
tego, że rolnicy chca jak naj­
szybciej wydobyć buraki 1 w 
to miejsce zasiać oziminy. Desz­
czowe, pochmurne lato sprawi­
ło, że plony szacuje się na 
przeciętnym poziomie, ale prze­
cież rośliny nadal wegetują ! 
o ostatecznej wartości surowca 
będzie można coś więcej powie­
dzieć za 6 tygodni. Do tego 
czasu wykopki powinny zostać 
ostatecznie zakończone.

Przez najbliższe tygodnie rol­
nicy i cukrownicy będą się więc 
nieustannie spieszyć, ale opróc? 
nich o powodzeniu tegorocznej 
kampanii zadecyduje 
transport. Obecnie spory 
kój budzą ograniczone 
wości wykorzystania tak 
dalnych ciągników kółek .......
czych 1 produkcyjnych spół­
dzielni, które w tym czasie 
mogły już zazwyczaj wozić bu­
raki, a w br. nadal mają peł­
ne zatrudnienie przy innych 
równie pilnych pracach Polo­
wych. Zwiększone zadanie 
snadna więc zapewne na bark! 
PKS, który i tak z trudnością 
przewozi rosnące masy ziemio­
płodów.

Sprawa jest poważna, bo w 
krótkm czasie trzeba prze­
wieźć wiele ton buraków 1 
wysłodków nie licząc samego 
cukru, węgla dla cukrowni I 
kamienia wapiennego, którego 
jak zawsze nie dostarczono na 
czes. Już dzisiaj jedno jest pe­
wne. Tegoroczna kampania na­
leżeć będzie do najtrudniejszych 
w ponad 100-letniej historii 
cukrowniczego przemysłu, (pat)

takie 
nieoe- 
maili*
przy- 
rolni-

(U) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
do miast zwłaszcza dużo ziem­
niaków i Jabłek.
Do własnych piwnic

Trzeba przyznać, że handel 
też przejawia pewną inicjaty­
wę, stara się zachęcić klieniów 
do gromadzenia zapasów we 
własnych piwnicach — a także 
do większej konsumpcji wa­
rzyw i owoców w pełni sezo­
nu. Jak wynika z relacji re­
porterów, w niektórych mia­
stach zorganizowano kiermasze, 
na których udziela się bonifi­
katy przy większych zakupach. 
Kiermasze takie są urządzane 
nawet w pobliżu większych za­
kładów pracy, aby zachęcić do 
zakupu. Tak postąpiono np. w 
Radomiu.

Nasza sonda nie Interesowała 
się specjalnie ogródkami dział­
kowymi, a mhno to. ponieważ 
odgrywają one Już bardzo istot­
ną rolę, znalazły odbicie częś­
ciowo i w naszych relacjach — 
np. z Gdańska. Znaczenie pra­
cowniczych ogródków działko­
wych będzie stale rosło, gdyż 
również nasze najwyższe wła­
dze przywiązują do tej sprawy 
wielką wagę — toteż systema­
tycznie przybywa i ogródków 
i plonów.

Ubiegłoroczne doświadczenie 
skłoniło handlowców do wpro­
wadzania nowych form współ­
działania z producentami. Po­
przednio handlowcy zakupywa­
li tyle, ile mogli odebrać i 
zgromadzić w swoich magazy­
nach. W rezultacie okazywało

Narodowy Spis Powszechny już w grudniu
(D) DOKOŃCZENIE ze str. 1

Będą to więc informacje do­
tyczące charakterystyki demo­
graficznej poszczególnych osób 
(płeć, wiek, stan cywilny, in­
walidztwo), społeczno-zawodo­
wej (a więc poziom i kierunek 
wykształcenia, źródło utrzyma­
nia, nazwa i adres zakładu 
pracy, charakter zatrudnienia, 
rodzaj niezarobkowego źródła 
utrzymania itp.).

Wreszcie odrębną grupą bę­
dą informacje charakteryzują­
ce gospodarstwa domowe i ro­
dziny. Spis przyniesie także da­
ne dotyczące migracji ludności, 
jednakże zebrane metodą re­
prezentacyjną, (w tym także 
dojazdy do pracy i do szkoły). 
Niezwykle cenne dla progra­
mowania budownictwa miesz­
kaniowego będą dane o wa­
runkach mieszkaniowych lud­
ności, a więc powierzchni nale- 
rtkarwa, liczbie izb, wyposaże­
niu w różne instalacje.

Z tematów nowych wymienić 
należy pytanie o przyczynę nie 
podejmowania pracy zawodo­
wej przez część ludzi w wieku 
produkcyjnym, sprawy związa­
ne z inwalidztwem, pytania o 
główne źródło utrzymania go­
spodarstwa domowego, tytuł 
zajmowania mieszkania, wkład 
pracy w indywidualne gospo­
darstwo rolne. Sprawy te, po­
dobni*  jak problemy dojazdów

• 21 bm. prezes NK ZSL S.
Gucwa przyjął przebywają­
cych w Polsce — na zapro­

szenie NK ZSL — członków por­
tugalskiej delegacji Unii Lewicy 
na rzecz Demokracji Socjalistycz­
nej — I sekretarza UEDS A. Lo­
pes Cardoso i członka sekretaria­
tu d/3 kontaktów z zagranicą C. 
Oliveira. W spotkaniu uczestni­
czyli: członek Prezydium NK W. 
Lipski, kierownik Wydziału Pre­
zydialnego NK ZSL Z. Mikołaj­
czyk i kierownik Wydziału Eko- 
nomłczno-Rolnćgo W. Michna. W 
trakcie spotkania prezes NK Z5L

21 bm. pod przewodnictwem 
/..a Biura Politycznego KC• t- czionka ___ _____ ___ __ _

PZPR, wicepremiera J. Kępy, z 
udziałem wicepremiera K. Secom- 
sklego, odbyła się w URM nara­
da na temat realizacji 2adań in­
westycyjnych związanych z roz­
wojem produkcji ciągników rol­
niczych.

Na tle oceny stanu zaawanso­
wania poszczególnych obiektów 
oraz występujących trudności, w 
tym zwłaszcza w zakresie zaopat­
rzenia materiałowego, omówione 
działania, które powinny być 
podjęte dla zapewniena realizacji 
zadań ustalonych na 1978 r.

W naradzie uczestniczyli: z-ca 
kierownika Wydziału Przemysłu 
Ciężkiego, Transportu 1 Budow­
nictwa KC PZPR Henryk Łuka­
szewski, członkowie komisji rzą­
dowej d/s koordynacji całokształ­
tu działań w dziedzinie rozwoju 
produkcji ciągników oraz dyrek­
torzy zjednoczeń l przedsiębiorstw 
budowlano-montażowych reallzu- 
jacych zadania lnwestvcyjne, Jak 
również dyrektorzy rozbudowywa­
nych zakładów.

21 bm. obradowało w Za­
mościu plenarne posiedzenie KW 
PZPR, któremu przewodniczył 1 
sekretarz KW PZPR - Ludwik 
Maźniekl. Plenum poświęcone by­
ło ocenie i perspektywom rozwo­
ju przemysłu terenowego i spół­
dzielczego w tym województwie.

W obradach uczestniczył zastęp­
ca kierownika Wydziału Przemy­
słu Lekkiego, Handlu 1 Spożycia 
KC PZPR — Stanisław Bajur.

Ą 21 bm. w Pałacu Stasz’ca w 
Warszawie odbyło się spotkanie 
kierownictwa Polskiej Akademii 
Nauk oraz kierowników placówek 
naukowo-badawczych PAN i se­
kretarzy organizacji partyjnych, 
poświęcone przedyskutowaniu 
form i metod realizacji uchwały 
XXI Plenum KC PZPR.

Obradom przewodniczył prezes 
PAN prof. Witold Nowacki. Pod­
kreślił on aktywny udział Aka­
demii w poprzedzającej XII Ple­
num KC dyskusji, w pracach nad 
przygotowaniem stosownych ma­
teriałów i dokumentów.

się, że w trudniejszych okre­
sach mieli kłopoty z zakupami, 
gdyż niektórzy producenci, nie 
przejmując się wcześniej pod­
pisanymi zobowiązaniami, sprze­
dawali towar po wyższych ce­
nach innym odbiorcom. Obec­
nie handel — przynajmniej w 
niektórych województwach — 
Już teraz kupuje określoną 
ilość warzyw i owoców, płaci 
za nie producentom, a będzie 
ja odbierał stopniowo.

Tak} system wiąźe się z nie­
dostatkiem magazynów, prze­
chowalni warzyw i owoców w 
spółdzielczym skupie i w han­
dlu. I ta sprawa była silnie u- 
wypuklona w wielu relacjach 
— brak magazynów, koniecz­
ność prowizorycznych rozwią­
zań, a także kopcowania zwła­
szcza ziemniaków — choć me­
toda ta powoduje znaczne stra­
ty.

Rzecz więc nienowa, wielo­
krotnie sygnalizowana, i nadal 
w pełni aktualna — obecny 
stan magazynów i przechowal­
ni, konieczność ich szybkiej roz­
budowy. Jeśli vz sklepach bra­
kowało ziemniaków, warzyw I 

to najczęściej nie owoców __ _ __
dlatego, że nie obrodziły, lecz 
dlatego, że nie zmagazynowano 
ich w dostatecznej ’lośći.
Cenne inicjatywy

Obecnie jednak mimo niedo­
statku megazynów i przecho­
walni, których od razu przecież 
nie przybędzie tyle, by zaspo­
koić wszelkie potrzeby, trzeba 
wykorzystać wszelkie możli-

do pracy i szkoły, nie byty ba­
dane w poprzednich spisach, a 
sprawa migracji badana tylko 
w wąskim zakresie.

Dotychczas prowadzono sze­
roko zakrojona pracę przygoto­
wawczą. Kraj podzielono na 
obwody spisowe, których będzie 
ok. 160 tysięcy. Powołano tez 
komisarzy spisowych, a obec­
nie werbować się będzie ok. 
200 tysięcy rachmistrzów. Nie­
jako ubocznym efektem przy­
gotowań będzie aktualizacja I 
porządkowanie nazw ulic i nu­
meracji nieruchomości.

We wszystkich miastach i 
wsiach kraju dokonano prze­
glądów oznakowania ulic tabli­
cami z ich nazwami oraz 
oznakowania numerem porząd­
kowym każdej nieruchomości 
Okazało się, że ponad 6.800 ulic 
w miastach nie miało nadanych 
nazw, a jednocześnie wystąpiło 
4.400 przypadków podwójnych 
nazw ulic. Stwierdzono też po­
ważne braki w numeracji bu­
dynków.

Rozpoczęto obecnie szeroką 
akcję propagandową, której ce­
lem jest wyjaśnianie wagi tej 
operacji, konieczności uzyskania 
wiarygodnych danych, przy­
pomnienie ustawowych gwaran­
cji o tajemnicy statystycznej. 
Ogromna i kosztowna operacja 
powinna bowiem jak najlepiej 
spełnić pokładane w niej na­
dzieje. (Ch) 

poinformował gości o rozwoju 
społeczno-gospodarczym naszego 
kraju i dotychczasowych osiąg­
nięciach ekonomicznych i socjal­
nych w budowie socjalizmu w 
Polsce.

A. Lopes Cardoso omówił cele 
i założenia programowe rucha 
UEDS, jego walkę o pogłębienie 
demokracji w Portugalii i rozsze­
rzenie stosunków politycznych I 
gospodarczych z wszystkimi po­
stępowymi państwami, w tym tak­
że z Polską. Omówiono również 
płaszczyzny przyszłej wspó’pracy 
między ZSL a UEDS. (PAP)

W SKRUCJE
W obradach uczestniczył kie­

rownik Wydziału Nauki i Oświaty 
KC PZPR — prof. Jarema Mali­
szewski.

d Zadania dalszego doskonale­
nia pracy ideowo-wychowawczej 
wśród młodzieży pracującej były 
21 bm. tematem plenum KW 
PZPR w Przemyślu.

W toku obrad, którym przewod­
niczy! I sekretarz KW PZPR Zdzi­
sław Drewnlowski, przyjęto kom­
pleksów.” program dalszego dos­
konalenia pracy ideowo-wychó- 
wawczej z młodzieżą pracującą.

W obradach uczestniczyła za- 
stęoca kierownika Wydziału Orga­
nizacji Społecznych, Sportu 1 Tu­
rystyki KC PZPR - Marla Wojt­
kiewicz.
d 21 bm. odbyło się w Legnicy 

plenarne posiedzenie Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR, któremu 
przewodniczył I sekretarz KW 
PZPR - Stanisław Cieślik. Głów­
nym tematem obrad byłv partyj- 
no-organizacyjne warunki reali­
zacji zadań w sektorze uspolecz- 
nion”m roln’ctwa tego regionu w 
latach 1979—80. W obradach uczest­
niczył członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, wicepremier — Jó­
zef Tcjchma.

Cl Dla uczczenia S0-lecla powsta­
nia PZL. z Inicjatywy konteron- 
oji samorządu robotniczego i za­
łogi WSK „PZL-Swidnik” złożo­
no na ręce przewodniczącego 
Spo’ec3ncgo Komitetu Budowy 
Centrum Zdrowia Dziecka, min. 
J. Wieczorka, akt przekazania 
śmigłowca sanitarnego Ml-2. Dys­
ponowanie śmigłowcem przez ten 
nowoczesny szpital z pewnością 
przyczyni się do skuteczniejszego 
i natychmiastowego okazywania 
pomocy ciężko chorym dzieciom.

Min. J. Wieczorek przyjął rów­
nież delegacje kierownictwa ho­
lenderskiego koncernu Philips. S. 
Glastra i E. Rosułek przekazali 
dla CZD nowoczesne kompletne 
wyposażenie telewizyjne służące 
dydaktyce, nauce i praktyce me­
dycznej. Wartość aparatury prze­
kracza 190.000 florenów holender­
skich.

wości, np. prowizoryczne, ale 
nadające się do tego celu po­
mieszczenia — i zgromadzić od­
powiednie zapasy. Cenne są tu 
wszeike inicjatywy. Bezrad­
ne rozkładanie rąk nic nie co­
rn oże, przy energicznym działa­
niu zawsze się coś znajdzie. I 
przytaczaliśmy przykłady ta­
kiego działania, prowizorycz­
nych ale skutecznych rozwiązań 
— wykorzystanie pod magazy­
ny nieczynnych hal, budowa 
prostych kartoflarek z podkła­
dów kolejowych ltd. Nawet ta­
ka prowizoryczna kartoflarka 
ma wielką przewagę nad kop­
cami — może być skuteczniej 
wentylowana, zapewniony Jest 
stały dostęp do niej ltd.

Oczywiście trzeba systema­
tycznie realizować program bu­
dowy dużych, nowoczesnych 
magazynów i przechowalni — i 
stopniowo stan posiadania w 
tej dziedzinie powiększa się.

Ale na dziś zadanie brzmi: 
wykorzystać wszelkie możliwoś­
ci, zgromadzić w pełni zaplano­
wane ilości warzyw i owoców, 
aby zapewnić stałe zaonatrźe- 
nie ludności w te nro^ukty.

Mimo niesprzyjającej pogody 
urodzaj ziemniaków, późnvch 
warzyw i owoców, zwłaszcza 
jabłek, jest dobry. Trzeba więc 
uczrnlć wszystko, ab” zgroma­
dzić w’.’ftarcy.ajnce zaoasv 1 prze­
chować je w dobrym stanie aż 
do lata przyszłego roku.

F. W.

Ppłk JWirosław Hermaszewski 
z wizytą w Wojskowej 
Akademii Technicznej

(P) Pierwszy polski kosmo­
nauta, ppłk pilot Mirosław Her­
maszewski odwiedził 21 bm. 
Wojskową Akademię Technicz­
ną im. Jarosława Dąbrowskiego 
w Warszawie. M. Hermaszewski 
zapoznał się z pracami Instytu­
tu Techniki Lotniczej oraz In­
stytutu Układów Mikrofalowych 
i Laserowych WAT. W obu tych 
placówkach prowadzone są ba­
dania na rzecz gospodarki na­
rodowej. Za pomocą tunelu 
aerodynamicznego ITL bada się 
m.in. nadwozia autobusowe we 
współpracy z Sanocką Fabryką 
Autobusów.

Podczas spotkania z kadrą 
naukową i słuchaczami WAT 
M. Hermaszewski opowiedział o 
przebiegu lotu na pokładzie ze­
społu orbitalnego ..Sojuz-3Ó”, 
„Salu‘.-6”; przedstawił też ko­
rzyści, jakie przeprowadzone na 
orbicie doświadczenia przyniosą 
nauce i gospodąrce narodowej. 
Kosmonauta podkreślił zwłasz­
cza doniosłość eksperymentu 
„Syrena", w wyniku którego 
otrzymano w nieważkości trój­
składnikowe kryształy półprze­
wodnikowe.

Podczas spotkania komendant 
WAT — gen. dyw. Aleksander 
Grabowski wręczył M. Herma­
szewskiemu medal pamiątkowy 
uczelni.

Tego samego dnia M. Herma­
szewski spotkał się z kadrą do- 
wódzwa Wojsk Obrony Powietrz­
nej Kraju. (PAP)
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Podstawy rozwoju demokracji

Aktywność i inicjatywa
TO, co odróżnia demokrację 

socjalistyczną od burżua- 
zyjnej, poza jej ekonomiczną 
odmiennością (stosunki pro­
dukcji), zawiera się w bo­
gactwie i różnorodności jej 
przejawów i form.

Stan i przejawy istniejących 
i funkcjonujących form de­
mokracji nie są kategorią sa­
moistną, niezależną od rytmu 
życia społeczno-ekonomicz­
nego i politycznego. Nie jest 
to jednak zależność prosta, a 
w każdym razie nie jedno­
kierunkowa. W istocie roz­
wój demokracji socjalistycz­
nej stanowi jeden z podsta­
wowych warunków realizacji 
programu społeczno-gospo­
darczego.

Świadomość tego związku 
skłania do ujawnienia nie w 
pełni jeszcze wykorzystanych 
rezerw tkwiących w demokra­
cji. Dotyczy to jej różnych 
form i przejawów, nie ulega 
bowiem wątpliwości, iż wcią­
ganie do procesu rządzenia i 
decydowania najszerszych
rzesz społeczeństwa czyni - pro 
ces realizacji wspólnych zamie­
rzeń i przedsięwzięć skutecz­
niejszym i bogatszym w doko­
nania. Otwartość na inicjatywę 
i krytykę społeczną oraz kon­
trolę nie jest, jak przekonuje 
praktyka, rzeczą łatwą i po­
wszechnie spotykaną, zrozu­
mienie wszakże potrzeby jej 
przejawiania jest uzasadniont- 
nie tylko socjalistyczną dok­
tryną, ale w równym stopniu 
perspektywą osiągania bogat­
szych rezultatów.

W ciągu ponad trzydziestu 
czterech lat istnienia Polski 
Ludowej dokonały się głębo­
kie przeobrażenia o niespoty­
kanej dotąd skali. Wraz z re­
wolucją w sferze społeczno-e­
konomicznej i politycznej zro­
dziła się i narastała rewolucja 
kulturalna. Wyraziła się ona 
w powszechnej edukacji, dostę­
pie do dóbr kulturalnych, w 
ogólnym wzroście poziomu cy­
wilizacyjnego. Wraz z tymi 
zmianami rosła aktywność spo­
łeczna i polityczna, obejmują­
ca coraz szersze kręgi społe­
czeństwa. Równocześnie wzra­
stające z roku na rok doś­
wiadczenia masowego współu­
działu w rządzeniu i gospoda­
rowaniu w naturalny sposób 
tworzyły zapotrzebowanie na 
dalszy rozwój socjalistycznej 
demokracji i stwarzały pod­
stawowe przesłanki tego roz­
woju.

Współdecydowanie 
i realizacja

Najefektywniejszą i najsku­
teczniejszą drogą osiągania 
dojrzałości politycznej przez 
człowieka jest jego udział w 
podejmowaniu decyzji i ich re­
alizacji. W ten sposób prakty­
ka społeczna staje się auten­
tyczną szkołą aktywności, ini­
cjatywy i twórczego podejść.a 
do otaczającej rzeczywistości. 
Jeśli prześledzić dzieje ludz­
kości, to( okaże się, że eduka­
cja polityczna realizowana by­
ła rożnymi kanałami, wśród 
których szkoła i cały system 
kształcenia ideologicznego od­
grywały rolę istotną, jednakże 
najdon.oślejsze znaczenie mia­
ło własne uczestnictwo w po­
dejmowaniu decyzji politycz­
nych i wynikające stąd doś­
wiadczenia.

Jest rzeczą interesującą, że 
przekonanie o potrzebie roz­
szerzenia udziału społeczeń­
stwa w podejmowaniu decyzji 
politycznych zyskuje również 
w ustroju burżuazyjnym na 
popularności, jakkolwiek wy­
pływa ono z dążenia do wye­
liminowania kryzysu zagraża­
jącego stosunkom społecznym 
opartym na prywatnej włas­
ności środków produkcji. War­
to tu sięgnąć do opinii Alvina 
Tofflera, który w książce za­
tytułowanej „Ekospazm” (Wyd. 
„Czytelnik” 1977) konstatując 
ogólny kryzys społeczeństwa 
przemysłowego, kryzys rozdzie­
rający bazę energetyczną, stru­
kturę rodzinną i społeczną o- 
raz kryzys idei i systemu war­
tości, postuluje doskonalenie 
umiejętności przewidywania i 
znajdywania alternatywnych 
rozwiązań, by były one podpo­
rządkowane kontroli społecz­
nej. Toffler tworzy tu nawet 
zgoła nowe pojęcie „demokra­
cji przewidującej” (str. 127), o- 
znaczającej głownie przeciw­
działanie żywiołowości i przy­
padkowości rozwoju społeczno- 
gospodarczego i politycznego 
Warto przy tym zwrócić uwa­
gę na fakt, że do niedawna je­
szcze w ustroju burżuazyjnym 
niedopuszczanie szerszych krę­
gów społeczeństwa do proce' 
pobierania decvzji politycznych 
uzasadniano brakiem odpo­
wiednich kwalifikacji tych 
kręgów,

Ustrój socjalistyczny ze swej 
natury nastawiony jest na sty­
mulowanie i wykorzystywanie 
inicjatywy i aktywności naj­
szerszych grup społecznych 
Doktryna socjalistyczna widzi 
w tym immanentną cechę no­
wego ustroju oraz nieodzowny 
warunek osiągania optymal­
nych rezultatów. Znalazło to 
również odzwierciedlenie w 
znowelizowanej w 1976 r. Kon­
stytucji PRL: „Polska Rzecz­
pospolita Ludowa urzeczywist­
nia i rozwija demokrację so­
cjalistyczną” (art 71.

Demokracja 
przeastawicielska 
— i bezpośrednia

Jeśli chodzi o strukturę pań­
stwa, demokracja socjalistycz­
na wyraża połączenie demo­
kracji przedstawicielskiej z for­
mami demokracji bezpośred­
niej. W sytuacji, gdy system 
wyborczy nie nastawiony jest 
na wyłonienie reprezentacji wy­
rażającej i realizującej sprzecz­
ne interesy grupowe i środowi­
skowe, więź władzy państwowej

KAROL B. JANOWSKI

z ludnością nabiera wagi szcze­
gólnej. Spośród form demokra­
cji bezpośredniej na szczególne 
podkreślenie zasługują konsul­
tacje, które również zyskały 
wsparcie w Konstytucji, co o- 
kreśla zapewne możliwości, ja­
kie się dopiero rysują przed 
nimi, jeśli chodzi o znaczenie 
poddawanych pod społeczną 
rozwagę spraw.

Najwyższym organem władzy 
państwowej, któremu przysłu­
gują funkcje ustawodawcze o- 
raz kontrolne w stosunku do 
administracji centralnej, a tak­
że określanie kierunków dzia­
łalności państwa, jest Sejm. 
Posiada on w polskiej kultu­
rze politycznej długie i boga­
te tradycje.

W ostatnich latach obserwu­
je się tendencję zmierzającą do 
umocnienia pozycji Sejmu. Od­
notowując postulaty, warto tu 
sięgnąć do opinii prof. Wojcie­
cha Sokolewicza, który zwra­
ca uwagę na najwyższą moc 
prawną sejmowych decyzji, o- 
bowiązujących wszystkich ad­
resatów, w tym także twórców 
aktów niższej rangi. Stąd wy­
nika konieczność bardziej cel­
nego doboru rozpatrywanych 
spraw, by bardziej odpowiada­
ły „wyobrażeniom obywateli o 
autentycznej hierarchii prob­
lemów państwowych. spraw 
niekiedy spornych, ale żywo 
nurtujących umysły i wyo­
braźnię społeczeństwa”. U- 
względniając ponadto jawność 
obrad szczególne znaczenie ma 
— zdaniem Sokolewicza — 
„szczegółowe i rzetelne poda­
wanie do wiadomości publicz­
nej ich przebiegu i wyników” 
Zgadzając się z tym postula­
tem, wydaje się, iż należałoby 
szerzej informować społeczeń­
stwo o przebiegu debat na fo­
rum komisji sejmowych, tam 
bowiem ujawniają się różne 
stanowiska, służące wypraco­
waniu wspólnych dezyderatów 
i postulatów. Dawałoby to 
pełniejszy obraz pracy naj­
wyższego organu władzy pań­
stwowej, przybliżało wyborców 
do decyzji podejmowanych w 
ich imieniu.

Szczególne miejsce w syste­
mie demokracji socjalistycznej 
zajmują rady narodowe, będą­
ce jednocześnie „terenowymi 
organami władzy państwowej i 
podstawowymi organami samo­
rządu mieszkańców” (Konsty­
tucja PRL, ark 43). Ich pra­

Ładowarki Z wrocławskiej ,,t*adrom/  . Wrocławska Fabryka Maszyn Budowlanych
znana jest w kraju i za granicą. Wytwarza się tu różne odmiany ładowarek mające zastoso­
wanie we wszystkich przemysłach. Na zdjęciu: ładowarka L-?00 podczas prób na fabrycz­
nym poligonie. Fot> CAF ~ Hawaicj

spoza pięciolinii
ZDZISŁAW SIERPIŃSKI

Sędziwy mistrz
CHYBA nigdy, na żadnej 

z dotychczasowych dwu­
dziestu dwu „Warszawskich 
Jesieni” nie przeżyliśmy ta­
kiego szoku, jak wtedy, tego 
pamiętnego wieczoru 1959 ro­
ku, w czasie słuchania „Im­
prowizacji” na chór i orkie­
strę Bolesława Szabelskiego. 
Nagle sześćdziesięciotrzyletni 
kompozytor, uczeń Karola 
Szymanowskiego, piszący zaw­
sze pod wpływem swego mi­
strza, neoklasyk, jednym su­
sem znalazł się w... dodekafo- 
nii. Szabelski, jak pisał o nim 
Bohdan Pociej „zrywał jakby 
ze swoim dotychczasowym 
sposobem wypowiedzi, wpro­
wadzał język nowy — w 
miejsce starego, osadzonego w 
tradycji; narrację „opisową”, 
„klasyczną”, „normalną” za­
stępował narracją ekspresjo- 
nistyczną, zgęszczoną, skróto­
wą, aforystyczną, opartą na 
nowej ówcześnie u nas tech­
nice dwunastotonowej. Stwa­
rzał nową ekspresję, kreował 
nową formę, wstępował w in­
ny świat muzyczny, świat, w 
którym widzieliśmy wówczas 
objawienie i wybawienie od 
skostniałych schematów my­
ślenia kompozytorskiego.
Przystępował tym samym do 
tworzącej się u nas awangar­
dy muzycznej. Więcej — z 
racji swej pozycji i swego 
autorytetu stawał się tej mło­
dej awangardy duchowym 
prze wodnikiem”t 

ca i funkcjonowanie podlega 
wrażliwemu oglądowi społecz­
nemu, jeśli zważyć, że doty­
czy m.in. spraw tak newralgi­
cznych jak stosunki na linii 
„urząd — obywatel”. Właśnie 
na płaszczyźnie rad narodo­
wych zbiegają się i urzeczy­
wistniają formy demokracji 
pośredniej i bezpośredniej, po­
litycznej i społecznej. W isto­
cie rady narodowe skupiają 
jak w soczewce całokształt 
problemów i tendencji rozwo­
jowych demokracji socjalisty­
cznej, ukazując zarówno jej 
silne jak i słabe strony.

Sprawą nader istotną jest 
skład rad narodowych, który 
decyduje o ich aktywności, o- 
strości widzenia problemów te­
renu oraz skuteczności działa­
nia. W przyszłości warto by 
może rozważyć kierunki dos­
konalenia ordynacji wyborczej 
do rad narodowych, w celu 
zwiększenia rzeczywistej więzi 
radnych z wyborcami poprzez 
np. wprowadzenie jednoman­
datowych okręgów wyborczych, 
w których do wyborów stawa­
łoby dwóch lub trzech kandy­
datów Frontu Jedności Narodu

Nie ulega wreszcie wątpli­
wości — o tym przekonuje za­
równo praktyka społeczno-po­
lityczna, jak i badania nauko­
we prowadzone przez zespół 
prof. Sylwestra Zawadzkiego 
— iż na skuteczne i efektywne 
działanie rady narodowej po­
ważny wpływ ma jej demokra­
tyczne funkcjonowanie. Porzu­
cenie odświętności, rzeczowy o- 
raz roboczy, a zarazem po­
ważny charakter sesji oraz sta­
ły nacisk na pracę komisji, 
troska o uwzględnianie róż­
nych opinii, a także zdecydo­
wanie i. konsekwencja wobec 
administracji przyczyniają się 
do umocnienia więzi z wybor­
cami oraz podnoszą rangę i au­
torytet rad narodowych.

Szacunek dla społecznego 
działania

Instytucje samorządu w wa­
runkach socjalistycznych maja 
nieporównanie szerszy zakres 
zastosowania niż w ustroju ka­
pitalistycznym, co wynika 
głównie z uspołecznienia róż­
nych sfer działalności ludzkiej 
Chociaż n? eprzee? wstawny w 
socjalizmie aparatowi państwo­
wemu. samorząd rJe jest 
wszakże jego prostym prze­

To miejsce, jakie w naszej 
współczesnej twórczości i ży­
ciu muzycznym zajmuje dzi­
siaj już 82-letni kompozytor, 
najlepiej dokumentuje specjal­
ny koncert monograficzny, ja­
ki organizatorzy tegoroczne] 
„Warszawskiej Jesieni-78” po­
święcili Szabelskiemu. I to 
dobrze się stało. Dla twórcy i 
dla festiwalu. Przecież to chy­
ba unikalny w skali świato­
wej przypadek, aby artysta w 
tym wieku potrafił się zdo­
być na tak świeży, oryginal­
ny i — jeżeli można użyć tego 
słowa — młodzieńczy 
stosunek do nowej sztuki. I w 
tym sędziwym wieku skompo­
nować Koncert Fortepianowy, 
raz jeszcze potwierdzający do­
skonałość języka muzycznego 
katowickiego kompozytora. Ję­
zyka najczęściej lapidarnego, 
bez mała aforystycznego, w 
którym ani na jotę nie znaj- 
dziemy rozgadania. Zresztą, 
kto zna Szabelskiego, wie i to, 
że sławny jest ze swej mruk- 
liwości; wydobyć z niego sło­
wo— to sztuka nie lada, stąd 
może i ta powściągliwość w 
stawianiu nut?... Chociaż i to 
trzeba powiedzieć, że spod je­
go pióra wyszły i dzieła mo­
numentalne w formie, jak 
choćby czterdziestopięciominu- 
towa III Symfonia, jeden z 
najdoskonalszych przykładów 
muzycznych w polskiej litera­
turze muzycznej tego gatun­
ku.

dłużeniem. Tak więc w zakre­
sie swoich kompetencji organi­
zacje samorządu nie podlegają 
nikomu w trybie administra­
cyjnym i nie mogą być w ta­
kim trybie nadzorowane ani 
korygowane. Zadania samorzą­
du są rozległe i wciąż zwięk­
szające się, ma on bowiem za­
bezpieczać przed biurokracją, 
urzyczyniać się do uspołecznie­
nia działania aparatu państwo­
wego, kształtowania socjalis- 
tycznj’ch stosunków społecz­
nych, łączących aktywność, i- 
nicjatywę i dyscyplinę.

Miejsce szczególne wśród ist­
niejących organizacji samorzą­
dowych zajmuje samorząd ro­
botniczy, którego status został 
określony ustawą z 20.XII.1958 
r. Jednakże proces ewolucji 
form i przejawów współudzia­
łu załóg w zarządzaniu zakła­
dem pracy nie jest jeszcze 
zamknięty. Zwrócono na to u- 
wagę zarówno na VII Zjeździe 
i II Krajowej Konferency 
PZPR, jak i na ostatniej nara­
dzie przedstawicieli samorządu 
robotniczego. Podnoszono mia­
nowicie fakt, iż umacnianie sa­
morządności robotniczej stano­
wi jeden z głównych kierun­
ków rozwoju demokracji so­
cjalistycznej. Praktyka funk­
cjonowania samorządu robotni­
czego notuje niejednokrotnie 
przejawy swoistej „erozji” czy 
„demontażu”, nieuwzględniania 
jego uwag i postulatów, a tak­
że lekceważenia czy ogranicza­
nia jego kompetencji do od­
świętnego „odfajkowywania” 
wcześniej podjętych decyzji.

Wprawdzie są to zjawiska 
rzadkie, niemniej ich wystę­
powanie jest symptomatycz­
ne dla postaw charakteryzu­
jących się brakiem szacunku 
dla społecznego działania, o- 
sądu i kontroli. Postawa ta 
zwykle znajduje przejaw w 
wąskim i krótkofalowym 
pragmatyzmie. Efektem tego 
jest spadek aktywności, osła­
bienie poczucia współodpo­
wiedzialności za sprawy nie 
tylko szersze, ale i najbliż­
sze. „Tvlko taka demokracja
— stwierdził Edward Gierek
— która łączy współdecydo­
wanie ze współodpowiedzial­
nością, może być skuteczna. 
Takiej demokracji musimy 
się stale uczvć we wszyst­
kich jej aspektach i przeja­
wach, na wszystkich szczeb­
lach”.

Dwukrotnie słuchałem dzieł, 
jakie się na ten monograficz­
ny program wieczoru złożyły: 
dwukrotnie, ponieważ Karol 
Stryja uczcił swój jubileusz 
25-lecia szefowania Fil­
harmonii Śląskiej (obchodzony 
w Katowicach w ubiegłym ty­
godniu) również wykonaniem 
dzieł sędziwego Mistrza. Ten 
hołd złożony w Katowicach 
Bolesławowi Szabelskiemu 
znalazł zatem przedłużenie w 
Warszawie: w obu zresztą sa­
lach koncertowych publiczność 
zgotowała Kompozytorowi ży­
wiołową owację (tak, Szabel­
ski przyjechał do Warszawy 
na swój festiwalowy koncert, 
mimo nie najlepszego samo­
poczucia!), wyrażając tym sa­
mym mnanie dla wspaniałych 
osiągnięć twórczych całego 
życia.

Przed półwiekiem napisał 
Szabelski Wariacje na forte­
pian (1923), I Kwartet Smycz­
kowy (1924), I Symfonię (1926), 
Passacaglia i fugę na organy 
(1930), był bowiem przecież 
znakomitym uczniem Mieczy­
sława Sarzyńskiego, często 
koncertował, a potem również 
uczył w katowickim konser­
watorium (do którego na pe­
dagoga przed wojną polecił 
utalentowanego ucznia Karol 
Szymanowski) gry na orga­
nach, obok wykładania kom­
pozycji. Do jego najbardziej 
udanych uczniów po wojnie

Zabytkowy Jarosław. Położony na malowniczych wzgórzach nad Sanem, jest ważnym 
ośrodkiem przemysłowym. Znajdują się w nim nowoczesne zakłady dziewiarskie „Jarlan”, 
huta szkła opakowaniowego i zakłady cukiernicze „San"., Na zdjęciu: Rynek z lotu ptaka.

Fot. CAF — Lokaj

Szkoły i przedszkola w osiedlu

HALINA ZIELIŃSKA

BECNI mieszkańcy no- 
wych csicdli jeszcze kilka 

lat temu domagali się przy­
spieszenia tempa oddawania 
mieszkań. Dziś — żądają przy­
spieszenia tempa budowy 
szkól i przedszkoli. Oczywiś­
cie priorytet mieszkań jest 
niezaprzeczalny, ale sytuacja 
w szkołach i przedszkolach 
właśnie w nowych osiedlach, 
gdzie przepełnienie dochodzi 
czasem i do tysiąca dzieci po­
nad normę (jak w szkole nr 
298 na Bródnie, która wcale 
nie jest wyjątkiem), zmusza, 
by jednak i nad tym proble­
mem się zastanowić.

Od szkoły, która jak zakład 
produkcyjny pracuje na trzy 
zmiany, w której do klasy cho­
dzi ponad 40 dzieci, nic można 
wymagać by właściwie spełnia­
ła swoje funkcje dydaktyczno- 
-wyćhowawcze. Nie można żą­
dać cudów od nauczyciela, któ­
ry dopiero po kilku miesiącach 
jest w .stanie mniej więcej Do­
znać swoich uczniów, nie może 
swojej roli właściwie spełniać 
świetlica, zwłaszcza jeżeli czę­
sto jest to świetlica-stołówka. 
Trudno w końcu wyobrazić so­
bie tak propagowaną szkolę śro­
dowiskową, a przecież jej cel — 
integrowanie środowiska — ma 
zwłaszcza w nowych osiedlach 
znaczenie niebagatelne. .Drugo­
rzędny w takiej sytuacji' jest 
fakt, że przepełnienie może za­
bić najlepszy choćby pomysł 
projektantów, i że tak zapchane 
budynki dużo szybciej ulegają 
zniszczeniu.

Dwa oblicza trudności

Trudności inwestycyjne w 
przypadku obiektów oświato­
wych mają dwa oblicza. (Nie-

Bolesław Szabelski z lat „Sone­
tów” i „Improwizacji”, kiedy od 
neoklasycyzmu przeszedł na po­
zycje dodekafonii

należy Henryk Mikołaj Gó­
recki.

Ostatnie lata, od wykonania 
w roku 1966 potężnej, Piątej 
Symfonii na chór, organy i 
orkiestrę, przyniosły słucha­
czom, jakby w kontynuacji 
kantatowego symfonizmu, poe­
mat „Mikołaj Kopernik”, po­
tem „Redutę”, aż wreszcie w 
tym roku napisany, przerzu­
cający nas w zgoła inny świat 
Koncert Fortepianowy. Znowu 
zaskoczenie: powrót przecie 
do lapidarnej formy, krótkie­
go, jednoczęściowego utworu, 
ciekawego, błyskotliwego, a- 
forystycznego — tak zarazem 
znakomicie utrzymującego się 
w stylu twórczości Szabel­
skiego.

Wierzymy, że to nie ostatni 
utwór sędziwego Mistrza: 
czym nas zaskoczy następnym 
razem?.„ 

zależnie jednak czy kryje się za 
nimi „brak mocy przerobowych”, 
czy też niechęć do szkolnictwa, 
oględnie można je nazwać nie­
chlujstwem i balaganiarstwem). 
Jedno — to po prostu niekoń- 
czenie budowy. Nic udało mi się 
wprawdzie zdobyć danych, ile 
szkół przewidziano w projek­
tach dla warszawskich osiedli 
Stegny. Bródno. Piaski i Ursy­
nów, ale nietrudno się domy­
śleć. że więcej niż oddano do 
użytku.

’ Jak powiedziano mi w depar­
tamencie inwestycji Minister­
stwa Oświaty i Wychowania, 
przedsiębiorstwa wykonawcze 
nie przepadają za budową szkół, 
mimo że jest to zadanie dużo 
prostsze, niż tzw. mieszkaniów­
ka — mniej jest Instalacji, mniej 
prac wykończeniowych, większe 
pomieszczenia. Zjednoczenie 
Realizacji Obiektów Użytecznoś­
ci Publicznej po pierwsze — 
szkołami zająć się nie chce. po 
drugie — powstało na zasadzie 
wytypowania kilkunastu przed­
siębiorstw. z których każde już 
w momencie powołania miało 
wypchany po brzegi portfel za­
mówień. W końcu po trzecie, 
nieracjonalne byłoby wprowadza­
nie na plac budowy jeszcze jed­
nego wykonawcy, co prace by 
gmatwało, przedłużało i podra­
żało. Z drugiej jednak strony, 
nie powinno się właśnie z tego 
samego powodu oddawać do u- 
żytku osiedli nie w pełni wy­
kończonych. Taniej i racjonal­
niej byłoby chyba stawiać szko­
ły od razu, co jest być może po­
mysłem naiwnym i dyletanc­
kim.

Drugie oblicze trudności in­
westycyjnych, to powstające 
szkoly-kaleki. Trudności zaś 
wzmagają czasem mało prze­
myślane i mało zrozumiałe de­
cyzje władz oświatowych.

Oto przykład: Szkoła w Gnieź­
nie, w której notabene odbyła 
się uroczystość inauguracji no­
wego roku szkolnego, w zamie­
rzeniu projektantów była przed­
sięwzięciem rzeczywiście impo­
nującym i nowatorskim. Obiekt 
składa się z dwóch zespołów: 
jeden mieści aulę, muzeum i 
budynek mieszczący sale lekcyj­
ne, drugi — salę gimnastyczną, 
pływalnię, internat, stołówkę i 
warsztaty. Szkoła została zapro­
jektowana dla 400 uczniów: od 
września przejęło ją w posia­
danie liceum liczące 800. Nie 
bardzo sobie wyobrażam, na ile 
zmian będą pracować . choćby 
laboratoria językowe (każde na 
20 stanowisk) i jak szkoła bę­
dzie sobie radziła bez zaplecza 
(szatni, stołówki i sali gimna­
stycznej). które mieścić się bę­
dzie w drugim, mającym pow­
stać według najbardziej optymi­
stycznych przewidywań w 1982 
roku, zespole.

Pikanterii dodaje fakt, że w 
tym właśnie liceum, ma dzia­
łać podobno... szkoła aktywu 
sportowego. Nieporozumieniem 
jest natomiast nadanie temu 
właśnie liceum profilu matema­
tyczno-przyrodniczego, choć mie­
szczące się praktycznie w tym 
samym budynku muzeum pra­
dziejów Polski mogłoby suge­
rować położenie nacisku raczej 
na nauki humanistyczne. Byłoby 
to tym bardziej sensowne, że 
w Gnieźnie istnieją i inne licea, 
które wykorzystać takiego są­
siedztwa nie mają okazji.

Obawiam się. a obawy moje 
podzielają i projektanci, że po­
dobne kalectwo może spotkać 
zespół szkolny w osiedlu w No­
wym Dworze. Architekci zapro­
jektowali tam kompleks szkół i 
przedszkoli (obsługiwanych przez 
wspólną kuchnię) i centrum 
sportowe z salami gimnastycz­
nymi, pływalnią itp., mające 
służyć zarówno szkole, jak i 
mieszkańcom. Ponieważ takie 
rozdzielenie funkcji aż kusi, 
by czegoś nie wykończyć, zapro­
ponowano realizację osiedla na 
zasadzie sektorowi, a nie „naj­
pierw mieszkania, potem resz­
ta”. Pomysł wszystkim się 
podobał, ale nie przeszedł 
Jest więc zupełnie realna szan­
sa, że znów powstanie szkoła 
pozbawiona sali gimnastycznej.

Kontynuując to rozważanie ad 
absurdum nie powinno się pro­
wokować wykonawców projekta­
mi. Nie należy więc np. wpa­
dać na pomysł, że 'sieć małych 
przedszkoli może obsługiwać 
wspólna kuchnia, bo może się 
zdarzyć, że dzieci nie będą mia­
ły co jeść.

Normatywy a hrak 
wyobraźni

Nie zawsze jednak przyczyną 
przepełnienia w przedszkolach i 
szkołach są trudności natury in­
westycyjnej. Czasem powód, to 
brak wyobraźni projektantów 
i normatywy demograficzne.

Otóż liczbę miejsc w szkołach 
i przedszkolach wylicza się we­
dług, wprawdzie już dwa lata 
temu zniesionych przez Sejm, 
ale dalej funkcjonujących wskaź­
ników. Miejsca w przedszkolach 
mają według nich stanowić 4 
proc. liczb v mieszkańców osied­
la.? w szkołach — 15—16 proc.

Tak więc w osiedlu średniej 
wielkości (40 tys. mieszkańców) 
w przedszkolach powinno się 
przewidzieć miejsca dla 1600 
dzieci. Nawet gdyby to zamie­
rzenie zostało ‘zrealizowane, to 
trzeba wziąć pod uwagę, że w 
nowych osiedlach na ogól miesz­
kają młodzi ludzie, a więc dzie­
ci w wieku przedszkolnym bę­
dzie dużo więcej. Problemy de­
mograficzne maja tam bowiem 
szczególny charakter.

Halina Skibniewska projektu­
jąc osiedle w Białołęce, posta­
nowiła nie wyburzać . domków 
przeznaczonych do wywłaszcze­
nia. ale w nich właśnie uloko­
wać przedszkola. Potem, kiedy 
już nrzejdżie ta najmłodsza fa­
la demograficzna, zostaną one 
rozebrane. Oczywiście jest i za­
projektowane przedszkole z 
prawdziwego zdarzenia.

W wielu nowych osiedlach na 
mini-żłobki i mini-przedszkola 
adaptuje się typowe mieszkania 
w parterach domów. W ten spo­
sób spółdzielnie starają się u- 
porać z niewystarczającą liczbą 
miejsc. Moim zdaniem jest to 
pomysł do wykorzystania, ale 
tuż w fazie projektowania, tym 
hardziej że takie mini-placówki 
maja przynajmniej trzy zalety 
— są stosunkowo tanie, dzieci 
w nich doskonale1 się czUją, 
gdvż mają warunki najbardziej 
zbliżone do domowych, i w koń­
cu — w miarę wyrastania przed­
szkolaków można je stopniowo 
zamieniać na kluby, czytelnie 
itp.

Jeszcze jednym wyjściem by­
łoby stawianie łatwych w mon­
tażu i niedrogich drewnianych 
przedszkoli z Ciechanowa. W 
Szwecji takie drewniane budyn­
ki przystosowuje się nawet do 
potrzeb szkolnictwa. W Polsce 
producent od kilku lat nie może 
jakoś dojść do ..pełnych mocy 
przerobowych”, a w koleje*  
czeka już ponad 100 chętnych.

☆

Ministerstwo Oświaty I 
Wychowania jest w tej sy­
tuacji bezradne. Jego potrze­
by są rzeczywiście bez przer­
wy spychane na najdalszy 
plan, a przecież jeżeli mamy 
wybudować 1 min. 575 tys. 
mieszkań, dla ok. 3.5 min lu­
dzi, to nawet według starych 
normatywów Ucząc, powinno 
powstać przynajmniej 400 
szkół i 500 przedszkoli. Tym­
czasem na 80 szkół, które mia­
ły być oddane do użytku w 
tym roku resortowi oświaty 
udało się wyegzekwować led­
wo ich połowę.

Jeżeli budownictwo nie 
weźmie sobie tego problemu 
do serca, sytuacja będzie się 
systematycznie pogarszać. Nie 
chodzi tu nawet o jakiś spe­
cjalny priorytet dla oświaty^ 
lecz o właściwą koordynację 
prac i równolegle powstawa­
nie infrastruktury i mieszkań. 
Budvnki mieszkalne, szkoły, 
przedszkola itp. muszą pow­
stawać obok a nie mimo sie­
bie, i dopiero wtedy osiedla 
będą naprawdę żywym orga­
nizmem.
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Drugi dzień pobyto w Polsce 

ministra spraw zagranicznych Beninu

Rozmowy w KC PZPR i URM *Zwiedzanie Warszawy

Po egipsko-izraelskim porozumieniu w Camp David Włoska jesień

21 bm. był drugim - 
oficjalnej wizyty w 

członka Biura Polity- 
KC Partii Ludowo-

(P) 
dniem 
Polsce 
cznego 
-Rewolucyjnej, mlnista spraw 
zagranicznych i 
Ludowej 
Michela 
tek gość 
członka 
sekretarza KC PZPR Edwar­
da Babiucha.

W trakcie spotkania omówio­
no zagadnienia dalszego rozwo­
ju współpracy między PZPR i 
Partia Ludowo-Rewolucyjną 
Beninu oraz dokonano wymia­
ny poglądów na węzłowe prob­
lemy sytuacji międzynarodowej. 
Podkreślono również, że dalszy 
pomyślny rozwój wszechstron­
nej współpracy między Polską 
i Beninem leży w 
narodów i służy 
stępu i pokoju.

W spotkaniu 
kierownik Wydziału Zagranicz­
nego KC PZPR Wacław Piąt­
kowski i wicem, spraw zagra­
nicznych Eugeniusz Kułaga.

Obecny bvł ambasador Ludo­
wej Republiki Beninu w Pol­
sce Armand Monteiro.

W tym dniu min. M. Alladaye 
został przyiety przez v/icepre- 
zesa Rady Ministrów Mieczysła­
wa Jagielskiego. Rozmowa do­
tyczyła współpracy gospodar­
czej między obu krajami w

współpracy
Republiki Beninu 

Alladaye. W czwar- 
został przyjęty przez 

Biutra Politycznego,

interesie obu 
sprawie

uczestniczy! fi

XXXIII Sesja
Zgromadzenia Ogólnego NZ

NOWY JORK (PAP). W 
swym pierwszym przemówieniu 
na XXXIII Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, minister spraw za­
granicznych Kolumbii Idalecio 
Lievano Aguirre poruszył pro­
blemy gospodarki światowej — 
ostro krytykując wysoko uprze­
mysłowione państwa zachodnie 
za prowadzenie rabunkowej 
eksploatacji bogactw natural­
nych w krajach rozwijających 
się.

Nowy przewodniczący Zgro­
madzenia Ogólnego położył na­
cisk na potrzebę ustanowienia 
sprawiedliwego międzynarodo­
wego ładu gospodarczego.

20 bm KXXIII Sesja Zgro­
madzenia Ogólnego NZ konty­
nuowała rozpatrywanie spraw 
organizacyjnych. dokonując 
m.in. wyboru organów kierow­
niczych. Jednym z wiceprze­
wodniczących XXXIII Sesji 
jednomyślnie wybrana została 
Polska. Oznacza to. że nasz 
kral reprezentowany będzie w 
Komitecie Generalnym — kie­
rowniczym organie sesji:

Drugi dzień obrad sesji rozpo­
czął się od ceremonii wciąg­
nięcia na maszt przed budyn­
kiem Zgromadzenia Ogólnego 
NZ flagi Wysp Salomona, które 
zostały przyjęte w poczet człon­
ków ONZ. Flaga 150 człon­
ka ONZ składa sie z dwóch 
trójkątów — błękitnego i zie­
lonego oraz pięciu gwiazd. (W)

Skandal Loddieeda
Prokurator żąda
surowych kar

RZYM (PAP). Korespondent 
PAP, Waldemar Kedaj, pisze: w 
czwartek na toczącym sie w 
Rzymie procesie 11 osób, oskar­
żonych o udział w aferze ła­
pówkowej Lockheeda, zakoń­
czały sie mowy oskarżycielskie.

W Imieniu kolegium oskarży­
cieli, jego przewodniczący pro­
kurator Alberto Dall’ora zażą­
dał kar więzienia dla dziewię­
ciu oskarżonych, w tym m.in. 
dla dwóch byłych ministrów o- 
brony, Luiglego Gui i Mario 
Tanassiego, odpowiednio 6 i 9 
lat, dla byłego szefa sztabu ge­
neralnego lotnictwa wojskowe­
go. generała Duillo Fanalego 7 
lat. dla braci Antonio i Ovidio 
I efebvre, byłych przedstawicie­
li firmv „Lockheed” we Wło­
szech, za których pośrednict­
wem przekazywano łapówki, po 
9 lat więzienia. Oskarżyciel za­
żądał także konfiskaty mienia 
oskarżonych oraz pozbawienia 
ich prawa do sprawowania fun­
kcji publicznych.

Proces został odroczony do 3 
października br., kiedy zabierze 
głos obrana. (P)

(3 Przewodniczący delegacji PRL 
na XXXin Sesję Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, minister spraw za­
granicznych, Emil Wojtaszek, zło­
żył w Nowym Jorku wizytę se­
kretarzowi generalnemu ONZ, 
Hurtowi Waldheimowi.

Omawiano aktualną problema­
tykę międzynarodową oraz tema­
tykę prac obecnej sesji zgroma­
dzenia, ze szczególnym uwzględ­
nieniem działalności Polski w 
ONZ.

O Premier Wietnamu Pham 
Van Dong podróżujący po kra­
jach Azji Południowo-Wschodniej, 
przybył do Jakarty, gdzie roz­
począł rozmowy z prezydentem 
Indoń-rji Suharto.

f*  Na giełdzie londyńskiej za­
notowano nowy rekordowy wzrost 
ceny złota w następstwie spadku 
wartości dolara USA. W środę 
wieczorem wzrosła ona o 2.675 
dolara osiągając cenę 216,55 dola­
ra za uncję kruszcu i pobijając 
rekord z 15 sierpnia br., który 
wynosił 216,50 dolara.
• W Mińskiej Fabryce Trakto­

rów im. Lenina wyprodukowano 
póltoramllionowy ciągnik. Te 80- 
-konne maszyny są wysoko ce­
nione także za granica, zc wzglę­
du na swoją niezawodność i uni­
wersalność. Fabryka daje gwaran­
cję na 6 tysięcy godzin pracy, 
czyli praktycznie na 8 lat. Trak­
tory te mogą pracować w rolni­
ctwie. budownictwie, gospodarce 
leśnej. (PAP)

dziedzinach interesujących za­
równo Polskę jak i Benin, 
zwłaszcza tych, w których ist­
nieją szczególne możliwości 
rozwojowa.

W spotkaniu wzięli udział wi- 
cemin. Eugeniusz Kułaga i wi- 
cemin. handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej Antoni Ka­
raś oraz ambasador Beninu w 
Polsce.

Przed południem goście zwie­
dzili Warszawę zapoznając się 
z jej historią i zabytkami, a 
także współczesnym obliczem 
stolicy. W muzeum historycz­
nym na rynku starego miasta 
obejrzeli film ..A jednak War­
szawa” opowiadający o wojen­
nych zniszczeniach i pierwszych 
latach jej odbudowy. (PAP)

Trwają walki 
w Nikaragui 

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
iownicy frontu dokonali strate- 

wycofania z niektó- 
które przez prze- 
zajmowali, co nie 
militarną, a raczej 
móc dalej prowa-

gicznego 
rych miast, 
szło tydzień 
jest porażką 
taktyką, by ___ ____ .____
dzić rewolucyjną walkę prze­
ciwko dyktaturze Somozy — 
powiedział Ernesto Cardenal.

W całej Nikaragui trwa strajk 
powszechny proklamowany 25 
sierpnia. Jego uczestnicy doma­
gają się bezzwłocznego ustą­
pienia gen. Somozy. W środę w 
dalszym ciągu nieczynnych by­
ło 80 proc, nikaraguańskich za­
kładów pracy.

★
W czwartek w Waszyngtonie 

rpzpocznie się zwołana na wnio­
sek Wenezueli konferencja mi- 
nistrów spraw zagranicznych 
Oreganizacji Państw Amerykań­
skich. na której ma być omó­
wiono sytuacja w Nikaragui. 
Jak już podawaliśmy, na sesji 
stałej rady OPA na początku 
bieżącego tygodnia przedstawi­
ciel Wenezueli 
potępił krwawy 
Somozy wobec 
guańskiego. (P)

zdecydowanie 
terror reżimu 

narodu nikara-

* Ożywione zabiegi dyplnmatycznn
* Kroje „frontu odmowy" obraduje w Damaszku

Po wakacjach—bez pracy
Od stałej korespondentki 

ALEKSANDRY KEDAJ

WASZYNGTON, KAIR, PARYŻ, LONDYN (PAP). Obecnie 
trwają intensywne zabiegi dyplomatyczne wszystkich stron za­
interesowanych wynikami zakończonego w ubiegłą niedzielę 
„szczytu” w Camp David.

Amerykanie usiłują konie­
cznie przekonać Arabię Sau­
dyjską, Jordanię i inne kra­
je arabskie, aby zmieniły swe 
negatywne stanowisko wobec 
wyników konferencji w Camp 
David. W tym celu przybył 
na Bliski “ 
specjalną 
USA, Cyrus 
za wszelką 
do zmiany 
nowiska 
wobec wyników konferencji.

W środę Vance rozmawiał po­
nad 2 godziny z królem Jorda­
nii Husajnem. Rzecznik Depar­
tamentu Stanu USA stwierdził, 
że Vance nie uzyskał zobowią­
zania monarchy jordańskiego w 
sprawie przyłączenia sie do ne­
gocjacji pokojowych na warun­
kach uzgodnionych w Camp Da­
vid.

W czwartek wieczorem sekre­
tarz stanu USA przybył z kolei 
do stolicy Arabii Saudyjskiej, 
gdzie będzie próbował nakłonić 
rząd saudyjski do zmiany do­
tychczasowego negatywnego sta­
nowiska Rijadu wobec wyni­
ków porozumień z Camp Da­
vid. Jak twierdzi Reuter, wy­
nik tej rundy rozmów Vance’a 
będzie miał zasadnicze znacze­
nie dla dalszych losów porozu­
mień 
wiem 
wiera 
wiska 
skich, H|l , 
pomocy finansowej oraz spra­
wując formalnie piecze nad 
świętymi zabytkami islamu.

W wywiadzie dla amerykań­
skiego dziennika „San Franci­
sco Examiner” przywódca Egip­
tu oświadczył, że jest gotów 
prowadzić sam negocjacje z 
Izraelem w sprawie dalszych lo­
sów Zachodniego Brzegu Jor­
danu, nawet bez uczestnictwa w

Wschód z misją 
sekretarz stanu 
Vance, który chce 
cenę doprowadzić 
negatywnego sta- 

Ammanu i Rijadu

egipsko-izraelskich, bo- 
Arabia Saudyjska wy- 
znaczny wpływ na stano- 

różnych krajów arab- 
udzielając im znacznej

rozmowach czy poparcia Jorda­
nii i Arabii Saudyjskiej. Sadat 
ostrzegł jednocześnie, że nie 
podpisze traktatu pokojowego z 
Izraelem, jeśli nie zaznaczy się 
wyraźny postęp w rozmowach 
na temat Zachodniego Brzegu. 
Przywódca egipski zapewniał 
jednocześnie, że me dąży do se­
paratystycznego pokoju, ale o- 
powiada się za całościowym 
rozwiązaniem pokojowym,

Z kolei przebywający jeszcze 
w USA premier Izraela Mena­
chem Begin oświadczył na spo­
tkaniu z przywódcami organi­
zacji żydowskich, że Izrael na­
wet po upływie 5-letniego okre­
su przejściowego, jaki wynego­
cjowano w Camp David nie 
wycofa swych wojsk z terenów 
Zachodniego Brzegu Jordanu i 
Strefy Gazy. Zapewniał on, że 
Jerozolima pozostanie stolicą 
Izraela tak długo, jak długo 
będzie istniał naród żydowski. 
Begin zaapelował do rządu 
USA, aby uznał Jerozolimę sto­
licą państwa żydowskiego. Izra­
elski premier podkreślił z na­
ciskiem, że nigdy nie zwróci 
Syrii Wzgórz Golan. Z kolei mi­
nister spraw zagranicznych 
Izraela, Dajan, w rozmowie z 
dziennikarzami zagranicznymi 
w Tel Awiwie oświadczył, że 
w myśl porozumień z Camp 
David siły izraelskie mają pra­
wo pozostawać na Zachodnim 
Brzegu również po 5-Ietnim o- 
kresie przejściowym, gdy Pale­
styńczycy otrzymają 
niczony samorząd.

W stolicy Syrii, 
trwa szczyt krajów 
do tzw. arabskiego 
mowy. Celem tego szczytu, któ­
ry rozpoczął swe obrady 20 bm. 
jest ustalenie taktyki działania 
przeciwników tzw. porozumień 
z Camp David. W szczycie bio- 
rą udział prezydent Algierii Hu- 
ari Bumedien, przywódca Libij­
skiej Dżamahirlł Muammar Ka-

dafi, przywódca Jemenu Połud­
niowego Ali Nasir Muhammad 
Hasani, prezydent Syrii Hafez 
Asad oraz przewodniczący OWP, 
Jaser Arafat. Potępili oni ostro 
porozumienie z Camp David ja­
ko wyprzedaż interesów arab­
skich i palestyńskich. (P)

Sesja komisji
radziecko-amerykanskiej

GENEWA (PAP). W Genewie 
rozpoczęła się w środę 
radziecko-amerykańskiej 
komisji konsultatywnej.

Zadaniem komisji jest 
czynianie się do realizacji 
i postanowień układu o ...... 
niczeniu systemów obrony prze­
ciwrakietowej oraz tymczasowe­
go porozumienia o niektórych 
środkach w zakresie ogranicze­
nia strategicznych zbrojeń ofen­
sywnych, które zostały zawarte 
między 2SSRR i USA 26 maja 
1972 r., a także układu w spra­
wie środków zmierzających do 
zmniejszenia niebezpieczeństwa 
wojny nuklearnej, zawartego 
między obu krajami 30 września 
1971 r. (W)

sesja 
stałej

przy- 
celów 
ogra-

Rzym, 21 września
(P) Jesień nie jest dobrym 

okresem we Włoszech. Koniec 
wakacji oznacza powrót do co­
dziennych realiów. Dla dzie­
siątków tysięcy Włochów wła­
śnie wrzesień jest miesiącem 
smutnych rozczarowań, twar­
dego zetknięcia się z rzeczy­
wistością.

Podobnie jak co roku, tak i 
tym razem wielu robotników po 
powrocie z, wakacyjnej przer­
wy zastało \ zamknięte bramy 
zakładów, z których wyjeżdżali 
jeszcze miesiąc temu na urlop. 
Po prostu — podobnie jak przed 
rokiem — liczba miejsc pracy 
zmalała. Jesień jest bowiem o- 
kresem odnawiania kontraktów 
o pracę i jeśli ten czy inny za-

Leonid Breżniew 
przybył do Baku

MOSKWA (PAP). W środę do 
stolicy Azerbejdżanu przybył 
Leonid Breżniew. Weźmie on 
udział w uroczystościach po­
święconych udekorowaniu mia­
sta Baku najwyższym odzna­
czeniem radzieckim — Orderem 
Lenina. (W)

Polsko no targach w Zagrzebia

tzw. ogra-
Damaszku, 
należących 
frontu od-

MOSKWA (PAP). Korespondent PAP, Władysław Knycpel 
pisze: Nowi rekordziści długotrwałości lotu kosmicznego — 
Władimir Kowalonok i Aleksander Iwanczenkow przystąpili 
w czwartek do badania stanu warstwy ozonu — „Tarczy ży­
cia”, która chroni naszą planetę przed promieniowaniem sło­
necznym.

Prowadzą je przv użyciu 
submilimetrowego teleskopu 
„BST-1M”, zainstalowanego w 
członie aparatury naukowej 
stacji orbitalnej „Salut-6”. U- 
zyskane informacje pomogą w 
ustaleniu, jaki jest stan war­
stwy ozonowej, czy nie zosta­
ła ona uszkodzona wskutek 
działalności mieszkańców na­
szej planety.

Po raz pierwszy badania tego 
ważnego problemu rozpoczęli 
na pokładzie orbitalnego zespo­
łu naukowo-badawczego „Sa­
lut-6” — „Sojuz-27” — Jurij Ro- 
manienko i Gieorgij Greczko.

Teleskop „BST-1M” jest naj­
większym instrumentem nauko­
wym na stacji. Przeznaczony 
jest on do rejestrowania pro­
mieniowania kosmicznego w pa­
śmie submilimetrowym. którego 
obserwacje z Ziemi są ndemoż-

liwe z powodu ochronnego 
wpływu atmosfery.

Opracowano metodykę obser­
wacji zachodzenia Jasnych 
Gwiazd za horyzont Ziemi Eks­
peryment ten wzbudza wielkie 
zainteresowanie jeśli idzie o ba­
dania atmosferycznego ozonu. 
Główna warstwa intensywnie 
pochłania ultrafioletowe pro­
mieniowanie gwiazdy ob­
serwowanej przy użyciu te­
leskopu .,BST-lm”. Na pod­
stawie wielkości i miejsca po­
chłaniania można uzyskać da­
ne o stanie tej warstwy, tak 
ważnej dla życia na Ziemi.

Teleskop „BST-1M” umożli­
wił też ostatnio obserwowanie 
całkowitego zaćmienia Księży­
ca — zjawiska, które w kosmo­
sie zarejestrowano po raz 
pierwszy. Na dwóch okrąże­
niach, kiedy znajdowali się w 
cieniu Ziemi, z czterominutowy- 
mi przerwami Kowalonok i

Jesienne prace połowę w ZSRR

l

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Władysław Knyc­
pel pisze: Rozpoczęła się trze­
cia dekada września i dni 
sprzyjających zbiorom jest co­
raz mniej. Tymczasem zakres 
prac, jakie trzeba jeszcze wy­
konać na polach Kraju Rad 
jest niemały. Trwa sprzęt 
zbóż. W pełnym toku są prace 
na plantacjach bawełny. Na 
szeroką skalę rozpoczęły się 
zbiory buraka cukrowego, sło­
necznika, ziemniaków. Prowa­
dzone są również siewy zbóż 
ozimych oraz jesienne orki.

Jak wynika z najnowszych 
danych Centralnego Urzędu Sta­
tystycznego ZSRR, do 18 wrze­
śnia zboża i uprawy strączkowe 
(bez kukurydzy) skoszono na po­
wierzchni 111,3 min hektarów 
— co stanowi 88 proc, zasie­
wów. Wymłócono zboże ze 103,5 
min ha — 93 proc, skoszonego. 
Słonecznik zebrano z 262 tvs. ha. 
buraki cukrowe — z 1,2 min ha, 
len — z 823 tys. ha.

Główny front żniw przebiega 
obecnie na polach północnego 
Kazachstanu, Syberii, republik 
nadbałtyckich Białorusi oraz 
Wołgo-Wiackiego, Północno-Za­
chodniego i Centralnego rejo­
nów Federacji Rosyjskiej. W 
trudnych warunkach odbywa się 
sprzęt zbóż w Estonii, na Ło­
twie. Litwie i wielu obwodach 
RFSRR. Warunki pogodowe sa 
tam szczególnie niesprzyjające. 
W wielu gospodarstwach Esto­
nii nawet specjalnie wyposażo­
ne kombajnr grzęzną w polu. 
Na nadmiernie nawilżonych te­
renach pracują one w sprzęże­
niu z traktorami. Podejmowane 
sa tam maksymalne wysiłki by 
sprzątnąć bogate plony.

Pokonując trudności wynikłe 
z kapryśnej pogody jak naj­
szybciej starają się skończyć

żniwa pracownicy rolnictwa Sy­
berii.

W gospodarstwach rolnych 
Federacji Rosyjskiej zboże ze­
brano z obszaru 59 min hekta­
rów 3/4 powierzchni zasiewów. 
Ważny etap żniw rozpoczął się 
w największym spichlerzu Kra­
ju Rad — północnym Kazach­
stanie. W sześciu nowo zagospo­
darowanych rolniczo obwodach 
skoszono zboże z 15,3 min ha, co 
stanowi 97 proc, planu.

W całym Związku Radzieckim 
trwa jednocześnie walka o do­
bre zbiory w roku przyszłym. 
Zboża ozime zasiano dotychczas 
na 23,8 min ha — 58 proc, za­
planowanej powierzchni. Orki 
jesienne przeprowadzono na 34.2 
min ha — co stanowi 28 proc, 
planu. (P)

Śmiertelne ofiary 
tropikalnej choroby dungi 
w Hondurasie

BUENOS AIRES (PAP). W 
Tegucigalnie zakomunikowano, 
że w wyniku największej w hi­
storii Hondurasu epidemii tro­
pikalnej choroby dunga zmarło 
15 osób. Ogółem zachorowało 
120 tys. osób. Na dungę. której 
objawy to wysoka gorączka, 
wysypka i ostre bóle w sta­
wach, choruje się po ukąszeniu 
przez moskity.

Departament zdrowia Hondu­
rasu podał do wiadomości, że 
niebezpieczeństwo dalszych za­
chorowań na dungę nie zostało 
zlikwidowane mimo prowadzo­
nej na wielką skalę kampanii 
dezynfekcyjnej. Huragan „Gre­
ta”, który w poniedziałek i 
wtorek przeszedł nad tym kra­
jem. spowodował powódź w 
wielu reionach. Powódź sprzyja 
wylęgowi moskitów. (P)

Iwanczenkow utrwalali na ko­
lorowej błonie fotograficznej 
wszystkie fazy tego rzadkiego 
zjawiska przyrody. Ich oczom 
ukazał się Księżyc w czerwo­
nym świetle, przypuszczalnie 
dlatego, że atmosfera naszej 
planety niczym pryzmat roz­
szczepia światło słoneczne, przy 
czym najmocniej załamują się 
promienie czerwone, co powo­
duje. iż Księżyc był czerwonej 
barwy.

Podczas zaćmienia nadfioleto­
we promienie Słońca również 
częściowo przebijają się przez 
górną warstwę atmosfery naszej 
planety do Księżyca i odbijają 
się od jego powierzchni. Pro­
mieniowanie to kosmonauci re­
jestrowali przy pomocy telesko­
pu „BST-1M”. Tego rodzaju 
zdjęcia Księżyca mają dla nau­
kowców ogromną wartość.

Kowalonok i Iwanczenkow 
nadal prowadzą obserwacje Zie­
mi. Podczas jednego z seansów 
łączności radiowej poinformo­
wali ośrodek naziemny, iż z or­
bity widzą właśriie gigantyczne 
rozlewisko w dolinie Gangesu.

Połączone wody Gangesu i 
Brahmaputry, wlewają się o- 
becnie w ogromnych ilościach 
do oceanu, niczym wody Ama­
zonki.

Amazonka zawsze wygląda 
wspaniale. Jej wody koloru ka­
wy jeszcze na setki kilometrów 
widoczne są w Atlantyku. Bar­
dzo interesujące jest miejsce, 
gdzie do rzeki wpadają dwa jej 
dopływy, Rio Negro i Rio Bran­
co. Pierwsza ma wody przezro­
czyste. zaś druga o kolorze ka­
wy. Na długim odcinku wody 
tych dopływów nie mieszają 
się: wzdłuż jednego brzegu pły­
nie czysta woda, zaś wzdłuż 
drugiego — o kolorze kawy. (P)

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
przedsięwzięć ekonomicznych. 
Jugosłowianie wiele uwagi po­
święcają przy tym współpracy 
z krajami rozwijającymi się 
Afryki, Azji i Ameryki Połud­
niowej. Na tegorocznych tar­
gach odbyły się tradycyjne ob­
rady przy okrągłym stole z u- 
działem delegacji 34 państw 
rozwijających się. Omawiano 
możliwości dalszego poszerzenia 
i wzbogacenia współpracy gos­
podarczej i wymiany handlo­
wej.

Tradycyjny jest także udział 
przedsiębiorstw naszego handlu 
zagranicznego w zagrzebskich 
targach, podobnie jak i zainte­
resowanie kupców i publicznoś­
ci polską ekspozycja. Zajmuje 
ona ponad 4 tys. m kw. w pa­
wilonie oraz na przylegającym 
doń terenie otwartym. Ocenia 
się ją tutaj jako bardzo wszech­
stronną, ukazującą nasze moż­
liwości towarowe i produkcyj­
ne. Wystawia tu swoje wyro­
by 16 branżowych przedsię­
biorstw handlu zagranicznego, 
natomiast 8 posiada własne sto­
iska informacyjne, w których 
można zapoznać się z naszymi 
ofertami np. w dziedzinie bu­
dowy wielkich obiektów prze­
mysłowych czy też usług prze­
wozowych.

Największą powierzchnię zaj­
muje „Bumar”, przedsiębiorst­
wo specjalizujące się w dosta­
wach maszyn budowlanych i 
drogowych, wielokrotnie wyróż­
niane nagrodami międzynarodo­
wymi, doskonale znane i ce­
nione również na terenie Jugo­
sławii. Stąd też szczególne zain­
teresowanie tutejszych specjali­
stów tegoroczną ofertą „Buma- 
ru”, a także wynikami koopera­
cji produkcyjnej pomiędzy pol-

Zakończyły się Targi 
Maszynowe w Brnie

BRNO (PAP). 21 bm. zakoń­
czyły się jubileuszowe XX Mię­
dzynarodowe Targi Maszynowe 
w Brnie, największe w dotych­
czasowej historii tej imprezy.

Polskie centrale handlu za­
granicznego zawarły w Brnie 
kontrakty o wartości 99,6 min 
rubli. Najważniejsze to kontra­
kty central: Ag romet-Mo to im­
port, Varimex, Metronex, Me­
talexport i Centrozap.

Uzupełnieniem części wysta­
wowej targów był bogaty pro­
gram naukowo-techniczny na 
który złożyły się m.in. 43 im­
prezy, sympozja i konferencje 
z udziałem 8 tys. specjalistó-’.-.

skimi i jugosłowiańskimi zakła­
dami i wytwarzaniem m.in. ko­
parek i ładowarek. Ekspozycja 
ta gromadzi tłumy widzów, 
zwłaszcza w czasie demonstro­
wania pracy maszyn.

Podobnie znany i ceniony w 
Jugosławii jest nasz „Polimex- 
Cekop”. Wynikiem wieloletniej 
współpracy tego przedsiębiorst­
wa z firmami jugosłowiańskimi 
stały się liczne obiekty przemy­
słowe zaprojektowane i zbudo­
wane przez polskich specjalis­
tów. Dość tu przypomnieć no­
woczesną hutę szkła w Pancze- 
wie, maszynę papierniczą w 
Kruszewcu, fabrykę płyt pilś­
niowych w Foczy, wytwórnię 
wódki „Baltic” w miejscowości 
Gornji Milanovac. Realizowane 
są dostawy polskich urządzeń 
dla fabryki farb i lakierów, 
kwasu azotowego, dla cemento­
wni i zakładów chemicznych. A 
jeszcze i dwie cukrownie budo­
wane we współpracy z jugosło­
wiańskimi przedsiębiorstwami 
oraz rafineria ropy naftowej w 
Lenvavie, która powstanie w 
kooperacji z włoską firmą. Mo­
dele oferowanych przez nas za­
kładów produkcyjnych wypeł­
niają stoisko „Polimex-Cekopu” 
na tegorocznych targach w Za­
grzebiu.

Podobnie interesująco ocenia­
na jest przez specjalistów ofer­
ta naszego „Elektrimu”, który 
dotychczas dostarczył urządze­
nia energetyczne o wartości o- 
koło 200 min dolarów do kilku 
elektrowni cieplnych w róż­
nych republikach jugosłowiańs­
kich. W tym roku „Elektrim” 
uzupełnia swą ofertę mniej 
znaną na tutejszym rynku apa­
raturą elektryczną, w tym tak­
że przeznaczoną dla kopalń.

W ogóle aż 35 proc, polskich 
eksponatów stanowią maszyny 
i urządzenia inwestycyjne, któ­
rych dobór podyktowany został 
znajomością potrzeb przede 
wszystkim jugosłowiańskiej go­
spodarki. Dla zwiedzających 
wielką atrakcją są również i 
mniej specjalistyczne ekspona­
ty jak polski sprzęt sportowy i 
turystyczny, kosmetyki, urzą­
dzenia i przybory gospodarstwa 
domowego, porcelana i szkło 
stołowe, narzędzia ogrodnicze, 
tkaniny z różnych surowców, 
wyroby polskiego rzemiosła. 
Ogromnym powodzeniem cieszą 
się polskie namioty oraz po raz 
pierwszy pokazane przez „Navi- 
mor” w Zagrzebiu motorówki 
łodzie żaglowe i jachty, a 
wśród tych ostatnich jednostka 
typu „Conrad”, wsławiona w 
ub. roku rejsem dokoła ziemi, 
dokonanym przez załogę jachtu 
„Copernicus”.

kład umowy nie odnowi — nikt 
nie jest w stanie tego zmienić. 
Takie są twarde i bezlitosne 
prawa kapitalistycznego rynku 
pracy, gdzie liczy się tylko si­
ła pieniądza i nie ma miejsca 
na sentymenty.

Zakłady olejarskie „Gaslini" 
w Genui zatrudniające 113 ro­
botników wywiesiły na bramie 
ogłoszenie, iż zakłady ulegają li­
kwidacji w związku z kryzy­
sem wywołanym spadkiem po­
pytu na olej słonecznikowy we 
Włoszech i na świecie — ko­
niec, kropka.

Decyzja likwidacji zakładów 
została podjęta przez kierowni­
ctwo — jak pisze włoska agen­
cja prasowa ANSA — w ciągu 
4-godzinnego zaledwie posiedze­
nia. Robotnicy na wieść o utra­
cie pracy odpowiedzieli straj­
kiem okupacyjnym fabryki. 
Związkowcy opublikowali o- 
św’adczenie, iż właściciele za­
kładu, rodzina zmarłego posła 
chadeckiego — Gaslini i spółka 
— mogliby uratować zakłady 
przed krachem, gdyby z pozo­
stałego w ich posiadaniu duże­
go kapitału w postaci mająt­
ków ziemskich, wysokorentow- 
nych gospodarstw rolnych, 
nieruchomości innych zakłar 
dów przemysłowych, szpitala 
pediatrycznego i nawet insty­
tutu kredytowego, część fundu­
szy skierowano na podrepero­
wanie fabryki. Ale najwidocz­
niej nie leży to w interesie ma­
jętnej rodziny Gaslinich.

W końcu ub. tygodnia robo­
tnicy mediolańskich zakładów 
„Lagomarsino” produkujących 
maszyny liczące i kalkulatory 
zorganizowali serię manifesta­
cji w centrum miasta na znak 
protestu przeciw ni eod nowi e- 
niu, jak dotąd, kontraktów i 
przeciw zapowiedzi zwolnienia 
z pracy 450 robotników zakła­
du. 500 robotników spółki prze­
mysłowej ,,SIRT”, którzy od 
dwóch miesięcy w wyniku kry­
zysu spółki nie otrzymali wy­
płaty należnych zarobków za 
pracę — od kilku tygodni straj­
kuje na 2nak protestu przeciw 
takiemu lekceważeniu ich oczy­
wistych praw do płacy za wy­
konaną pracę.

Zarząd spółki w specjalnym 
oświadczeniu k ubolewaniem 
stwierdza, że na skutek takich 
a takich to problemów nie jest 
w stanie wypłacić robotnikom 
pensji i przypomina, że jednak 
do 31 czerwca br. płacił za pra­
cę robotnikom punktualnie i sy­
stematycznie.

Z podobnymi problemami 
spotkali się po wakacjach ro­
botnicy innych zakładów, jak 
„Euroluminy” z Cagliari zakła­
dów hutniczych w Potenzy, 
fabryk tekstylnych „Andrea” ’ 
„Inteca” w Calabrii, zakładów 
,,Papa” w Weneto, czy zakła­
dów metalurgicznych „Zedapa” 
w Padwie. Strajkujący robot­
nicy obracają swój gniew prze­
ciwko kierownictwu i zarządom 
zakładów. Jednakże prawdziwi 
winni są gdzie indziej: za sta­
ły spadek zatrudnienia na Za­
chodzie, w tym także i we Wło­
szech, winę ponoszą międzyna­
rodowe spółki, kierujące się zy­
skiem udziałowców kapitałów, 
czyli po prostu prywatnych 
właścicieli środków produkcji. 
Efekty takiego stanu rzeczy są 
wręcz tragiczne: ciągły spadek 
miejsc pracy, oznaczający w 
praktyce wzrost szeregów zde­
sperowanych rodzin bez środ­
ków do życia, bez żadnej * na­
dziei. W samym tvlko okresie 
od stycznia do maja br. 
podaje 
ny — 
tylko 
zmalał

jak 
włoski urząd statystycz- 
wskaźnik zatrudnienia 
w wielkim przemyśle 
o dalsze 1,3 proc.

w sprawie wyborów w Namibii

Protest SWA PO
JERZY WOYDYŁŁO

4 * > -
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Glod W Afryce. Agencja Organizacji NZ dospraw Wyżywienia i Rolnictwa (FAO) poinfor­
mowała niedawno, że 17 krajów Afryki stoi obecnie w obliczu poważnego niedoboru żywności 
spowodowanego m. in. przez susze, powodzie, wojny oraz plagę szarańczy. Szczególnie ciężkie 
warunki panują w Mali, Czadzie, Nigrze, Ghanie i Etiopii. Na zdjęciu: mały mieszkaniec Negel 
Tena w prowincji Wolle (Etiopia). roU CAF ~ UPI

LONDYN, WASZYNGTON 
(PAP). Sprawujący władzę oku­
pacyjną z ramienia RPA admi­
nistrator generalny Namibii, sę­
dzia Marthinus Steyn, zapowie­
dział na trzecią dekadę listopa­
da br. rozpisanie wyborów do 
50-osobowego Zgromadzenia U- 
stawodawczego. Zapowiedziane 
wybory odbyłyby się pod kon­
trolą sił okupacyjnych RPA, 
zaś w roli kandydatów do zgro­
madzenia wystąpiliby ugodowi, 
marionetkowi działacze murzyń­
scy. W ten sposób RPA chcia- 
łaby zalegalizować swój aktual­
ny status państwa de facto oku­
pującego Namibię.

Decyzja ta jest równoznaczna 
z odrzuceniem przez Pretorię 
programu ONZ w sprawie przy­
znania Namibii niepodległości. 
Rasistowski rząd RPA sprzeci­
wił się bowiem propozycji ONZ, 
by w okresie przejściowym kon­
trolę nad sytuacją w tym kraju 
powierzyć 7,5 tys. silom ONZ, 
zaś wybory przeprowadzić pod 
nadzorem międzynarodowym.

Przeciw jednostronnej decy­
zji Pretorii zaprotestowała Or­
ganizacja Ludu Afryki Połud­
niowo-Zachodniej (SWAPO), za­
powiadając bojkot tych pscudo- 
wyborów. „Najbardziej niefor­
tunną” nazwał tę decyzję mu­
rzyński biskup, James Kaulu- 
ma, wypowiadając sie w imie­
niu Kościoła anglikańskiego Na­
mibii.

Jak donoszą z Waszyngtonu, 
„ze zdziwieniem i ubolewaniem” 
przyjął rząd amerykański za­
powiedź farsy wyborczej w Na­
mibii. Rzecznik Departamentu 
Stanu, Tom Reston, powiedział 
dosłownie, iż Stany Zjednoczo­
ne „są głęboko zawiedzione” tą 
decyzją. (P)
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Zmarnowane

Fot. Zofia Krawczyk
Biała plaża Copacabana wypełniona jest ludźmi rozkoszują­

cymi się wygodnym życiem r:- - -

Długi stół w Otzenhausen
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO
Otzenhausen, we wrześniu

(A) Zaczęło się podwójną dawką uprzejmości. Na użytek 
wewnętrzny i — na pokaz. Rzecznik gospodarzy do przewodni­
czącego delegacji z Polski: „Przywitajmy się jeszcze raz, panie 
kolego. Dla telewizji”. A gdy spóźniony kamerzysta odnotował 
już ów symboliczny, choć nie spontaniczny uścisk dłoni, przy­
stąpiliśmy do zwyczajnej rozmowy.

Vorster odszedł

(A) Tytuł powyższy, po­
wtarzany za amerykańskim 
tygodnikiem „Time”, który 
poświęcił artykuł jednemu z 
najbardziej palących i wstyd­
liwych tematów Brazylii, kra­
ju pełnego kontrastów, gdzie 
obok wspaniałych drapaczy 
chmur Rio de Janeiro, Sao 
Paolo i innych miast, istnieją 
dzielnice nędzy. Tematem 
owym są dzieci, „dzieci ni­
czyje”. Ale oddajmy głos ty­
godnikowi:

„Od 1969 r. Brazylia posiada 
jedno z czołowych miejsc na 
świecie pod względem tempa 
rozwoju ekonomicznego. Jej in­
dustrializacja je3t zdumiewają­
ca, a stopa życiowa kwitnącej 
klasy średniej wręcz imponują­
ca. W wielkich, rozrastających 
się miastach, błyszczące limuzy­
ny przewożą' tabuny dyrekto­
rów, z pięknych apartamentów 
w dzielnicach mieszkalnych do 
biur, mieszczących się w wie­
żowcach centrum. Białe plaże 
Ipanemy i Copacabany wypeł­
nione są ludźmi rozkoszującymi 
się wygodnym życiem.

Ten idylliczny obraz jest ska­
żony jednak skandalem spo­
łecznym, którego rozmiary są w 
Brazylii znacznie większe niż 
gdziekolwiek na kontynencie po­
łudniowoamerykańskim. Wśród 
wszystkich rozkoszy, jakie ży-

Krzyczeliśmy, ale to nie po­
magałoś. Skargi opiekunów spo­
łecznych zajmujących się dzieć­
mi nie są brane pod uwagę.”

(sek)

— Nie możemy zrozumieć, dla­
czego Polska traktuje wciąż Re­
publikę Federalną jako ostoję 
rewizjonizmu — oburzył się 
wprost, trochę „między wier­
szami" jeden z miejscowych 
prominentów pióra.

— Po pierwsze nie traktuje­
my w tak uproszczony sposób 
całej Republiki Federalnej, lecz 
mówimy o konkretnych lu­
dziach, grupach, przejawach re­
wizjonizmu. Po drugie, czy nie 
mamy powodów? — 
dwaj partnerzy z 
strony stołu.

— No tak, ale nie 
uważyć, że Hupka 
są zjawiskiem nie liczącym się, 
marginesowym. Nie oni decydu­
ją o obliczu politycznym swej 
partii—

odparowali 
przeciwnej

chcecie za- 
czy Czaja

Od rolnictwa po kolorowe telewizory
Gospodarcze kontakty Węgier

Od stałego korespondenta 
WŁADYSŁAWA SWIDRAKA

„Nlczyim dzieci?;;." służy 
ona za nocleg, jak widać to 
na zdjęciu, które zamieścił 
„Time"

w||||!
r L

cle oferuje w Brazylii, jest tam 
2 miliony dzieci, które zostały 
porzucone przez zubożałych ro­
dziców, a dalszych 14 milionów 
żyje w tak straszliwej nędzy, 
że wygnanie ich z domu wyda­
je się prawie czymś dla nich 
lepszym.

Owe porzucone dzieci, zwie 
się tu „niczyimi dziećmi”. Są 
wśród nich maluchy, są i nasto­
latki. Wygania się je z domu 
na ulicę w każdym większym 
mieście brazylijskim. Jak to 
same dzieciaki powiadają: 
„przyłączają się do walki", a 
określenie to najlepiej oddaje 
ich próby utrzymania się przy 
życiu. W Rio, Recife i Sao Pao­
lo można je spotkać — czy też 
słuszniej będzie powiedzieć — 
potknąć się o nie — w zauł­
kach, na ulicach, na plażach. 
Koczują grupami, sypiają w 
porzuconych rurach kanaliza­
cyjnych, zaszczurzonych piwni­
cach opuszczonych domów, na 
rogach ulic. Ich łóżkami są kup­
ki podartych gazet, ubraniem — 
trochę łachmanów...

Los tych dzieci, które wpada­
ją w ręce władz niekoniecznie 
jest lepszy od doli włóczęgów. 
Pewien 13-letni chłopiec, który 
spędził pół roku w Izbie Za­
trzymań Emirito Santo opowia­
dał dziennikarzom: «Bili mnie 
po plecach i po szyi deskami i 
kawałkami gumy, w której 
tkwiły gwoździe. Czasem przy­
chodziło w nocy czterech, pię­
ciu strażników i gwałcili nas. 
Gwałcili też małe dziewczynki.

Budapeszt, we września
(P) Dzisiejszy świat powią­

zany jest licznymi nićmi gos­
podarczych związków i wza­
jemnych interesów.

Mało jest bowiem takich 
państw, które obeszłyby się bez 
importowania surowców czy 
konkretnych towarów. Do sa­
mowystarczalnych należą tylko 
nieliczne, 
współpraca 
bez względu 
ideologiczne 
zresztą pomostem _____
współdziałania i współistnienia.

Kierując się tą zasadą Węgry 
nawiązują kontakty robocze z 
wieloma krajami na różnych 
kontynentach. Np. podczas wi­
zyty cesarza Iranu Rezy Pahla­
vi w Budapeszcie podano wiele 
szczegółów współpracy gospo­
darczej z tym krajem. Węgier­
skie specjalistyczne przedsię­
biorstwa rolnicze otrzymały 
już zlecenie na organizację w 
Iranie 5-t.ysięcznego gospodar­
stwa rolniczego. Niedługo skon­
kretyzowana będzie umowa o 
zagospodarowaniu dalszych 10 
tys. ha dla irańskiego rolnic­
twa. W tym kraju funkcjonują 
już rzeźnie zaprojektowane i 
wyposażone przez Węgrów. To­
czą się też rozmowy na tematy 
rozwijania produkcji węgier­
skiego tlenku glinu i elektry­
fikacji irańskiej kolei. Do Ira­
nu eksportują Węgry różne ma­
teriały i półprodukty a impor­
tują bawełnę, obuwie i wyroby 
konfekcyjne. Przedstawiciele 
obu krajów są zdania, że szan­
se pogłębienia wzajemnej współ­
pracy i obrotów handlowych, 
które wynoszą już 100 min do­
larów rocznie, są bardzo duże.

Planuje się rozszerzenie kon­
taktów węgiersko-indyjskich w 
dziedzinach gospodarczej i nau­
kowo-technicznej. W grę wcho­
dzi współdziałanie przy prze­
róbce indyjskich rud wolfra­
mu i ilmenitu, wspólnej pro­
dukcji autobusów przegubo­
wych w Indiach w oparciu o 
doświadczenia węgierskiego Ika- 
rusa. Przedmiotem "współpracy 
jest produkcja lekarstw, rolni­
ctwo. budowa nowoczesnych 
ferm hodowlanych, uprawa o- 
woców i warzyw oraz ich prze-

Wielokierunkowa 
międzynarodowa, 

na polityczne czy 
orientacje. jest 

pokojowego

róbka. W tej ostatniej dziedzi­
nie Węgrzy mają nie byle ja­
kie doświadczenia.

Indie w ramach długotermi­
nowych umów chętnie podej­
mują się wytwarzania różnych 
pracochłonnych towarów, po­
trzebnych na węgierskim n- 
ku. Dla Węgier, które cierpią 
na dotkliwy brak siły roboczej 
a mogą zaoferować swemu 
partnerowi sporo doświadczeń 
technicznych i organizacyjnych, 
takie rozwiązania mają duże 
znaczenie.

Mówiąc o międzynarodowej 
współpracy Węgrów mógłbym 
długo wymieniać egzotyczne, 
dalekie kraje Handlują oni z 
Meksykiem, sprowadzają su­
rowce a budują tam szkoły, 
szpitale i inne obiekty użytecz­
ności publicznej. Są też obecni 
w Afryce, m.in. w Libii, gdzie 
wg. ich projektów buduje się 
linie kolejowe, 
i Węgpy mają 
budowy dużej 
pitnej z wody

Sięgnijmy również do przy­
kładów z Europy. W Danii na­
si węgierscy partnerzy organi­
zują wytwórnię koncentratów 
białkowych bezpośrednio z pasz 
zielonych. głównie z lucerny. 
Rozpocznie ona produkcję już 
w bieżącym roku. Organizują 
tam również produkcję telewi­
zorów kolorowych, montowa­
nych na węgierskich podzespo­
łach Oriona.

Węgierski „Technoimpex” 
podpisał również porozumienie 
z RFN-owską firmą Eenchard- 
-Steiner o współpracy konsul­
tacyjnej w wytwarzaniu stero­
wanych cyfrowo obrabiarek. 35 
umów kooperacyjnych w prze­
myśle maszynowym, farmaceu­
tycznym. chemicznym, odzieżo­
wym i w rolnictwie podpisano 
już z firmami włoskimi.

Węgry, 
jest ściśle 
wszystkim 
utrzymują ____ ..
darczą współpracę również 
innymi krajami na 
wzajemnych korzyści, 
to niewątpliwie rozwojowi ich 
własnych sił wytwórczych, słu­
ży także rozszerzeniu między- 
nairodowych kontaktów i poko­
jowemu współistnieniu.

W Libii Polska 
przystąpić do 

fabryki wody 
morskiej.

których gospodarka 
powiązana przede 

z krajami RWPG, 
i rozszerzają gospo- 

z 
zasadach 
Sprzyja

— Marginesowym? Jeśli tak, 
to dlaczego CDU nie odetnie się 
od nich i nie pozbędzie uciąż­
liwego balastu? — zr’pcstowal 
kolega z TVP. Na to któryś z 
dziennikarzy zachodnioniemiec- 
kich: „no właśnie, dlaczego? 
Jest tu deputowany z CDU. 
Niech nam powie.”

Hans - Werner Mueller, je­
den z posłów chrześcijańskiej 
demokracji do Bundestagu, za­
czął starannie dobierać słowa. 
„Wielkie partie ogarniają swym 
zasięgiem rozległy i zróżnico­
wany krąg społeczeństwa. Mu*  
simy znosić i takie głosy...”

Na to publicysta z kolońskiej 
rozgłośni WDR: „Ale czy w 
sprawach Polski pańska partia 
musi być reprezentowana wyłą­
cznie przez Hupkę i Czaję?".

I tak dobre pół godziny. Kon­
kretnie, rzeczowo, ostro. Choćby 
bolało. Na wprost, między prze­
ciwnymi stronami i w gronie 
samych gospodarzy. Kilkakrot­
nie my, Polacy, zamienialiśmy 
się w obserwatorów debaty mię­
dzypartyjnej. Stosunki z Polską 
— znajdowaliśmy kolejne po­
twierdzenie — są wciąż w RFN 
kamieniem probierczym postaw 
poszczególnych partii i 
wisk, źródłem dyskusji i 
townych sporów.

A zarazem — co nie 
godne uwagi — dostrzegliśmy 
częściowe przynajmniej po­
twierdzenie wypowiedzianych w 
Warszawie słów kanclerza 
Schmidta, iż sprawa normaliza­
cji stosunków z naszym krajem 
nie jest nad Renem wyłącznie 
domeną partii rządzących w 
Bonn. Również poza szeregami 
SPD i FDP znajdują się lu­
dzie. którzy — zresztą we wła­
snym interesie — nie zbywają 
tematu ..Polska” wzruszeniem 
ramion. Wizyta w siedzibie kra­
jowych władz Saary j rozmowa 
z wicepremierem tego rządzone­
go przez CDU w^nólnie z FDP 
landu, Rainerem Wicklmayrem, 
przypomniała nam okoliczności 
dramatycznej w*  Bonn ratyfika­
cji porozumień z Polską (tych 
z Helsinek) oraz pozytywną rolę 
m. in. właśnie Seary w dopeł­
nieniu owego ważnego aktu.

Sam fakt naszego dziennikar­
skiego, pierwszego o tym cha­
rakterze spotkania, również 
skłaniał do podobnej refleksji. 
Formalnie — było to spotkanie 
ludzi pióra, mikrofonu i kame­
ry. Doszło do skutku z inicjaty­
wy tzw. Akademii Europej­
skiej w Otzenhausen, instytutu 
zajmującego się od przeszło 
dwudziestu lat popularyzacją 
współpracy i „pojednania” RFN 
z Francją, w ramach zachodnio­
europejskich idei zjednoczenio- 
w.ych. W praktyce — obok 
dziennikarzy, a częściowo w o- 
sobach tychże, pojawili się na 
sali obrad działacze partyjni i 
społeczni, posłowie, reprezentan­
ci różnych poglądów, rejonów 
geograficznych, środowisk i po­
koleń.

Czworobok, Drży którym za­
siadło kilkadziesiąt osób, w sen­
sie przenośnym był więc dłu­
gim i barwnym stołem. Zna­
lazło się przy nim miejsce dla 
wybitnego publicysty, posła i 
członka KC PZPR, dla zajmu­
jącego się problematyk^ polska 
deputowanego SPD (również 
CDU) do Bundestagu, dla grona 
naczelnych redaktorów i mniej

środo- 
gwał-

mniej

znanych niekiedy „szeregow­
ców” pióra i mikrofonu, a na­
wet — też interesujące — dla re­
prezentanta . „Axel-Springer-In- 
land-Dienst”. To co łączyło: 
zgodne zainteresowanie tema­
tem dotyczącym zadań prasy, 
radia i telewizji w procesie — 
jak to określono — ,,porozumie­
nia obu narodów”. To, co wy­
nikło z trzydniowych dyskusji: 
chęć dialogu. Wypowiadali się 
wszyscy. No, prawie wszyscy.

I jak wszystkie między Wisłą 
a Renem, tak i ten dialog nie 
był gładki i łatwy. O złożono­
ści i ciężarze gatunkowym ma­
terii przypomnieli już na wstę­
pie prof. Joerg Hoeasch (uni­
wersytet w Saarbruecken) i Ry­
szard Wojna („Trybuna Ludu”), 
kreśląc w referacie i korefera- 
cie narodowe i międzynarodowe 
ramy przed i po podpisaniu u- 
kladu z 1970 roku. Przypomnij- 
my: układu o podstawach 
normalizacji stosunków wzaje­
mnych.

Eugeniusz Guz (PAP) 
konsul generalny RFN. 
fred Blumenfelf 
wiając obraz Polski i Republiki 
Federalnej w środkach masowe­
go przekazu partnera — wyka­
zali, jak różnymi kryteriami, 
jak często odmiennym stopniem 
zaangażowania politycznego kie­
rujemy się my — kronikarze 
bieżącego dnia — w przybliża­
niu społeczeństwom odległej 
niekiedy rzeczywistości.

Eoński komentator, dr Dett­
mar Cramer i Marian Podko- 
wiński („Perspektywy”) zakre­
ślili kolejny kompleks 
odnoszących się do 
rozwoju stosunków 
nych oraz zadań tzw. publika­
torów, więżących się z tym roz­
wojem. Znów — w kolejnej fa­
zie dyskusji plenarnej — starły 
się odmienne poglądy na rolę 
i zadania prasy, jej możliwości, 
faktyczne i mityczne ogranicze­
nia. stopień identyfikowania 
dziennikarskiego wysiłku z o- 
kreśloną polityką państwa.

Potwierdziły się ponownie 
znane prawdy. O nie zakończo- 
nvm karczowaniu wyświechta­
nych stereotypowych uprzedzeń, 
niezadowalającym stanie wiedzy 
o partnerze, niepełnym lub wy­
paczonym obrazie dostarczanym 
w publikacjach dziennikarskich 
i wynoszonym ze szkoły. My,

i byty, 
dr Al- 

przedsta-

spraw, 
dalszego 
wzajem-

Polacy mieliśmy tu zresztą nie­
wiele Dowodów do wysłuchiwa­
nia krytycznych uwag.

Posypały się refleksje na te­
mat zadań polityków, dzienni­
karzy > w ogóle wszystkich 
uczestników normalizacji na o- 
becnym etapie tego ważnego 
procesu o wymiarze historycz­
nym i europejskim. Zgodna o- 
cena: jest to etap uboższy w 
dramatyczne spięcia i spekta­
kularne decyzje, lecz równie 
trudny, bo wymagający wy­
trwałości, konsekwencji, dale­
kiego spojrzenia.

Zderzyły się — wyznaczone 
odmiennymi przesłankami u- 
strojowymi i doświadczeniami 
historycznymi — poglądy w 
sprawie dziennikarskich postaw. 
„Nie utożsamiamy naszych ce­
lów • kryteriów działalności za­
wodowej z kryteriami i celami 
oficjalnej polityki państwa” — 
przekonywał nas kolega znad 
Renu. „Dla nas natomiast — ar­
gumentowali koledzy znad Wi­
sły — interes prasy, równy in­
teresowi społecznemu, jest całko­
wicie zgodny z polityką państ­
wa. Z prostej przyczyny: nie 
ma w Polsce różnicy zdań w 
kwestiach dotyczących podsta­
wowych interesów narodu. A 
sprawa normalizacji stosunków 
z Republiką Federalną wiąże się 
najściślej z tymi interesami, 
jest wyrazem naszej racji sta­
nu i jednym z głównych ele­
mentów dalekosiężnej, nie pod­
legającej wahaniom koniunktu­
ralnym. strategi1 politycznej. 
Mówią więc tu jednym głosem 
i komuniści, i katolicy, intel - 
genci i robotnicy. Cały naród. 
Dlaczego więc nie nr. dzienni­
karze?".

W sumie — długi stół w 
Otzenhausen stał się miejscem 
prezentacji poglądów, papier- . 
k<em lakmusowym intencji, za- f 
chętą do głębszego „wejścia w

|
i

Hiszpańska polityka zagraniczna

UMACNIANIE
ZDZISŁAW KAMINSKI

chęta do głębszego „wejścia w 
temat”. Chodzi — tu byliśmy 
chyba jednomyślni ~ ——— 
rzanie procesu, 1__ , __ ___
wno wykroczył poza kanały dy­
plomatyczne i stał się udziałem 
społeczeństw. Nie toczy się on 
jednak automatycznie, napotyka 
przeszkody. Stąd i nasza — 
dziennikarzy — rola. No i taki 
charakter spotkania, w którym 
podwójna dawka uprzejmości 
zainscenizowana została tylko 
raz. dla telewizji.

ni — o rozsze- 
który już da-

t

Kowoezesność, jakość, oszczędność

Od stałego korespondenta 
LESZKA WYRWICZA

Praga, we wrześniu
(A) Coraz pomyślniej roz­

wija się w całej Czechosło­
wacji nowe, twórcze inicja­
tywy pracujących zmierzające 
do zwiększenia skuteczności i 
wydajności nowej techniki, 
lepszej efektywności produk­
cji, sprawniejszego kierowa­
nia i zarządzania oraz ulżenia 
człowiekowi w jego ciężkiej 
pracy.

O tym, że można pracować 
lepiej, wydajniej i jednocze­
śnie przy mniejszym wysiłku, 
produkować dobre jakościowo 
wyroby, przy jednoczesnej 
oszczędności paliw, surowców, 
materiałów, energii, lepiej kie­
rować. szybciej wprowadzać 
do produkcji osiągnięcia my­
śli naukowo - technicznej, 
świadczyć może kilka ostat­
nich przykładów, o których 
pisze codzienna prasa.

O nietradycyjnym podejściu 
do rozwiązywania zadań pro- 
dukcyjno-ekonomicznych świad­
czy np. inicjatywa projektan­
tów i konstruktorów najwięk-

Międzynarodowe monopole 
współpracują z RPA

NOWY TORK (PAP). Mię­
dzynarodowe monopole, głów­
nie amerykańskie, angażują się 
coraz bardziej w eksploatację 
bogactw naturalnych w rasi­
stowskiej Republice Południo­
wej Afryki.

Jak nisze tygodnik ..Coal Age” 
amerykańskie przedsiębiorstwa 
górnicze i naftowe współpra­
cując z firmami zachodnioeuro- 
Deiskimi zc.mierzaja do roku 
1930 podwoić import węgla z 
RPA j doprowadzić do pozio­
mu 29 min ton rocznie.

RPA przyciąga uwagę za­
chodnich monopoli nie tylko ze 
względu na bogactwa mineral­
ne 
lej 
ze 
nią 
ną

znajdujące sie w rekach bia- 
mnieiszości. ale również 

względu na niezwykle ta- 
i ekcploatr.torsko traktowa- 

siłę roboczą. (P)

TYSIĄCE kilometrów na po-
• kładzie samolotu. Długie 

godziny dyplomatycznych roz­
mów. Podpisanie kilku umów 
międzypaństwowych... Oto 
plon niedawno zakończonej 
wizyty hiszpańskiego pre­
miera w Ameryce Południo­
wej, 
tym 
nią, 
jest 
zachodnioeuropejskich, 
najczęściej podróżują.

Nic dziwnego. Po 
izolacji spowodowanej 
darni Franco, Madryt pojawia 
sie na scenie międzynarodo­
wej nie jako dyktatura, ale 
demokracja parlamentarna. 
Chodzi o zapoznanie opinii 
międzynarodowej ze zmienio­
ną Hiszpanią. Dlatego premier, 
a także i król Juan Carlos, 
jeżdżą z jednego końca na­
szego globu w. drugi, aby 
przyśpieszyć ten proces.

Jednym z
Madrytu jest poprawienie kon­
taktów z krajami latynoskimi. 
Powiązania Ameryki Południo­
wej z Hiszpanią liczą stulecia. 
Nadal we wszystkich krajach 
tego kontynentu z wyjątkiem 
Brazylii, mówi sie po hiszpań­
sku. Madryt pragnie rozszerzyć 
swoje kontakty polityczne, han­
dlowe i kulturalne. Stąd nie­
dawna podróż premiera.

Ale to nie Ameryka Łacińska 
1est priorytetowym kierunkiem 
hiszpańskiej polityki za granicz-

nej. Jest nim Europa Zachod­
nia. a ściślej Europejska Wspól­
nota Gospodarcza. Hiszpańscy 
politycy mają cichą nadzieję, 
że już niedługo. Dziewiątce 
przybędzie dziesiąty członek i 
będzie to Hiszpania.

Nie była pierwszą na 
kontynencie i nie ostat- 
bowiem Adolfo Suarez 

jednym z tych polityków 
którzy

Kierunek EWG

latach
T7Ą-

celów polityki

Formalny wniosek o przyję­
cie w poczet członków — 
EWG, został złożony przez 
Hiszpanię 28 lipca 1977 roku. 
Od tego czasu sprawa nie po­
sunęła się naprzód. W stoli­
cach państw Wspólnego Ryn­
ku wszyscy są niby za, ale...

To ./ale”, to problemy gospo­
darcze. Niektóre gałęzie hisz­
pańskiej gospodarki, zwłaszcza 
rolnictwo, byłyby wielką kon­
kurencja dla państw Wspólne­
go Rynku. Ale nie tylko to. 
Cała struktura gospodarcza 
Hiszpanii powinna ulec dość 
istotnym przekształceniom, o 
ile ma ona odpowiadać zało­
żeniom EWG.

Łatwo sobie wyobrazić, jakie 
to pociągnie za sobą koszty za­
równo dla Hiszpanii, jak i 
Wspólnego Rynku. A poza wszy­
stkim rządy Dziewiątki obawia­
ją sie, że w wypadku przyłą­
czenia tego kraju do EWG, na­
stąpi gwałtowny przypływ oby­
wateli hiszpańskich do państw 
wyżej uprzemysłowionych ani­
żeli ich ojczyzna. Jest to o ty­
le realne, że Traktat Rzymski, 
który dał podstawy prawne 
EWG, przewiduje wolny prze­
pływ siły roboczej na obszarze 
państw członkowskich. Było to

dobre w okresie ożywienia 
spodarczego, ale nie dziś.

Jest jeszcze jeden element, 
który utrudnia bardzo hiszpań­
skim dyplomatom staranie o 
przyjęcie do EWG. Otóż obok 
Hiszpanii, ubiegają się o to 
także Portugalia i Grecja. Spo­
śród tych trzech krajów, pier­
wszeństwo ma Grecja, która 
najdłużej puka do wrót Wspól­
nego Rynku. Od 1962 roku po­
siada z nim układ o stowarzy­
szeniu, zaś w 1975 roku Ateny 
wystąpiły z oficjalnym wnios­
kiem o przyjęcie w poczet 
członków. Jest więc jasne, że 
praktycznie nie ma szans na 
to. aby Hiszpania mogła stać 
sie pełnoprawnym 
EWG przed Grecją. W wypad­
ku zaś Aten nie nastąpi 
prawdopodobnie wcześniej ani- 

' żeli w 1980 roku.
Tale więc lest bardzo wątpli­

we. czy liczne podróże Adolfo 
Suareza i innych hiszpańskich 
polityków do Brukseli i pozo­
stałych wspólnorynkowych sto­
lic. zdołają przyśpieszyć proces 
integracji Hiszpanii z EWG.

Opcja atlantycka
Oprócz EWG drugim kierun­

kiem zainteresowania hiszpań­
skiej dyplomacji iest Pakt Pół­
nocnoatlantycki. Ale na formal­
na decyzje przystąpienia Hisz­
panii do NATO, trzeba pocze­
kać przynajmniej rok. Rząd w 
Madrycie musi sie najpierw u- 
porać z dwoma ważnymi wy­
darzeniami z zakresu polityki 
wewnętrznej, jakimi będą: refe­
rendum w sprawie konstytucji 
i wybory komunalne. Niemniej 
rządząca krajem Unia ‘Demo­
kratycznego Centrum pragnie, 
aby Hiszpania przystąpiła do 
Paktu. Nie prowadzi jednak w

RO~

członkiem
to

tym kierunku jakiejś gwałtow­
nej kampanii propagandowej, 
aby nie komplikować sytuacji 
wewnętrznej w państwie.

Zresztą rząd w Madrycie nie 
musi się spieszyć. Praktycznie, 
jego powiązania z najsilniej­
szym z partnerów z NATO, ja­
kim są Stany Zjednoczone ist­
nieją i to od czasów Franco.

Na terenie Hiszpanii są ame­
rykańskie bazy wojskowe. Znaj­
dują sie one tam na mocy u? 
kładu, zawartego owego czasu 
przez Waszyngton i Madryt, a 
prolongowanego 24 stycznia 1976 
roku.

Z racji tych baz Stany Zje­
dnoczone były cennym sojusz­
nikiem Madrytu za czasów 
Franco. Obecnie jednak, kiedy 
Hiszpania 
faszyzmu, 
sie raczej 
chodniej. 
rząd premiera Adolfo Suareza 
zaniedbuje swojego zaatlantyc- 
kfego sojusznika. Madryt stara 
się po prostu podnieść cenę 
przetargowa.

Wydaje się też, że w at­
lantyckiej polityce Madrytu 
odgrywa rolę jeszcze jeden 
czynnik. Wychodząca z wielo­
letniej izolacji, Hiszpania jest 
raczej z sympatią witana na 
międzynarodowej arenie. Jej 
rząd ze swej strony stara się 
znormalizować stosunki po*  
lityczne ze wszystkimi kra­
jami naszego globu, bez wzglę­
du na panujący w nich sy­
stem polityczny. Zbyt skwap­
liwe zabieganie Madrytu o 
przyjęcie już teraz do NATO, 
mogłoby zepsuć obraz tego 
kraju, jaki chcą w oczach 
świata stworzyć jego przy­
wódcy.

Tymczasem trwają zabiegi 
o jak najszerszą popularność 
i umacnianie pozycji Hisz­
panii na arenie międzynaro­
dowej. Stąd okres podróży. 
Po nich przyjdą konkretne 
kroki przesądzające linię po­
stępowania Madrytu.

pozbywa się balastu 
jej sympatie kierują 
w stronę Europy Za- 
Nie oznacza to. że

szego kombinatu przemysłowe­
go w CSRS — zakładów hutni- 
czo-maszynowych im. K. Gott- 
valda w Witkowicach. Zrodzona 
tu nowa forma socjalistycznego 
współzawodnictwa prowadzi nie 
tylko do rozwoju produkcji ma­
szyn i urządzeń, ale przede 
wszystkim do szybszej innowa­
cji wyrobów. Założeniem gene­
ralnym jest, że produkowane tu 
wyroby muszą osiągać najwyż­
sza światowe parametry.

Zaczyna się to już wszystko 
w pracowniach konstruktorów. 
W ogóle na tzw. etap przed­
produkcyjny położono szczegól­
ny nacisk. Od początku procesu 
powstawania wykorzystywana 
jest technika obliczeniowa dla 
określenia optymalnego warian­
tu każdego zamówienia.

Wprowadzono nową technikę 
zbierania i udostępniania wszel­
kich informacji. Na perforowa­
nej taśmie wprowadza się, obok 
podstawowych danych dotyczą­
cych cen i własności materia­
łów. także jego ceny na ryn­
kach światowych, wszelkie da­
ne i rozwiązania, prowadzi do 
osiągnięcia zarówno maksymal­
nej jakości, jak i rentowności 
każdego wyrobu. Już więc faza 
projektowania każdego wyrobu, 
każdej transakcji handlowej nie 
przebiega w myśl zasady „pi 
razy oko”, ale oparta jest na 
racjonalnych, aktualnych wyli­
czeniach. Te same zasady obo­
wiązują następnie przez cały 
proces od projektu do sprzeda­
ży i systematycznie są badane 
oraz w razie konieczności uzu­
pełniane bądź zmieniane.

Warto dodać, że każdy pro­
jekt poddawany jest tu suro­
wej, krytycznej ocenie ze stro­
ny tzw. rady technicznej, której 
zadaniem nie jest wykazanie za­
let, ale przeciwnie — błędów i 
braków projektu. Tylko pro­
jekt, który „obroni się” przed 
krytyką rady zostaje realizo­
wany.

W Witkowicach twierdzą, że 
wprowadzenie tych nowych za­
sad już na etapie przygotowa­
nia produkcji pozwoliło im w 
ostatnim czasie na opracowanie 
szeregu najnowocześniejszych 
rozwiązań technicznych nowych 
maszyn i urządzeń, m.in. urzą­
dzeń dla walcowni, urządzeń 
spawalniczych. A jest to dopie­
ro początek drogi.

Robotnicy i technicy znanych 
zakładów Tatra w Pokrzywni­
cy swą twórczą inicjatywę skie­
rowali na obniżenie pracochłon­
ności produkcji i oszczędności 
materiałowe. Tylko w tej 5-lat- 
ce pragną z tytułu zastosowania 
w produkcji racjonalizatorskich 
usprawnień zaoszczędzić ponad 
sto min koron. W ciągu ostat­
nich 2,5 lat oszczędności z tego 
tytułu wynoszą w zakładzie po­
nad 53 min koron.

Spośród najcenniejszych, a 
przynoszących jednocześnie po- ] 
ważne oszczędności oraz mają- I 
cych wpływ na ochronę śro- I 
dowiska, wyróżnić należy pro- I 
jekt racjonalizatorski brygady i 
pod kierownictwem inż. Rudol- I 
fa Roiczka, polegający na po- I 
ważnym obniżeniu ilości wy- I 
dzielania spalin z motorów na- a 
pędzanych ropą, a instalowa- I 
nych w ciężarowych samocho- I 
dach Tatra. Jego zastosowanie | 
w praktyce pozwoliło na obni- | 
żenie zużycia ropy na 100 km | 
średnio o 12 proc., co tylko w | 
tym roku przyniosło już 18,5 i 
min koron oszczędności. I

(P) Vorster odszedł, apar­
theid pozostał — tak można 
by sparafrazować znane po­
wiedzenie. Po 12 latach rzą­
dów z teki premiera zrezyg­
nował z powodu złego zdrowia 
człowiek, którego nazwisko 
stało się synonimem rasistow­
skiej polityki prowadzonej 
przez Republikę Południowej 
Afryki.

Nie oznacza to. że Vorster 
wycofuje się zupełnie z życia 
politycznego RPA. Ma właści­
wie już zapewniony wybór na 
prezydenta.

Wśród trzech głównych kan­
dydatów na przejęcie teki po 
Vorsterze, nie ma ani jednego 
przeciwnika apartheidu. Jak 
dotychczas, największe szanse 
na objęcie schedy ma podobno 
minister obrony, Piet Botha, 
zaliczany do ,Jastrzębi". Mówi 
się, że to on był motorem wy­
słania wojsk RPA do Angoli, 
że jest też przeciwnikiem 
udzielenia prawdziwej niepod­
ległości Namibii zgodnie z 
propozycjami ONZ.

Nie wiadomo, czy Botha zo­
stanie premierem. Ale nieza­
leżnie cd tego, kto otrzyma 
tekę, z stępujący Vorster roz­
strzygnął za niego sprawę Na­
mibii. Odrzucił proponowane 
przez pięć państw zachodnich 
i popierane przez ONZ roz­
wiązanie, przewidujące prze­
prowadzenie w Namibii wybo­
rów z udziałem SWAPO, opie­
rających się o zasadę 
człowiek — jeden glos” 
zerowanych przez siły 
dów Zjednoczonych.

Ustępujący premier 
wiedział, że wybory odbędą 
się „wewnętrznie". Innymi sło­
wy, że utworzony zostanie 
marionetkowy rząd podpo­
rządkowany RPA. Konsek­
wencją tego m.in. będzie na­
silenie walki wyzwoleńczej 
SWAPO, wzrost napięcia mię­
dzy afrykańskimi państwami 
frontowymi: Angolą, Zambią, 
Tanzanią, Mozambikiem, Bot­
swaną, a rasistowską RPA.

Vorster, ustępując, przygoto­
wał więc scenę pod dalsze 
akty południowoafrykańskiej 
tragedii. Jeśli władze R.PA nie 
przebudzą się, może ona skoń­
czyć się bardzo krwawo. Vor- 
stera, może już wtedy nie bę­
dzie wśród żywych. Czy jego 
następcy zechcą rzeczywiście 
wziąć na siebie tak straszną 
odpowiedzialność?

STANISŁAW KOSTARSKI 

„Terranizacja” 
oceanów

„jeden
i nad-
Naro-

zapo-

(P) III Konferencja Prawa 
Morskiego, której 7 sesja za­
kończyła się w ub. tygodniu 
w Nowym Jorku, zaczyna 
przypominać węża morskiego. 
Kontynuowana jest ona z 
przerwami od blisko 5 lat i, 
mimo ponawianych wysiłków, 
jej uczestnicy w liczbie około 
150 nie zdołali, jak dotąd, 
uzgodnić Konwencji Morskiej, 
która zadowalałaby wszyst­
kich.

Na obecnej sesji Konferen­
cji najwięcej kontrowersji 
wywołała sprawa przyszłej 
eksploatacji krystalicznych 
grudek, zawierających cenne 
metale i spoczywających na 
dnie Pacyfiku. Zgodnie z de­
klaracją Narodów Zjednoczo­
nych z 1970 roku, większość 
uczestników Konferencji uwa- 

I ża, iż chodzi tu o „wspólne 
dziedzictwo ludzkości", które­
go wydobycie z dna i podział 
powinien być dokonany przez 
władzę międzynarodową; wła­
dza ta udzielałaby ewentual­
nych koncesji (za odpowiednią 
opłatą) dysponującym właści­
wą technologią przedsiębior­
stwom prywatnym. Jednakże 
kilka najbogatszych państw, 
głównie Stany Zjednoczone, 
są zdania, że przesiębiorstwa 
te powinny mieć bardziej bez­
pośredni dostęp do metalicz­
nych grudek na dnie morza.

Drugi przedmiot sporu to 
sprawa przynależności tzw. 
szelfu kontynentalnego, czyli 
przedłużenia stałego lądu, za­
nurzonego w morzu. Istnieją 
tu tendencje, oczywiście
strony państw morskich, do 
zawłaszczenia 
nawet poza 200-milową grani­
cę tzw. strefy ekonomicznej. 
Gdyby do tego doszło, duża 
część przestrzeni morskiej, i 
tak już w pewnym stopniu 
poddana jurysdykcji i prawu 
pierwszeństwa eksploatacji 
państw o długich wybrzeżach 
— zostałaby dodatkowo „ster- 
ranlzowana" (od łacińskiego 
słowa „terra", ziemia), jak się 
wyraził jeden z uczestników 
Konferencji.

Przedstawiciele państw bio- 
rących udział w nowojorskiej 
Konferencji wyznaczyli sobie 
następne spotkanie na 19 mar­
ca 1979 r. w Genewie. Być 
może ta kolejna, VIII sesja 
przyniesie uzgodniony projekt 
Konwencji, która nareszcie 
będzie mogła wejść w życie.

ZYGMUNT SZYMANSKI

ze

owego szelfu
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W trosce o najmłodsze rodziny

Jakie powinny być mieszkania rotacyjne?
Informacja własna

(P) Na pewno nie zastanawiają się nad tym ci młodzi, którym 
marcowa uchwała Rady Ministrów tworzy’ szanse, że ich ocze­
kiwanie na własne mieszkanie niekoniecznie musi upłynąć 
w szarpaninie statusu sublokatorskiego czy ciasnocie i niewy­
godzie rodzinnego kąta.

Ciekawi ich głównie, kiedy 
te mieszkania będą i czy mo­
gą na nie liczyć.

Muszą jednak myśleć o 
kształcie tych mieszkań planiści, 
programiści i projektanci spół­
dzielczości, która została wyzna­
czona na ich jedynego inwesto­
ra. Przede wszystkim gdzie ma­
ją stanąć najpierw i jakie mają 
być, aby spełniły swoją rolę 

dzisiaj i jutro, a 
się pojutrze bez- 
bublem. A więc

„poczekalni” 
nie okazały 
użytecznym 
gdzie?

Oczywiście, 
na terenie wielkich aglomera­
cji, gdyż tam kolejka po klu­
cze spółdzielcze jest najliczeb- 
niejsza i co gorsze jeszcze się 
wydłuża. Jest w niej ogółem 
ponad 800 tys. młodych rodzin 
(ze zgromadzonym już wkładem 
mieszkaniowym), w tym ponad 
60 proc, bez jakiegokolwiek mie­
szkania, zaś ok. 180 tys. gnież­
dżących się obecnie w lokalach 
niezmiernie zagęszczonych lub 
wręcz w pomieszczeniach nie­
mieszkalnych. Polowa z nich po­
winna w ciągu najbliższych 2—3 
lat, korzystając z ustawowych 
preferencji uzyskać mieszkanie 
w normalnej kolejności, ale po­
zostałe 100 tys.? Przypomnijmy 
więc, że uchwała RM przewi­
duje budowę do roku 1982 wła-

przede wszystkim

Wciąż za mało

Informacja własna
(A) W „Wizamecie” — fabry­

ce produkującej żyletki każdy 
z pracowników płci męskiej 
otrzymuje wraz z wypłatą 3 
ostrza. Jeśli przy goleniu się 
nimi stwierdzi, że zbyt szyb­
ko się tępią, że nie wystar­
czają do 10-krotnego użytku, 
ma obowiązek zwrócić je do 
fabrycznego laboratorium. 
Tam poddane zostają bada­
niom, ujawniającym produk­
cyjne mankamenty. Innymi 
słowy — załoga „Wizametu” 
na własnych brodach atestuje 
jakość swych wyrobów i być 
może dzięki temu żyletki te 
cieszą się dobrą marką.

Najlepszą reklamą dla towa­
rów jest niewątpliwie zdobycie 
przez nie znaku Q lub 1, gwa­
rantujących wysoką jakość I 
powszechnie docenianych przez 
handel i klientów. Nic więc 
dziwnego, że coraz większa licz­
ba producentów ubiega się o to, 
a lista „znakowanych” wyro­
bów przekroczyła już 20 tys. 
pozycji. W ciągu pierwszego 
nółrocza br. wartość sprzedaży 
tych wyrobów wzrosła z 22 do 
23,7 proc.

Znak Jakości niełatwo zdobyć, 
łatwo za to stracić. W minio­
nym półroczu odebrano go 48 
wyrobom, których producenci 
bądź obniżyli loty, bądź też 
zmuszeni zostali do stosowania 
materiałów zastępczych, obniża­
jących w jakimś stopniu war­
tość użytkową produktów. Trze­
ba jednak dodać, że zarówno w 
ocenie GUS, jak i Polskiego Ko­
mitetu Normalizacji i Miar, w 
pierwszym półroczu br. nastą­
piła — mimo znanych trudności 
surowcowych — pewna popra­
wa jakości wytwarzanych to­
warów. Dowodzi tego m.in. fakt, 
że handel stosujący przecież 
przy odbiorze zaostrzone kryte­
ria zdyskwalifikował 2 proc, 
dostaw, gdy w ub.r. — 2,7 proc.

Poprawiła się więc wyraźnie 
— według tej oceny — jakość 
m.in. chłodziarek wszystkich 
typów, mebli, odzieży, okuć, 
koncentratów spożywczych
zwłaszcza przetworów warzvw- 
no-owocowych. Jednocześnie
jednak odnotowano pogorszenie 
niektórych innych towarów, jak 
np. radioaparaty, kuchenki gazo­
we z piekarnikiem czy wyroby 
pończosznicze.

Dodatkowym czynnikiem, któ­
ry sprawia, że kiepska jakość 
niektórych towarów jest dla 
klientów szczególnie dokuczli­
wa. to ubóstwo naszego zaple­
cza usługowego. Dla przykładu: 
w ogólnej produkcji telewizo­
rów liczba aparatów z brakami 
waha się od 4,5 do 6 proc., a 
więc utrzymuje się na ooziomie 
wielu renomowanych firm za- 
granieznveh. Gdy tam jednak 
klient, który miał pecha kunie 
zły telewizor, załatwi wszystkie 
sprawy z jego wymianą bądź 
naprawa w 2—3 godziny (np. w 
przypadku aparatów D’xxiukcji 
Grundiga), u na® musi zmar­
nować znacznie więcej czasu i 
nerwów.

Wracając jednak do znaków 
jakości — niełatwo jest przejść 
nrzez sito badań atestowych. 
Kto z czytelników trafił w skle­
pie na masło opatrzone znakiem 
jakości? Okazuje sie. że z ogól­
nej liczby ponad 800 mleczarń’ 
tylko 27 otrzymało znak dla 

W pierwszą rocznicę śmierci

KONSTANTEGOWBIEŃSKIEGO
dnia 25 września 1978 roku o godz. ’.2.00 na Jego groble na Cmen­
tarzu Powązkowskim zos»aną złożone kwiaty, a o godz 18.00 
w domowej kaplicy OO. Jezuitów przy uL Rakowieckiej 81 zo­
stanie odprawiona Msza Święta.

o czym zawiadamia
, grono współpracowników 1 przvjaciól
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śnie 100 tysięcy mieszkań tzw. 
rotacyjnych w budynkach spec­
jalnego typu, w których spokoj­
nie będzie można oczekiwać na 
właściwy przydział Po blisko 
10 tys. takich mieszkań powsta­
nie w woj. katowickim i war­
szawskim, po ok. 5 tys. w gdań­
skim, łódzkim i poznańskim, po­
nad 4 tys. w krakowskim i po 
ok. 500 w woj. ciechanowskim, 
leszczyńskim, przemyskim i za­
mojskim.

Jak poważne to zadania inwe­
stycyjne obrazują nam wytycz­
ne do projektowania uchwalone 
ostatnio przez Zarząd CZSBM 
wraz z zasadami budowy, finan­
sowania i przydziału mieszkań. 
Chociaż będą to mieszkania sto­
sunkowo niewielkie (dwu- i 
trzyosobowe o średniej wielko­
ści do 40 m kw.), funkcjonal­
ność ich podwyższa znacznie 
dość bogata ogólna część socjal­
na i gospodarcza budynków.

Dobrze chyba zostały rozpo­
znane potrzeby młodych mał­
żeństw. Każdy budynek na par­
terze mieć będzie świetlicę 
(dość obszerną, aby pomieścić 
nawet wszystkich mieszkańców 
domu) oraz pomieszczenie prze­
widziane na społeczny punkt o- 
pieki nad dzieckiem. Odpowied­
nie zaplecze kuchenne, z pomie­
szczeniem dla personelu (poz­
woli na podgrzewanie i wyda­

produkowanego u siebie masła. 
Reszta nie odpowiada wysokim 
wymaganiom stawianym pro­
ducentom ze znakiem Q, 1 
czy standard. Nie dotyczy to 
tylko przemysłu spożywczego. 
PKN1M poddał badaniom w 
pierwszym półroczu wszystkie 
nowo uruchamiane wyroby. 
Tylko kilkanaście proc, z nich 
zasługiwało na przyznanie zna­
ku jakości. Dodajmy jeszcze, że 
dziś atestom tego typu podda­
wanych jest 8—9 proc, wszyst­
kich produkowanych wyrobów, 
natomiast Komitet chciałby ob­
jąć nimi około 40 proc.

Wszyscy, zajmujący się spra­
wami jakości wyrobów, usług 
czy robót budowlanych wiele 
sobie obiecują po nowej ustawie 
poświęconej tym właśnie prob­
lemom (pisaliśmy o niej w „Ży­
ciu" z dn. 4 bm.). Precyzuje 
ona odpowiedzialność przedsię­
biorstw i osób fizycznych, daje 
oręż do walki z brakoróbstwem 
i marnotrawstwem. Projekt u- 
chwały przyjęty przez prezy­
dium Rady Ministrów, zostanie 
przedłożony pod obrady sejmo­
we. (a)

Informacja własna
dachy 
maso- 
opady 

tych

(A) Na dziurawe 
Czytelnicy skarżą się 
wo na jesieni. Ostatnie 
przyspieszyły napływ 
sygnałów. Oto niektóre z nich, 
łącznie z materiałami uzyska­
nymi drogą sondy telefonicz­
nej.

W Radomiu, u zbiegu ul. Mo­
niuszki i Traugutta niszczeje 
budynek, przez dziurawy dach 
woda leje się do mieszkań. Re­
mont przekracza możliwości 
administracji. Podobno nikt nie 
chce podjąć się naprawy dachu.

Inny dom, przy ulicy Sando­
mierskiej. Od półtora roku woda 
deszczowa zalewa mieszkania 
na 10 piętrze. Zle jest z dacha­
mi w wielu domach w Rado­
miu. „Oszczędnie” kryte papą 
szybko zaczynają przeciekać, 
kryje się je więc ponownie, u- 
żywając przy tym kiepskiej 
pacy, bo innej nie ma. Brakuje 
lepiku, zamówienia są realizo­
wane w połowie. Nie ma też 
dachówek do wymiany na za­
bytkowych budynkach. Woje­
wódzki Konserwator Zabytków 
nie zgadza się na zmiany, ale 
na tym się kończy.

Klasyczny przypadek opisał 
mieszkaniec Warszawy. Miesz*  
kania przy ul. Gagarina 17 są 
stale zalewane wodą. Na ścia­
nach pleśń i grzyby.

Ale nie tylko ten konkretny 
Rejon Obsługi Mieszkańców nie 
może sobie dać rady z naprawą 
dachu. Na Mokotowie, jak in­
formują w Przedsiębiorstwie 
Gospodarki Mieszkaniowej, prze­
cieka aż 211 dachów. Trzeba je 
naprawić natychmiast, a uda się 
to * zrobić tylko w 50 przypad­
kach. Dlaczego? PGM ma tyl­
ko 6 i 1/2 dekarza (6 i pół eta­
tu) na całą dzielnicę. Stara się 
więc zlecać pracę indywidual­
nym wykonawcom. Tu jednak 
nie wystarczają limity finan­
sowe. 

wanie dowożonych prostych po­
siłków) i zamianę świelicy w 
stołówkę. Oczywiście, w każdym 
domu — portiernia oraz kiosk 
„Ruchu” o wzbogaconym wybo­
rze towarów pierwszej potrzeby 
oraz automat telefoniczny. Da­
lej — pomieszczenie na rowery 
i wózki dziecic.ce (po 1 stano­
wisku na mieszkanie). W części 
gospodarczej (w suterenach) — 
pralnia, suszarnia, niewielkie 
komórki lokatorskie oraz zamy­
kany magazyn na depozyty lo­
katorskie (np. gromadzone stop­
niowo meble), a także pomie­
szczenie dla sprzątaczek.

Ponieważ budynki te przezna­
czone są po roku 1985 na spół­
dzielcze pólpensjonaty dla star­
szych osób, więc uzyskują jesz­
cze dodatkowe zalety bardzo 
przydatne i dla młodych mał­
żeństw z dziećmi szczególnie — 
usytuowane z jednej strony w 
pobliżu osiedlowych sklepów i 
przystanku komunikacji miej­
skiej. a z drugiej obok rekrea­
cyjnych terenów zielonych.

Oczywiście, można być spokoj­
nym o powodzenie podobnych 
mieszkań. Ustalone zasady przy­
działu rezerwują je jednak w 
pierwszej kolejności dla mło­
dych małżeństw z dziećmi, mie­
szkających w najtrudniejszych 
warunkach oraz cieszących się 
opinią dobrych pracowników. W 
trosce o najsprawiedliwsze dzie­
lenie tych mieszkań Zarząd 
CZSBM zobowiązał spółdzielnie 
budownictwa mieszkaniowego do 
założenia rejestrów młodych 
małżeństw, posiadających szcze­
gólnie trudne warunki miesz­
kaniowe, które powinny otrzy­
mać mieszkania w przyspieszo­
nym trybie — oraz posiadania 
pełnej listy przydziałów miesz­
kań rotacyjnych.

Projektanci pracują obecnie 
w przyspieszonym tempie, część 
pierwszych domów rotacyjnych 
powstaje na zasadzie adaptacji 
istniejących projektów, a nawet 
już gotowych budynków. Do 
końca br. ma powstać 3 tys. 
mieszkań, ale już w roku przy­
szłym będzie zbudowanych 12 
tys., zaś w 1980 — 25 tys.

Tu nasuwa mi się uwaga. Czy 
w tym pośpiechu uda się in­
westorowi nie przeoczyć — mo­
im zdaniem niezmiernie ważnej 
dla młodych małżeństw sprawy: 
pełnej i solidnej (!) budowy 
kuchni (która z natury rzeczy 
będzie niewielka) oraz wstawie­
ni w zaprojektowaną specjalną 
wnękę obszernej szafy, która 
załatwić powinna na dłużej 
wszelkie kłopoty z niepełnym 
umeblowaniem mieszkania. Na­
wet za cenę ewent. płatnego wy­
najmu mebli. Oczywiście, mamy 
nadzieję, że trzydziestoparome- 
trowe M-2, których będzie naj­
więcej, zaprojektowane będą 
w postaci lokali dwupokojo- 
wych, gdyż wśród przyszłych lo- I 
katorów wielu będzie jeszcze u- 
czących się — narzuca się więc 
konieczność izolacji. A i po 1935 
r., gdy domy rotacyjne adapto­
wane będą dla potrzeb osób sa­
motnych, starszych oraz emery­
tów. nawet niewielki, ale dwu­
izbowy lokal zawsze będzie w 
większej cenie.

HALSZKA BUCZYŃSKA
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Do trudności z fachowcami i 
pieniędzmi doszły jeszcze kło­
poty z materiałami. Uznanej za 
rewelacyjnie prostą metody po- i 
krycia emulsyjnego nie można 
zastosować na większą skalę, j 
bo brakuje zarówno samej e- 
mulsji, jak i mat szklanych. 
Jest za to papa bardzo rzadka, 
czyli mało wytrzymała, ale jest.

W Szczecinie po ostatnich 
ulewach aż 1981 dachów wy­
maga naprawy. Wysiłki Przed­
siębiorstwa Gospodarki Mieszka­
niowej i zakładów pracy, a na­
wet prace społeczne, nie roz- 
wiążą problemu naprawienia 
wszystkich dachów. Aż 1006 bu­
dynków zostało poza planem. Z 
pomocą mają pospieszyć zakła­
dy pracy — wypożyczając pra­
cowników. Już organizuje się 
kursy doskonalenia zawodowe­
go. Nie wiadomo jednak, czy te 
starania pozwolą na zmontowa­
nie odpowiedniej liczby ekip.

Wręcz alarmująco wygląda 
zaopatrzenie w materiały. Jeśli 
nie nadejdą dostawy, to nowo 
utworzone brygady staną. Bra­
kuje papy, lepiku, dachówki i 
szkła. Trochę blachy i cemen­
tu obiecuje dostarczyć resort, 
odpowiedzialny za Gospodarkę 
Komunalną. Szczecin, zaraz po 
Warszawie, kilka lat temu 
wprowadził metodę emulsyjne­
go krycia dachów. Gdy stwo­
rzono drugą brygadę specjali­
styczną — zabrakło materiałów.

★
Sonda powyższa nie jest peł­

na. Podobnie jest w Gdańsku, 
Katowicach, Lublinie, Łodzi. 
Ale tych tylko kilka przykła­
dów dotyczących jedynie bu­
downictwa komunalnego, wska­
zuje na potrzebę obudzenia z le­
targu osób odpowiedzialnych za 
jakość materiałów budowla­
nych, zwłaszcza papy, za nie­
dostatki dachówki, i wreszcie 
za niedbałe wykonywanie no­
wych dachów. „Tańsza” meto­
da jednokrotnego pokrywania 
papą jest nie do przyjęcia: taki 
dach będzie przecież przeciekał. 
Przemakające i przemarzające 
„szczyty” stały się zjawiskiem 
powszechnym.

Kiedyś w stolicy działała ko­
misja brukowa i wiele dobre­
go uczyniła. Czyżby dziś po­
trzebna była ogólnopolska ko­
misja dachowa? (b.j.)

Polska Federacja Sportu 
zakończyła działalność
(P) W erwartek odbyło się 

posiedzenie Rady Polskiej Fede­
racji Sportu, na którym pod­
jęto uchwałę w sprawie za­
kończenia działalności PFS. 
Funkcje wypełniane dotychczas 
przez federację przekazano 
utworzonemu na mocy ustawy 
sejmowej Głównemu Komiteto­
wi Kultury Fizycznej i Sportu.

Zabierając głos zastępca kie­
rownika Wydziału Organizacji 
Społecznych, Sportu i Turysty­
ki KC PZPR — Jerzym Misie­
wicz, podkreślił istotną rolę ja­
ką federacja spełniła w rozwoju 
i integracji ruchu sportowego 
w naszym kraju oraz wyraził 
przekonanie, że osiągnięcia i do­
robek PFS będą wykorzystane, 
kontynuowane i rozwijane w 
nowym mo-delu kierowania 
sportem kwalifikowanym.

Prowadzący obrady prezes 
PFS. przewodniczący GKKFiS 
— Marian Renke, serdecznie po­
dziękował wszystkim działaczom 
za aktywną i owocną pracę, wy­
rażając jednocześnie głęboką 
nadzieję, że będą oni kontynuo­
wać tę działalność dla dobra 
polskiego sportu.

W II lidze

Mia - Ursus
(P) Polonia jest w tabeli ostat­

nia, Ursus pierwszy. Ale bywa 
przecież, że lider przegrywa z 
ostatnią drużyną w tabeli, 
zwłaszcza na wyjaździe. Ursus 
mimo prowadzenia rewelacyj­
nej formy nie prezentuje, więc 
naładowani ambicją poloniści 
mogą sprawić pierwszą w tym 
sezonie miłą niespodziankę.

W defensywie Polonii znów 
zagra rutynowany Jerzy Wink­
ler, który ma już za sobą okres 
półrocznej dyskwalifikacji.

Mecz Polonii z Ursusem od­
będzie się w niedzielę. Począ­
tek o godz. 11. Organizatorzy 
spodziev.rają się wielu widzów 
i dlatego czynne będą 4 kasy. 
Dwie od strony Konwiktorskiej 
i 2 od Bonifraterskiej.

Ponieważ w rozgrywkach by­
ła 2-tygodniowa przerwa przy­
pominamy, że w tabeli grupy I 
prowadzą Lechia Gdańsk i Bał­
tyk Gdynia — po 10 punktów, 
w II — Ursus z 12 pkt. jest sa­
modzielnym liderem, drugie 
miejsce zajmuje Górnik Zabrze 
— 10 pkt., a trzecie Błękitni 
Kielce — 10 pkt Podkreślić na­
leży, iż jak na razie świetnie

6:5 prowadzi Cziburdanidze
(P) W meczu o szachowe mi­

strzostwo świata kobiet, rozgry­
wanym w Picundzie międzv ra­
dzieckimi szachistkami Noną 
Gaprindaszwili i Maja Cziburda­
nidze, prowadzi Cziburdanidze 
6:5. Kolejny punkt zdobyła ob­
rończyni tytułu — Gaprindasz­
wili, która wygrała odłożoną, 11 
partię. W czwartek, bez wzno­
wienia gry Cziburdanidze uzna­
ła się za pokonaną.

★
W czwartek miała się odbyć 

25 partia rozgrywanego w Ba­
guio (Filipiny) finałowego me­
czu o szachowe mistrzostwo 
świata, który toczy się miedzy 
obrońcą tytułu — Anatolijem 
Karpowcm i pretendentem — 
Wiktorem Korcznoiem.

Karpow skorzystał jednak z 
przysługującego mu prawa i 
poprosił o przeniesienie jej na 
najbliższą sobotę, 23.IX.

„Złota miła" w Tokio
(P) Znane sa już nazwiska 11 

biegaczy, którzy 25.IX. w Tokio 
staną na starcie ..Złotej mili”. 
Wprawdzie nie wszyscy z zapro­
szonych zawodników przvlada 
do Tokio, ale bieg zapowiada się 
atrakcyjnie, a na zwycięzcę cze­
ka cenna nagroda, ufundowana 
przez ..Dubai International”.

W biegu nie wystąpi główny 
faworyt, mistrz Europy na dy­
stansie 1500 m — Steve Ovett. 
W ostatnich startach Ovett de­
monstrował wysoka formę i w 
Tokio typowany był także do 
zwycięstwa. Zabraknie również 
Davea Moorcrofta (Anglia) i 
Eammona Coughlana (Irlandia).

Pod ieh nieobecność fawory­
tami sa Amerykanin Stefe Scott 
i reprezentant RFN — Thomas 
Wessinghage.W biegu tym wy­
stąpi m. in. bohater tegoroczne­
go sezonu lekkoatletycznego 
Kenijczyk Henry Rono — re­
kordzista świata na dystansach 
3000 m z przeszli.. 3000 m. 6000 
m. i 10000 m. Dystans 1 mili 
jest jednak za krótki dla Rono 
i fachowcy dają mu niewielkie 
szanse. Bronisław Malinowski 
typowany jest natomiast na jed­
no z czołowych miejsc.

A oto lista uczestników „Zło- 
tel mili” 
rezultaty: 
(RFN) — 
(USA) — 
Zelandia) 
Malinowski (Polska) — 
Graham Williamson (W. Bryta­
nia) — 3:56,4, Walery Abramów 
(ZSRR) — 3:55,4. Matt Centro­
witz (USA) — 3:54,7. Francis 
Gonzales (Francja) — 3:55,0, Ta­
kashi Ishii (Japonia) — 3:56,4.
Gianeinto de Cataldo (Włochr) 
— 3:59,0. Henry Rono (Kenia).

*
W Oslo rozegrano bieg na jed­

ną milę. Atak na rekord świata 
zapowiedział mistrz Europy na 
1500 m — Steve Ovett (W. Bry­
tania). Wprawdzie plan nie zo­
stał zrealizowany, ale Ovett za­
jął pierwsze miejsce uzyskując 
bardzo dobry czas 3:52,8. Drugi 
na mecie, Mathias Lorentzen 
(Norwegia) osiągnął 4:12,1.

Warto przypomnieć, że rekord 
świata na 1 mile należy do 
na Walkera (N. Zelandia) i 
nosi 3:49,4 min.

Na dystansie dwóch 
I triumfował Henry Rono 

nia) — 8:32,7 przed swym ro- 
I dakiem — Kipem Rono —8:44,0.

oraz ich najlepsze 
Thomas Wessinghage 
3:52,5, Steve Scott 
3:52.9, Rod Dixon (N. 
— 3:53,6. Bronisław 

3:55,4.

Joh- 
wy-

mil 
(Ke-

IX kolejka spotkań piłkarskiej ekstraklasy
Gwardia gra ze Śląskiem Wroclaw

(P) Zespoły piłkarskiej ekstraklasy — po niezbyt pomyślnym 
starcie przed tygodniem w Pucharze Polski (5 drużyn zostało 
już wyeliminowanych) — w sobotę i niedzielę (23 i 24.IX) ro­
zegrają IX kolejkę spotkań. Wspominamy o pucharowych bo­
jach nie bez przyczyny. Lider I ligi — Widzew Łódź, który 
osiem mistrzowskich spotkań zakończył bez porażki, przegrał 
w Pucharze Polski z Ii-ligową Lechią Gdańsk. Czy teraz ktoś 
będzie się bać lidera?

Widzew spotka się w Sosnow­
cu z Zagłębiem, które też suk­
cesów w Pucharze nie odnio­
sło. Co prawda górnicy z Za­
brza pod firmą rezerw wysta­
wili najsilniejszy skład, ale i 
tak grają oni przecież w II li­
dze, a podopieczni trenera Józe­
fa Gałeczki nie zaliczają s'ę 
wcale do najsłabszych zespołów 
ekstraklasy. Słaba forma sosno­
wieckich piłkarzy nadal budzi 
zdumienie, bo jest to drużyna 
o sporych przecież możliwoś­
ciach. Być może w nełni uja­
wni je w meczu z Widzewem, 
co byłoby optymistycznym ak­
centem przed rewanżowym spo­
tkaniem (27.IX) w Pucharze

na Kantami 
w grupie II spisują się te dru­
żyny, które do II ligi w tym 
roku awansowały, czyli oprócz 
Ursusa i Błękitnych także Ra­
ków (9 pkt.). Concordia (0 pkt.) 
i Cracovia (7 pkt.).

Oto program VIII kolejki:
Grupa I: ROW — Gwardia 

K., Stoczniowiec — Zawisza, 
Zagłębie W. — Warta, Moto 
Jelcz — Piast, Małapanew — 
Lechią, Olimpia — Stilon, Gop­
lana — Górnik, Zagłębie L. — 
Bałtyk.

Grupa II: Star — Radomiak, 
Stal — Motor, Avia — Górnik, 
Resovia — Wisłoka. Cracovia — 
Tychy, Raków — Siarka, Con­
cordia — Błękitni. (J.Z.)

Pechowy start 
Janusza Peciaka
(P) Jazda konna — druga kon­

kurencja międzynarodowych mi­
strzostw Polski w pięcioboju 
nowoczesnym, które rozgrywane 
są w Drzonkowie. miała nie­
oczekiwany, a dla niektórvch 
faworytów pechowy przebieg. 
Wicemistrz świata z Joenkoe- 
ping i obrońca tytułu mistrza 
Polski Janusz Peciak stracił na 
parcoursie wiele cennych punk­
tów, podobnie jak jego kolega- 
z zespołu Polski Sławomir Rot­
kiewicz.

Janusz Peciak wylosował 1 
klacz „Orbitę” — jednego z naj­
słabszych koni i zdołał uzyskać 
zaledwie 642 pkt. Jego szanse 
obrony tytułu zmalały do mi­
nimum. Jelcze słrbiej srhał 
się Sławomir Rotkiewicz, któ- i 
ry na koniu ..Dal” uzyskał za- | 
ledwie 287 pkt., z trudem mie­
szcząc się v.’ limicie czasu. Trze­
ci z naszych mistrzów świata 
Zbigniew Pacelt miał niezły 
przejazd i uzyskał 936 pkt.

Zwycięzcą cz-wartkovzej kon­
kurencji został Polak Marek 
Bajan, który na koniu „Delfin” 
uzyskał jako jedyny maksymal­
ną liczbę punktów — 1100. poko­
nując parcours bezbłędnie w re­
gulaminowym czasie (2 minuty). 
Drugie miejsce zaiąl W. Sofien- 
ko (ZSRR) — 1074 pkt., a dwa 
następne Polacy Z. Jagodzińs­
ki — 1070 pkt. i B. Bartczak — 
1064 pkt.

Trzeba jednak dodać, że w 
czwartek odbyły się tylko dwie 
serie jazdy konnej, natomiast 
trz.ecia seria rozegrana zostanie 
dopiero w piątek rano.

Liderem r>o dwóch konkuren­
cjach został Cz.echosłowak J. 
Jindra — 1999 pkt. i wyprzedza 
M. Bajana (Polska) — 1974 pkt., 
Węgra I. Balogha — 1973 piet. 
Zbigniew Pacelt zajmuje 11 
miejsce — 1810 ipkt.. Janusz Pe­
ciak jest na 19 pozycji — 1684 
Dkt., a Sławomir Rotkiewicz na 
34 pozycji — 1098 pkt.

Z różnych dziedzin
• Trzecią konkurencję roz­

grywanych w Piotrkowie IX 
samolotowych rajdowo-nawiga- 
cyjnych mistrzostw Polski ju­
niorów. wygrała załoga Aero­
klubu Gdańskiego — Andrzej 
Szymański i Wiktor Szandarow- 
ski — 930 pkt.

Po trzech konkurencjach na­
dal na prowadzeniu utrzymuje 
sie załoga Aeroklubu Bielsko- 
-bialskiego — Leszek Matuszek 
i Krzysztof Bryzga lski — 2246,4 
pkt. wyprzedzając Ryszarda 
Kohlsa i Dariusza Kubickiego 
(Aeroklub Bydgoski) — 2131,8 
pkt.
• Rząd USA udzieli pomocy 

finansowej organizatorom let­
nich Igrzysk olimpijskich 1984 
r. w Los Angeles. Jak poinfor­
mował mer miasta Tom Brad­
ley, prezydent USA Jimmy 
Carter przysłał list do władz 
miejskich w Los Angeles, w 
którym gratuluje decyzji w 
sprawie podjęcia sie organizacji 
olimpiadr 1984 r. Prezydent za­
pewnia, iż komitet organizacyj­
ny igrzysk może liczyć na do­
tacje z kasy rządowej na po­
krycie kosztów związanych z 
bezpieczeństwem olimpiady. Do­
tacje na ten cel otrzymają rów­
nież organizatorzy zimowych 
igrzysk 1980 r. w Lake Placid. 
Zdaniem Cartera „sprawy bez­
pieczeństwa mają wielkie zna­
czenie podczas tak wielkiej im­
prezy międzynarodowej jak 
igrzyska olimpijskie”.
• We Francji przebywa dru­

żyna Śląska Wrocław w koszy­
kówce mężczyzn. Śląsk spotkał 
się w towarzyskim meczu z 
drużyną Le Stade Clermont, od­
nosząc zwycięstwo 106:97 (53:45).

Zdobywców Pucharów z SSW 
w Innsbrucku.

W Warszawie gra tym razem 
Gwardia, a przeciwnikiem pił­
karzy z Racławickiej będzie w 
sobotę wrocławski. Śląsk. Gwar­
dzistom nie wiedzie się w li­
dze. Wygrali oni tylko jeden 
mecz, zremisowali trzy, cztery 
przegrali. Ostatnia porażka 0:5 
z Odra w Opolu nie wróży też 
nic dobrego w spotkaniu ze 
Śląskiem. Ale na własnym sta­
dionie zespół trenowany przez 
Bogusława Hajdasa spisuje się 
o w?ele lepiej niż na wyjaz­
dach. Śląsk też nie zachwyca 
formą, jest po ośmiu spotka­
niach najbardziej „remisową” 
drużyną w ekstraklasie: trzy 
zwycięstwa, dwa remisy i trzy 
porażki (8:8 w punktach i 6:6 
w bramkach). Początek spotka­
nia o godz. 16.

Legia wyjeżdża do Gdyni, 
gdzie zmierzy się z tamtejszą 
Arką. Wojskowi dostarczają o- 
statnio swym kibicom samych 
przyjemnych niespodzianek. 
Przed dwoma tygodniami roze­
grali nare-rzcie dobre spotkanie 
na stadionie WP (z Lechem), w 
tabeli I ligi zajmują drugie 
miejsce z 2-punktową stratą do 
lidera, a ubiegłej niedzieli nie 
zawiedli w pucharowym meczu 
z Żyrardowianką. Podopieczni 
Andrzeja Strejlaua na wyjaz­
dach grać potrafią. co już udo­
wodnili. W konfrontacji z Ar­
ką nie sa wprawdzie fawory-

Rajd „Amsud"
(P) W miejscowości Ushuaia. 

położonej najbardziej pa połud­
niu w Ameryce Południowej, 
zameldowały sie ostatecznie 23 
załogi spośród 65. które wyru­
szyły na trasę maratońskiego 
rajdu samochodowego. Wś-ód 
tvch załóg znajdują sie Polapy 
Sobiesław Zasada i Andrzej 
Zembrzuski zajmujący drugie 
miejsce w klasyfikacji general­
nej. Rajdowcv uczestnicząc- w 
tei wielkiej imnrezie. w średe 
i czwartek odpoczywali w Us- 
huaia.

Po pokonaniu 24.355 km raj­
du czeka ich jeszcze 3.737 km 
trasy do zakończenia tei impre­
zy. Frzez Ziemię Ognista, na­
stępnie Cieśninę Magellana oraz 
Patagonię, udadzą sio na pół­
noc przez ziemie argentyńska, 
aby zameldować sio na mecie 
w Buenos Aires.

Na Służewcu

i nadzielę Wielka Warszawska
(I-) i.’ajwt żniejsza gonitwa je­

sienna. mająca wy łonie najlep­
szego konia roku, rozegrana zo­
stanie w najbliższą niedzielę ok. 
godz. 15.50. Jest to Nagroda Pre­
zydenta M. St. Warszawy. Dy­
stans 2.C00 m, suma nagród 
140.000 zł — zapis rzeczywiście 
imponujący.

Trener Dzięcina wystawia 
Norikę i Da skata, J. Paliński 
Vanesse i Christofa, mgr Wali­
cki Kosmogonię i Diuka. Po­
zostałe konie (Jurgo, Orsk i Pa­
wiment) pobiegną solo. Konie 
starsze, w tym wj-pa-dku Orsk 
i Pawiment, nieść muszą wagę 
63 kg, która w bardzo dużym 
stopniu ogranicza ich szanse. 
Szczególnie jeśli tor będzie mo­
kry. Końcowa walka rozegra się 
zapewne pomiędzy Vanessą a 
Kosmogonią. Pozostałe ogiery 3- 
letnie kandydować mogą do III 
miejsca, choć nie wykluczamy 
lepszej pozycji Christofa lub 
Diuka.

Stajnia Wawrzyńcowice tym 
razem nie osiągnie chyba więk-

• W Madrycie kontynuowane 
są mistrzostwa świata kobiet w 
hokeju na trawie. Wyniki: gru­
pa „A” Japonia — Nigeria 2:1, 
Belgia — Hiszpania 1:0. W ta­
beli prowadzi zespół RFN — 6 
pkt. Grupa „B” Indie — CSRS 
1:0, Holandia — Kanada 6:0. Li­
derem jest Holandia, wyprze­
dzająca Argentynę — po 6 pkt.
• W Wilnie toczy się mię­

dzynarodowy turniej w piłce 
ręcznej kobiet, w którym star­
tują czołowe zespoły świata. W 
drugiej rundzie turnieju, mi­
strzynie olimpijskie — piłkarki 
ręczne ZSRR, pokonały druży­
nę litewskiej SRR 23:15 (10:6), 
mistrz świata, reprezentacja 
NRD zwyciężyła drużvnę CSRS 
18:11 (6:2), a Jugosławia wygra­
ła z Danią 23:9 (13:2).

• Z okazji „Zabrzańskiego 
września” rozegrano spotkanie 
oldboyów Górnika Zabrze i 
Chemie Halle. Konfrontacja 
dawnych sław piłkarskich za­
kończyła się sukcesem zabrzan 
3:2 (3:1). Bramki dla Górnika 
zdobyli: Jankowski, Oślizło i 
Musiałek; dla gości — Riedel i 
Michalke. W drużynie Górnika 
występowali tak znani niegdyś 
piłkarze jak: Oślizło, Floreński, 
Kowalski, Musiałek, Pohl i 
Lent® er.
• Piłkarze Polonii Bytom ro­

zegrali towarzyskie spotkanie z 
Górnikiem Zabrze. Mecz stał na 
niezłym poziomie i zakończył 
się wynikiem 1:1 (1:1).

• W Setubalu, w towarzy­
skim meczu piłkarskim, Portu­
galia pokonała USA 1:0 (1:0) 
Bramkę w 31 min. zdobył Costa. 

tami, ale trudno nie dawać im 
szans na kolejne punkty.

A oto program IX kolejki (w 
nawiasach godziny rozpoczęcia 
spotkań):

Sobota, 23.IX.
Pogoń Szczec1 n — Ruch Cho- 

chów (godz. 17)
Zagłębie Sosnowiec — Wi­

dzew Łódź (godz. 16)
Gwardia Warszawa — Śląsk 

Wrocław (godz. 16)
Niedziela, 24.IX.

Arka Gdynia — Legia War­
szawa (godz. 11)

Lech Poznań — Szombierki 
Bytom (godz. 11)

ŁKS Łódź — Stal Mielec 
(godz. 16)

Polonia Bytom — Odra Opo­
le (godz. T5.30)

GKS Katowice — Wisła Kra­
ków (godz. 15) (L. S.)

Siatkarze w półfinale
(P) Polscy siatkarze wygry­

wając mecz eliminacyjny w 
grupie „B” z zespołem Wene­
zueli 3:0 (15:4, 15:7, 15:4), za­
pewnili sobie awans do pół­
finałów mistrzostw świata. 
Polaków czeka jeszcze mecz 
z drużyną Meksyku prezentu­
jącą poziom zbliżony do ze­
społów Finlandii i Wenezueli.

Czwartkowy przeciwnik nie 
zmusił naszych reprezentantów 
do większego wysiłku. Siatków­
ka jest w Ameryce Płd. coraz 
popularniejsza, ale zespoH’ z 
tego kontynentu, z wyjątkiem 
Brazylii, odbiegają jeszcze 
znacznie poziomem od świato­
wej czołówki. Trener Jerzy 
Welcz miał więc okazję do 
sprawdzenia umiejętności kilku 
młodszych zawodników, którzy 
dopiero rozpoczynają reprezen­
tacyjną karierę. W roli rozgry­
wających wystąpili więc w tym 
me-?u Wojciech Drzyzga i 
Ireneusz Kłos, który w drugim 
secie zastąpił Wiesława Gaw­
łowskiego. Wchodziło do gry 10 
siatkarzy, nie wystąpili w 
czwartek jedynie Włodzimierz 
Stefański, który odczuwa je­
szcze skutki kontuzji barku 
oraz Leszek Molenda, który 
nabawił się kontuzji kolana.

Mimo łatwego zwycięstwa 
polscy siatkarze nie zachwyci­
li w tvm meczu.

Wyniki wieczornej serii snot- 
k-ń pierwszego dnia elimina­
cji: grupa „A” ChRL — Egint 
3:0 H5:13. 15:6, 15:6), grupa ,.C” 
ZSRR — Francja 3:0 G5:6. 15:6, 
15:2): grupa ,,D” Japonia —
Węgry 3:1 .(15:6. 15:9. 12:15,
15:6); gruna „F.” NP.D — Holan­
dia 3:0 (15:2, 15:6, 15:7).

szych sukcesów, gdyż Da skat 
dotychczas nie zapowiadał się 
na długodystansowca, a i dla 
Noriki odległość jest nieco zbvt 
duża.

W sobotę zobaczymy 4-letr.le 
1 starsze araby w walce o Na­
grodę Wielkiego Szlema. Liczy­
my znów na Kahareta i Saren­
kę. choć stawka jest bardzo wy­
równana, a niezły Oran idzie z 
niska wagą pod znakomitym 
jeżdźcem.

NASZE TYPY

sobota. 23.IX. 78 godz. 12.30
Gon. I — Etykieta, Elwro 

Gon. n — Narzan. Atena, Gon. 
III — Branka, Amman, Ban­
krut, Gon. IV — Olaf, Wigan. 
Gon. V — Daszawa, Damer, 
Pełcznica, Gon. VI — Kabaret, 
Sarenka, Gon. VII — Dasti, Syn­
dykat, Gon. Vm — Barok, Mo­
rocco, Gon. IX — Kumaryna, 
Doker.
niedziela, 21. IX. 78 godz. 12.30

Gon. I — Amarant. Califor­
nia, Gon. II — Finezja, Elek­
tronika Gon. HI — Epir, We­
stern, Big - Beat, Gon. IV
— Dryl, Dolomit, Gon. V — 
Cios, Espoir, Delios Gon. VI 
(tierce) — Kosmogonią, Vsne- 
ssa. Christof (Pawiment) Gon. 
VH — Brom-R, Gleba Gon. VFI
— Damokles, Dementi, Gon. IX
— Steffen, Skat, Lazaro. W.K.

Rekordy świata 
na szkolnej skoczni

(P) W czwartek na boisku 
Szkoły Podstawowej nr 302 
w Warszawie odbyła się uda­
na próba pobicia rekordowych 
wyników w skoku w dal z 
miejsca dzieci. (Obecny byl 
sędzia lekkoatletyczny 2 
WOZLA). Spośród jedenaś­
ciorga startujących, aż ośmioro 
uzyskało rezultaty lensze niż 
odnotowane w „Tabelach 
punktacji i sprawności fizycz­
nej" L. Denisiuka i czechosło­
wackiej tabeli „Bud-Fit". Pię­
ciolatek Robert Ciesielski sko­
czył 146 cm, a sześcioletnia 
Monika Kasperska aż 167 cm. 
Inne dzieci również uzyskały 
bardzo dobre wyniki.

Organizatorem imprezy był 
Mirosław Pawłuszewski. Jego 
podopieczni mają od 4 do 12 
lat. Za miesiąc chce on pono­
wić próbę i ma nadzieję, że 
dzieci uzyskają jeszcze lepsze 
rezultaty. Zaprasza do współ­
zawodnictwa.
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KHv Mzie ciepło w mieszkaniach ?
Rozmawiamy z dyrektorem SPEC EDWARDEM KLIMKIEM

Na ciepłą, złotą jesień chyba 
nie możemy już liczyć. Progno­
zy na najbliższe dni zapowiada­
ją dalsze chłody, przelotne opa­
dy i silne wiatry. Zimno jest 
na dworze, marzniemy też w 
mieszkaniach. W redakcji przyj­
mujemy dziesiątki telefonicznych 
zapytań, kiedy w Warszawie zo­
stanie włączone ogrzewanie.

Rozmawiałam na ten temat z 
inż. Edwardem Klimkiem, dy­
rektorem Stołecznego Przedsię­
biorstwa Energetyki Cieplnej.

— Rozpoczęcie sezonu ogrzew­
czego, to nie wrzucenie kubła 
węgla do pieca w jednym mie­
szkaniu — mów*  dyr. Klimek. 
•— Na wstępie może więc parę 
słów na temat systemu ciepło­
wniczego w stolicy. Ogrzewana 
jest ona przez 3 elektrociepłow­
nie: na Powiślu, Żeraniu i Sie­
kierkach, jedna ciepłownię na 
Woli (dostarczają one ciepło do 
14 tys. budynków o kubaturze 
143 min m sześć.) i 400 kotłow­
ni, ogrzewających 7 min m 
sześć. Ciepło dostarczane jest 
siecią o długości przekraczają­
cej 1000 km. Są to nie tylko ru­
rociągi, lecz również tysiące wę­
złów, komór, w których znajdu-

Dla miłośników jazzu 

Spotkanie poświęcone pamięci 
Johna Colfranea w „Hybrydach”

Miłośników jazzu zainteresuje 
zapewne impreza organizowa­
na 25 bm. (w poniedziałek) 
przez Centralny Klub SZSP 
Uniwersytetu Warszawskiego 
„Hybrydy” (ul. Kniewskiego 7/9) 
— spotkanie poświęcone pamię­
ci JOHNA COLTRANE’A — 
jednej z najwybitniejszych po­
staci w historii jazzu.

Celem imprezy jest zapozna­
nie muzyków i działaczy jazzo­
wych, a także wszystkich sym- 
patków muzyki, z sjdwetką Joh­
na Coltrane’a i jego twórczością, 
która znana jest u nas jeszcze 
w niewielkim stopniu.

Spotkanie trwać będzie od 
godz. U do późnych godzin 
wieczornych. Rozpocznle się ot­
warciem wernisażu okładek 
płyt i zdjęć Coltrane’a. Później 
odbędzie się rodzaj sesji, pod­
czas której wygłoszono zostaną 
referaty. (pa) 

ją się zawory, aparatura po­
miarowa i kontrolna.

Opisuję to tak dokładnie dla­
tego, że gdy zapada decyzja o 
włączeniu ogrzewania, do każ­
dego z 13 tys. węzłów musi 
wejść para monterów, otworzyć 
4 do 6 zaworów, włączyć pom­
py, ewentualnie zlikwidować 
przecieki i odpowietrzyć insta­
lacje wewnętrzne. Taka opera­
cja trwa od dwóch do czterech 
godzin. Monterów mogących 
wykonywać te czynności jest -w 
przedsiębiorstwie 1800. Pomaga­
ją im inni pracownicy, ale nie 
jesteśmy w stanie włączyć o- 
grzewania jednocześnie w ca­
łym mieście. Musi to potrwać 
ok. pięciu dni.

—• Ale sieć, to przecież nie 
wszystko.™

— Oczywiście. Do sezonu mu­
sza się przygotować również 
źródła ciepła, muszą przestawić 
swój system na ogrzewanie. Te 
zaś zmniejszą produkcję energii 
elektrycznej. Jednocześnie za­
czyna się zwiększone zużycie 
węgla i spalanie importowane­
go mazutu. Ogrzewanie kosztu­
je dziennie około 30 min zło­
tych — trzeba rozpoczynać je 
więc wtedy, kiedy jest to uza­
sadnione.

— Nie tylko energetyka musi 
być gotowa, lees i SPEC, który 
eksploatuje przecież kotłownie. 
Czy możecie przystąpić do ich 
ttruohomłenia?

— Remonty w kotłowniach 
już przeprowadziliśmy, mamy 
zapas opału. Brakuje jednak 
palaczy. Potrzebujemy len 1050. 
Są to jednak pracownicy sezo­
nowi. rolnicy, którzy zgłaszają 
się do nas po wykopkach. Roz­
palanie w kotłowniach zaczyna­
my wiec przy pomorv naszych 
monterów i pracowników umy­
słowych.

To wszystko wyjaśnia już 
chyba dokładnie, dlaczego roz­
poczęcie sezonu zimowego jest 
sprawą skomplikowana i decy­
zji tej nie można podejmować 
pochopnie.

— Wiemy jednak, że mimo 
tych trudności, w niektórych 
dzielnicach kaloryfery są już 
ciepłe™.

— Od wtorku zaczęliśmy bo­
wiem sprawdzanie „na gorąco” 
siec! cieplnej. Następuje roz­
ruch urządzeń w elektrociepło­
wniach (pracują już Żerań 1 
Siekierki, w środę zaczęło Po­

wiśle, a w czwartek Wola, gdzie 
przed rozpaleniem kotłów trze­
ba przez 48 godzin podgrzewać 
mazut), podłączamy do ogrze­
wania poszczególne rejony mia­
sta i kontrolujemy, już w wa­
runkach jesienno-zimowej eks­
ploatacji, działanie poszczegól­
nych urządzeń, przeprowadza­
my ich regulację, usuwamy a- 
warie, co powinno zmniejszyć 
niespodzianki, występujące zwy­
kle u progu sezonu. A przy o- 
kazji korzystają na tym war­
szawiacy, w których mieszka­
niach jest już ciepło. W środę 
ogrzewanie działało w ok. 30 
proc. budynków, w czwartek 
włączymy następne domy.

—- Rozpoczęcie sezonu nie za­
leży, jak wiemy, od dobrej czy 
zlej woli SPEC-u. Maszą być 
spełnione określone przepisami 
warunki, czyli przez trzy ko­
lejne dni o godz. 21 temperatu­
ra niższa niż 10 stopni (tak zim­
no jeszcze nie było). Mieszkania 
są jednak wyziębione, czy nie 
należy wlęo ich ogrzewać nie 
tylko próbnie? W przeciwnym 
razie zwiększy się jeszcze licz­
ba przeziębionych, a zmarznię­
ci mieszkańcy nadal będą maso­
wo włączać pochłaniające prąd 
piecyki elektryczne. Czy straty 
ekonomiczne i społeczne takie, 
go zwlekania nie będą większe 
od oszczędności węgla i mazu­
tu?

— Musimy zwracać uwa­
gę na prognozy pogody, a 
te wciąż się zmieniają i nie 
zawsze są trafne. Ale sądzę, 
że jeżeli pogoda się nie zmieni, 
pod koniec tygodnia władze po­
winny podjąć decyzję o rozpo­
częciu sezonu. Wówczas już, 
dzięki próbem, ogrzewanych bę­
dzie ok. 80 proc, budynków, a 
podłączenie następnych nie po­
winno być już bardzo skompli­
kowane.

Rozmawiała:
ANNA BORSUKIEWICZ

Warszawskie występy 
„Puka” odwołane

Jak nas poinformowała Pol­
ska Agencja Artystyczna „Pa- 
gart”, odwołane są warszawskie 
występy japońskiego Teatru La­
lek „Puk” z Tokio. Zespól wy­
stąpić ma natomiast w Elblągu 
(23 i 24 bm.), w Opolu (26 i 
27 bm.) oraz w Poznania (29 i 
30 bm.).

CO / GDZIE
KINA

„Bałtyk” — „Gdziekolwiek jesteś 
panie Prezydencie”, prod poi lat 
12 godz. 11 i IX „Joe Walach!", 
prod, wl.-franc. lat 18, godz. 9, 
15. 17.30 i 19.45.

Przyjaźń: „Ebirah — potwór z 
głębin”, prod. jap. lat 12, godz.
16.30, 17X0 i 19.30.

Pokolenie: „Przybądź do doliny 
winorośli”, prod. ZSRR. lat 12. 
godz. 9, 11 i 13. „Śmierć prezy­
denta”, prod. pel. lat 15, godz. 15 
i 17. ,.Świadek koronny”, prod, 
włoskiej, lat 18. godz. 19.

Odeon: „Odrażający. brudni,
źli”, prod, włoskiej, lat 18 godz.
15.30, 17.30 i 19.30.

Hel: ..Dzieje grzecltu”, prod, 
poi. lat 18. godz. 20. „Peppino 
podbija Amerykę”, prod, wło­
skiej. lat 15. godz. 9. 11 i 13. 
..Svn”. prod, franc, lat 15, godz.
15.30 i 17.30.

Walter: „Miłość w deszczu”, 
prod, franc, lat 15, godz. 16 i 18.

WYSTAWY:
Muzeum przy ul. Nowotki 12 —

— nieczynne.
Klub „Empik” — Kowalstwo 

ludowe ziemi radomskiej.

DYŻURY APTEK:
Apteka nr 15 przy pL Konsty­

tucji 6 i nr 10 przy pt. Zwycię­
stwa 7

Doraźna pomoc internistyczna
— ambulatorium Pogotowia Ra*  
tunkowego przy ul Tochterma- 
na. Pogotowie Dentystyczne czyn­
ne codziennie w p,od2 23—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym In- 
formacja Służby Zdrowia 408-77.

TELEFONY:
Pogotowie ratunkowe 999. pogo­

towie ratunkowe kolejowe 296-15, 
strat pożarna 993, posterunek MO 
997. komenda MO .291-91, pogoto­
wie kanalizacyjne 400-63. pogoto­
wie gazowe czynne w godz. 23—7 
(224-30). w gedz. 7—15 (517-17). w 
niedziele i święta 400-97, postoje 
taksówek przy pl. Konstytucji 
228-52. przy dworcu PKP 258-83. 
przy Żwirki i Wigury 413-10, in­
formacja PKP 299-50. Informacja 
PKS 267-76, Informacja usługowa 
267-85.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” „Granica”, prod, 
poi. lat 15. godz. 17 i 19.

Telefony pogotowie ratunkowe 
909. straż pożarna 998. posterunek 
MO 997 pogotowie energetyczne 
330. postój taksówek 723. zajazd 
myśliwski 411. sklep „Dacia” 742.

DRZEWICA
Kino „Śnieżka” — „Wyspy na 

GoKstromle”. prod. USA. lat 12. 
godz. 16 i 18.

Telefony apteka 26, ośrodek 
zdrowia 25. postój taksówek 33. 
posterunek MO 07. restauracja 
..Zamkowa” 77.

GRÓJEC
■ Kino „Odra” — „Rollercoaster”, 

prod. USA, lat 13, godz. 15, 17.15 
i i 19.30

Telefony: pogotowie MO 997, 
straż pożarna 998. biblioteka 23-65, 
dom kultury 24-97, kino 31-62, o- 
środek zdrowia 23-24, postój taksó­
wek 23-11. przychodnia rejonowa
22- 93 CPN 26-53.

GARBATKA
Kino „Las” — „Inny mężczyz­

na. inna szansa", prod. franc, 
lat 15. godz. 17 1 Ifl.

Telefony: apteka 25, dworzec 
PKP 47. posterunek MO 07, ośro­
dek zdrowia 2S, postój taksówek 
53. urząd gminy 91. strat pożarna 
8.
IŁŻA

A ino „Zamek” — ..Mandlngo” 
prod, włoskiej, lat 18. godz. 19.

Telefony; apteka 91. biblioteka 
269, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108 dworzec PKP 
271 straż pożarna 215. kino 77.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101. apte­

ka 29 posterunek MO 77, ośrtdek 
zdrowia 11 straż pożarna 89, za­
kład energetyczny 50. restauracja 
„Turysta” 15, urząd gminy — na­
czelnik 80
JEDLNIA LETNISKO

Telefony: apteka 48. izba poro­
dowa 38 posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 23 restauracja „Leś­
na" 110 straż pożarna 8.

KOZIENICE
Kino „Znicz”: „Na zgliszczach 

monarchii”, prod, rum lat 15. 
godz. 15.30. „Wodzirej”, prod. poi. 
lat 18. godz. 17.30 i 19.20.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. posterunek MO 937 straż po­
żarna 998 pogotowie energetyczne
23- 11, kino 23-64, muzeum regio­
nalne 33-72, urząd miasta i gmi­
ny 21-23. przychodnia rejonowa 
22-94

LIPSKO

Kino „Szarotka” — ..Nieme ki­
no". prod USA — lat 15, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 62 dom kultu­
ry 131 kawiarnia 95 kino 194. 
dworzec PKP 206, posterunek MO 
97 pogotowie ratunkowe 09 przy­
chodnia rejonowa 194. straż pożar­
na 169 szpital — dział pomocy 
doraźnej 09.

NOWE MIASTO
Kino „Pilica” — „Powrót stra­

conych”. prod. jug. lat 12, godz,
15.30, 17.30 i 19.30.

Telefony: apteka 36 biblioteka 
42 dworzec PKS 97 gospoda 4S. 
kawiarnia 160 straż pożarna 8. 
kino 64, postój taksówek 93, przy­
chodnia rejonowa 46.

MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo” — „Ale he­

ca". prod ZSRR. bo., godz 17 
i 19

Telefony: apteka 10. gmin-f
spółdzielnia 6, kino 44, ośrodek 
zdrowia 11, posterunek MO 7, 

stacja PKP 50, straż pożarna 88, 
naczelnik 146, księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 81.

PIONKI
Kino „Chemik”: „Taksówkarz” 

prod. USA, lat 15 godz. 17 i 19.
Telefony pogotowie MO 307. po­

gotowie ratunkowe 309 straż po­
żarna 308. apteka 310. księgarnia 
511, pogotowie energetyczne 306 
przychodnia rejonowa 323 restau­
racja „Adria" 552. izba porodowa 
548. urząd gminy — naczelnik 513 
kierunkowy IX
PRZYTYK

Telefony: apteka 29 posterunek 
MO 97. ośrodek zdrowia 63, straż 
pożarna 88.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Każdy ma 
swoje piekło”, prod, franc, lat 13 
godz. 17 i 19.

Telefony: posterunek MO 07, po­
gotowie ratunkowe 09, straż pożar­
na 08 apteka 229 dom kultury 
472, urząd miasta i gminy 427, o- 
środek zdrowia 29. izba porodo­
wa 317.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13 posterunek 
MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11, urząd gminy i miasta 
89.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — „Suttereks- 

pres w niebezpieczeństwie”, 
prod. jap. lat 15. godz. '.6. 18 i 29.

Telefony apteka 55. dom kultu­
ry 246 posterunek MO 07 straż 
pożarna 08 pogotowie ratunkowe 
9 przychodnia tPionowa 363. «ta- 
cja CPN 186 PKP 56

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych - Polskie Instru 
ment> Muzyczne i wnętrza zam­
kowe czvnne codziennie oprócz 
pontedz'ałkóv. i dni poświątecz- 
nych w godz 10—19 w soboty od 
9—15 30

WIERZBICA
Kino „Venus” — „Śmierć prezy- 

denta" prod poi lat 12 godz 18
Tetefony apteka 1. izba porodo­

wa 11 oosierunek MO 7 ośrodek 
zdrowia 15. restauracja „Niespo­
dzianka*  34. urząd gminy - ra- 
czelnlk 11, żłobek 2, przedszkole 
25

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „Pert lot­

niczy 77”. prod. USA. lat 15. godz. 
17 i 19.15.

Telefony apteka 38 izba poro­
dowa 133 posterunek MO 7 pogo 
towie ratunkowe 9 przychodnia 
rejonowa 278 oś odek zdrowia 21. 
stacja CPN 120 PKS 12 stanica 
wodna PTTK 143. Muzeum im Pu­
łaskiego 267.

Muzeum lm Pułaskiego czynne 
codziennie oni ócz poniedziałków 
i dn*  ooświątecznych w godz 9-
15.30 Ekspozycja zmienna — Kazi­
mierz Pułaski i udział Polaków w 
tyciu politycznym kulturalnym 1 
społecznym Stanów Zjednoczonych
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Sonata nad je­
ziorem”. prod. ZSRR, lat 18, g.
17.30 i 19.30.

Telefony pogotowie ratunkowe 
999 straż pożarna 993. posterunek 

MO 997. apteka 24-10, postój taksó­
wek 27-08 szpital 20-31

Muzeum im Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesie — 2ycle l 
twórczość Jana Kochanowskiego 
— ekspozycja stała.

Punkt wystawo wy Muzeum O- 
kręgowego w Radomiu wystawa: 
Ziemia kryje tajemnice przeszło­
ści (wystawa archeologiczna). 
Owady polskie.

Regionalny 
program radiowy
Program lokalny nadawany iest 

na falach średnich 183. 230. 238 m 
o-raz na UKF 70.49 MHz w godz. 
6.45—7.30 i 16 40—17.00 natomiast 
W godz. 7.30—7.40 i 17.00—18.G0 — 
tylko na UKF 70,49 MHz.

Piątek, 22 bm.
6.45 i 16.40 — Aktualności dnia 

16.50 — Jeszcze raz o ziemnia­
kach — Z. Wierdak 17.00 — Kon­
cert muzyki poważnej (stereo).
17.35 — ..Wyjście z kompleksów” 
— aud. Cz Kussal3 17.45 — Propo­
zycje do kieleckiej listy przebo­
jów.
Uwaga:

13.50—14.C0 1 14.15—15.00 — Ogól­
nopolski muzveznv program ste­
reofoniczny UKF 70.49 MHz.

Ogłoszenia drobne
Kupię pilnie prawy przedni błot­
nik do Moskwicza 403. tel. 239-29 
Od 8—15. R-730038-1

Potrzebna pilnie pomoc do 8-mle- 
sięcznego dziecka. Chrobrego 13 
m 6. R-730059-1

Poszukuję mieszkania komforto­
wego 2 pokojowego na 1 rok O- 
fertv „Życie Radomskie” Nr 
730047. R-7300047-1

Sprzedam tanio ..Syrenę” rok 
produkcji 1963. Radem. Poniatow­
skiego 6 m 41 po godz. 15.

R-730056-1

Sprzedam działkę w Kosowie. Ra­
dom .tel. 279-79 R-73CO55-1

Sprzedam Syrenę 105 rok prod. 
1977. ul. Widok 13 po 20-te1.

R-730053-1

Spawarki transformatorowe 3-Iet- 
nia gwarancja sprzedajemy. Lu­
blin. Pawia 80. Próchniak.

R-652281-0

Uczę rozwiązywać zadania z fizy­
ki. matematyki mgr inż Telefon 
409-42 godz. 16—18. R-73CC60-1

Zamienię dwa pokoje z kuchnią 
kwaterunkowe 68 m kyy. w no­
wym budownictwie I piętro, tele­
fon na dwa oddzielne mieszkan!a. 
Oferty „Życie Radomskie” Nr 
730061. R-730061-1

RADIO
PIĄTEK 22.IX

Program 1
Wlad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11,00 

12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

9.05—6.00 Zielone Studio 6.05 
NURT — Marksizm jako świato­
pogląd i ideologia klasy robotni­
czej 6.25—9.00 Sygnały dnia 9.05— 
—11 40 Cztery pory roku 11.25 Nie­
zapomniane stronice „Noce i dnie”
11.40 TU Radio Kierowców 12.05 
Z kraju 1 ze świata 12.25 Mozaika 
polskich melodii 12.45 Roln. Kwa­
drans 13.00 Piosenki o Warszawie 
13.26 Muzyka 13.40 Kącik meloma­
na 14.00 Studio „Gama” (ok. godz. 
14.03 Informacje dla kierowców)
14.20 Studio „Relaks” 14.25 Studio 
„Gama" 15.05 Korespondencja z 
zagranicy 15.10 Studio „Gama" 
(ok. godz. 15.45 Informacje dla 
kierowców) 16.00—18.25 Tu Jedynka 
17.30—18.00 Radiokurier 18.25 Nie 
tylko dla kierowców 18.33 Konc. 
życzeń 19.15 Warszawska Orkiestra 
P.R ITV 19.40 Comba Jazzowe 20.05 
Wirtuozi różnych instrumentów
20.30 Mel., do których chętnie wra­
camy 21.05 Kronika sportowa 21.15 
Komunlkcty Totalizatora Sporto­
wego 21.13 Koncert z nagrań Ork. 
Polskiego Radia i Telewizji 22.00 
Z kraju i ze świata 22 20 Tu Ra­
dio Kierowców 22.23 Gdańsk na 
muz. antenie 23.00 Wita Was Pol­
ska.

Program nocny
8.M Początek prc.grrmu
0.07 Kr’endarz Kultury Polskiej 
Wlad. i informacje d'.a kierow­

ców 0 01 2.00 3.00
Wlad.: 1.00 5.00
0.12 LOS 2.C8 3.C6 — Noc z melo­

dią i piorenlrą z Krakowa
4.09 Sygnały dnia — pierwszej 

zmianie.

Program 11
Wind.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30

4.33 Poradnik domowy 8.00 Muz.
9.35 Obserwacje i propozycje 5.45 
Muz 6.00 Zespół Instrumentalny
6.10 Kalendarz 6.13 Mel. przyja­
ciół 6.35 Gimn. 6.45—7.10 Dzień 
dobry. Warszawo 7.15 Minlrecltal 
Ewy Snieżanhi 7.35 Konc. poran­
ny 8.CO Dtalogi 1 zbliżenia 9.30 My 
78 9.40 Die przedszkoli 10.00 Czyta­
my klasyków 10.30 Orkiestra Ben­
nie Motena 10.40 Sprawy codzien­
ne 11.00 Akordeon: instrument 
znany i nieznany 11.35 Postęp w 
gospodarstwie domowym 11.45 
Muzyka ’2.03 Polska muzyka ope­
rowa 12.25 .Syn niepożądany”
12.45 Tańce dawnej Warszawy 13.00 
Wokół spraw naszego stołu 13.15 
Pieśni M Karłowicza 13.30 Wiado­
mości 13 35 Ze wsi i o wsi 13.50 
Henri Vieuxtemns: — V Konc. 
skrzyneowy a-moll op. 31 14.10
Wleeei. leniej, nowocześniej 14.25 
Tu Radio-Moskwa 14.45 Muzyka 
Henry Pureella 15.15 Warszawska

Jesień 78 15.30 Dla dziewcząt
i chłopców 16.10 Konc. życzeń mi­
łośników muzyki 16.40 Na War­
szawskiej Fali H.00 „Co się Wam 
w tej audycji najbardziej podo­
ba" 17.20 Nim się książka ukaże 
„Crezy” 17.40 Reportaż literacki 
„Cały Ro2bark zna pana Kachla” 
18.00 „Nowiny i nowinki muzycz­
ne” 13.25 Plebiscyt Studia „Gama”
18.40 Klub Entuzjastów Nowocze­
sności 19.05 Poezja i muzyka 19.30 
Odtworzenie XVI Wieczoru Mu­
zycznego z Domu Muzyki im. G. 
Fitelbeiga w Katowicach 20.24 Dy­
skusja literacka 20.44 'Władimir 
Aszkenazi gra Schuberta 21.40 Mu­
zyka starocerkiewna 22.00 Teatr 
PR „Lata patykiem pisane” 23,00 
Granice jazzu 23.35 Co słychać 
w świecie 23.40 Muzyka na dobra­
noc.

Program fil
Wlad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19X0 22.00

5.05—8.00 Między snem a dniem
7.30 Gawędy o Ameryce Teresy 
Siedlarowej 8.05 Co kto lubi 9.00 
„Niepokonany" — ode. pow. 9.10 
Kiermasz płyt 9.30 Nasz rok 78-my
9.45 Dyskoteka pod gruszą (I) 10.35 
Z nagrań orkiestry Paula White- 
mana 11.00 Życie rodzinne 11.30 
Dyskoteka pod gruszą (II) 12.25 Za 
kierownicą 13.00 Powtórka z roz­
rywki 13.50 „Ośmiu gwardzistów 
w czarnych bermycacn” 14.00 La­
to w Filharmonii 15.05 Wakacje ze 
swingiem 15.40 „Dziej się nam bal­
lado” 16.00 Krew z krwi Waszej
16.20 Muzykobranle 16.45 Nasz rok 
78-my I7.C5 Muzyczna poczta UKF 
177.0 Studio nagrań 1840 Polityka 
dla wszystkich 18.35 Czas relaksu 
19.00 Codziennie powieść — 
„Doktor Murek” — ode. 19.35 Ope­
ra tygodnia „Mireille” 19.50 „Nie­
pokonany” — ode. 20.00 Blues 
wczoraj 1 dziś 20.30 Teatr natural­
ny 21.00 Krelslerina kilka wcieleń 
Ondyny 21.40 Zespół Procol Ha- 
rum 22.03 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów 22.15 Trzy kwadranse jazua 
23.00 Historia ' w poezji polskiej 
23,05 Między dniem a snem.

Program IV
Wlad.: 8.00 6.00 7.00 8.00 10.30 12,00 

15.00 17.00 19.30 22.00

8.03 Radiowy Almanach Sporto­
wy 6.10 NURT — Marksizm jako 
światopogląd 1 ideologia klasy ro­
botniczej 8.30 Rytm i piosenka 
6.45—7.40 Dzień dobry, Warszawo
7.40 Radio dedykuje 8.00 Gra Ze­
spół M. śniegockiego 8.10 Radio- 
wo-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących Metodyka 8.25 Antologia 
sonaty fortepianowej (stereo lok.) 
9.09 Dla kl. IV (wych. muzyczne)
9.20 Podróże muzyczne po kraju
9.40 Dla przedszkoli 10.00 Dla kl. 
VIII (wych. obywatelskie) 10.20 J. 
Sebastian Bach — Ricercare 6-gło- 
sowe z cyklu „Musiea Lischer 
Opfer" (stereo lok.) 10.30 Estrada 
przyjaźni 11.00 Dla szkół średnich 
(wych. muzyczne) 1'1X0 Gaetano 

Donizetti — frag, z II aktu opery 
„Napój miłosny” (stereo lok.) 
12.05—12.25 Głos Mazowsza, Kurpi 
i Podlasia 12.25 Giełda płyt (stereo 
lok.) 13.00 Piosenki w zielonym 
mundurze 13.15 Muzyka ludowa 
13X5 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach 13.50 Tu Studio Stereo 
(3tcreo ogólnopolskie) 14.00 Nau­
kowcy — rolnikom 14.15 Tu Studio 
Stereo (stereo ogólnopolskie) 15.00 
Wiadomości 15.05 „Wizerunki lu­
dzi myślących" 15.40 Książki, do 
których wracamy 16.05 Jęz. łaciń­
ski 16.25 Szkoła mistrzów 16.40— 
—18.20 Program 16.40 Na Warszaw­
skiej Fali 17.00 Słuchaj nas 17.50 
Tu Studio 4 (stereo lok.) 18.25 Ka­
lejdoskop nauki 19.00 O zdrowie 
człowieka 19.15 Jęz. angielski 19.30 
„Szeryng — wirtuoz i kameralista"
21.30 Hugo Wolf — Serenada wło­
ska 21.40 Laureaci chopinowscy na 
płytach (stereo ogólnopolskie) 22.15 
Ekonomia na co dzień 22.35 Radlo- 
wo-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących Historia 22.50 Kołysanki.

SOBOTA 23.IX

Program I
Wlad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.90 11.00 

12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.05—6.00 RO2maiL Rnln. 6.00—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku. 12.05 Z kraju i ze świata.
12.25 Mel 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 Muz. 13.25 Muz. lud. 13.40 Ką­
cik melomana. 14.00 Studio „Ga­
ma" (ok. godz. 14.05 Inf. dla kie­
rowców). 14.20 Studio Relaks. 14.23 
Studio „Gama”. 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy. 15.10 Studio 
„Gama”. 18.00—18.25 Tu Jedynka. 
17.30—18.00 Radiokurier. 18.23 Nie 
tylko dla kierowców. 18.33 Prze­
boje. 19.00 Dziennik Wieczorny.
19.15 Z poznańskiego studia. 19.40 
Gwiazdy jazzu. 20.05 Wesoły auto­
bus. 21.05 Przeboje non-stop. 21.35 
Puzy muzyce o sporcie. 21.68 Tota­
lizator. 22 00 Z kraju i ze świata. 
22.23 Muz. 22.30 Halo Berlin, halo 
Warszawa.

Program nocny
Wlad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 4.00 5.00 

0.00 Początek programu. 0.07 Ka­
lendarz. 042 1.05 2.06 3.06 5.05 — 
Nocne Studio „Gama”

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.80

13.30 18.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik domowy. 5.00 Muz.
5.35 Obserwacje i propozycje. 5.45 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kil­
ku słowach. 8.10 Kalendarz. 6.15 
Mel. 6.35 Gimn. 6.45—7.10 Mistrzo­
wie miniatury instrumentalnej — 
tylko na UKF. 6.45—7.10 WORT-
7.15 Recital U. Sipińskiej. 7.35 Małe
muzykowanie. 8.00 Dialogi i zbli­
żenia. 9.30 „Czerwone i brunatne” 
— słuch. 10.40 Sprawy codzienne. 
11.00 Konc. Chopin. 11.33 Publlcyst. 
międzynarod. 11.43 Muz. 12.05 W. 
Lutosławski — Pieśni dziecięce.
12.25 Czy znasz tę książkę? 12.45 
Śpiewa zespół „Swingle Singers". 
13.00 Mag. wędkarski. 13.15 Mo­
niuszko: Uwertura koncertowa
„Bajka". 13.3S Ze wsi i o wsi. 13.30 

Claude Debussy — Utwory forte­
pianowe. 14.10 O zdrowiu dla zdro­
wia. 14.30 Dla dzieci „Jadą, jadą 
dzieci drogą”. 14.50 „Czata". 13.05 
Muz. Henry Pureella. 15.30 Dla 
dziewcząt i chłopców. 1640 „Prze­
krój muzyczny tygodnia". 16.40— 
17.00 A. Hiolski — pieśni kompo­
zytorów polski-ch tylko na UKF. 
16.40—17.00 Na Warszawskiej Fali. 
17.00 Z archiwum’ jazzu. 11.20 
„Chłopcy malowani” — aud. o 
książce J. Fossa. 17.40 Rep. lit. pt. 
„Reduta". 18.60 Muz. 18.23 Plebis­
cyt Studia „Gama”. 18.30 Echa 
dnia. 18.40 „Czas i ludzie”. 19.00 
„Matysiakowie". 19.30 Problemy 
teatru operowego. 20.00 Wiersze. 
K. Iłłakowiczówny 2045 Recital 
pianisty amerykańskiego Michae­
la Ponti. 21 30 Inf. sport. 21.40 War­
szawska Jesień 7X 22.00 „Mint — 
mega — zynek” 23.00 V Międzyna­
rodowy Festiwal „Musiea Antiqua 
Europea Orlentalis" — rep. 23.35 
Co słychać w świecie. 23.40 Muz.

Program III
Wlad.: 5.00 8.00 7.00 10.30 12.00 13.00 

17.00 19.30 22.00
8.03—8.00 Między snem a dniem.

5.30 Gimn. 6.05 Między snem a 
dniem. 8.30 Polityka dla wszyst­
kich. 8.03 Co kto lubi. 9.00 „Niepo­
konany” — ode. 940 Kiermasz płyt
9.30 Nasz rok 78-my. 9.45 Dyskote­
ka pod gruszą 10.35 Kolekcja stan­
dardów. 11.00 ..Doktor Murek” — 
ode. 12.25 Za kierownicą. 13.00 Po­
wtórka z rozrywki. 13.50 „Ośmiu 
gwardzistów w czarnych ber my­
cach — ode. 14.00 Lato w Filhar­
monii. 15.05 Wakacje ze swingiem.
13.30 Zgryz — mag. 16.30 Dawnych 
wspomnień czar. 16.45 Nasz rok 
78-my. 17.05 Muz. 17.40 ,.Tereza" — 
najnowsza płyta Kesoviji. 18.10 Po­
lityka dla wszytkich. 18.25 Konc. 
19.00 Znaczy reporter — R. Ka­
puściński. 19.25 śpiewa U. Sipiń­
ska. 19.35 Opery tygodnia — Char­
les Gounod „Mireille". 19.50 „Nie­
pokonany" — ode. 20.09 Baw się 
razem z ntimi. 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Llsney Dc Paul. 22.15 Tea­
trzyk Zielone Oko — „Przygoda w 
Hampshire" — słuch. 22.47 Ro­
manse z gitarą. 23.00 Historia w 
poezji polskiej. 23.05 Jam session 
w Trójce.

Program IV
Wiad.: 6.40 12.00 15.00 16.00 18.10 

22.55
6.00 Olimpiada Jęz. Rosyjskiego. 

645 Dla nauczycieli. 6.30 Gra Zes­
pól instrumentalny Jacka Miku­
ły. 6.45—7.40 WORT. 7.40 Radło de­
dykuje 8.00 Przeboje świata. 8.10 
Szkoła średnia dla Pracujących 
— Historia Semestr I. 8X5 Louis 
Moreau Gottschalk: „Gran Taran­
tella” — Wielka Tarantella. 8.33 
Polacy na świecie. 8.55 Graj ka­
pelo. 9.00 Dla kl. I i II (jęz. polski)
9.20 R. Schumann; „DichterHebe" 
(Miłość poety), op. 48 Cykl pieśni 
do słów Heinricha Heinego. 10.00 
Dla kl. VII i VIII (wych. muzycz­
ne). 10.30 Estrada przyjaźni. 11.00 
Dla szkól średnich (geografia).
11.30 Arie z oper Mozarta, 12.05—
12.25 WORT. 1X00 Recital L. Sta­
nisławskiej. 1343 Muz. lud. 13X0 
Z dala od utartych szlaków — 
Lubsko. 13.50 Tu Studio Stereo — 
stereo ogólnopolskie. 15.05 Scena 

Polska — Antoni Fertner. 16.05 
Kodeks i kierownica. 16.25 Gra 
Zespół Cz. Niemena. 16.30 „Roz­
mowy i refleksje pedagogiczne”. 
16.40—18.25 WORT. 18.25 Ziemia, 
człowiek, wszechświat. 19.00 Czy 
znasz swoje prawo? 19.15 Jęz. an­
gielski. 19.30 Studio Stereo — za­
prasza. 2245 Radiowe porterty 
Polaków. 22.35 Szkoła Średnia dla ’ 
Pracujących — Język polski. '22.50 
Kołysanki.

NIEDZIELA 24.IX
Program 1

Wlad.: 8.00 13.05 14.00 19.00 22.00

6.05 Kiermasz. 7.03 Fala 78. 7.15 
Gra kapela. 7.30 Piosenki. 8.00 7 dni 
w kraju i na świecie. 8.20 Muz. 
9.00 Inf. sport 9.05 Mag. Wojsk. 
10 05 Z teki kompozytorskiej A. 
Zielińskiego. 10.30 Dla dzieci. „Jak 
pastuch Krabat Mnśluchę za nos 
wodził” — słuch. 11.00 Konc. 12.05 
„W samo południe". 12.45 Muz. po- 
pul. 13.00 Studio „Gama". 14.30 „W 
Jezioranach”. 13.00 Konc. życzeń. 
16.05 „Wieloryb" — słuch. 16.50 
Konc. na instrumenty. 17.15 Stu­
dio Młodych. 18.00 Totalizator. 18.05 
Przeboje. 19.00 Dziennik Wieczor­
ny. 19.15 Przy muzyce o sporcie. 
20.00 Konc. życzeń. 21.05 Wróżby z 
gwiazd. 22.00 Muz. 23.05 Inf. sport. 
2345 Rewia piosenek. 23.43 Gra ze­
spół Z. Jaremki.

Program nocny
9.00 Początek programu

Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 4.00 5.00 
0.07 Kalendarz. 042 1.05 2.06 3.C6 
Noc z melodią i piosenką 4.00 Syg­
nały dnia — pierwszej zmianie.

Program II
Wiad.: 5.30 6.30 7.30 14.30 18.30 23.30

5.35 Zapraszamy do Warszawy. 6.10 
Kalendarz. 645 Mel. lud. 6.35 Wiad. 
sport. 6.40 Z malowanej skrzyni. 
7.00 Moskwa z melodią i piosenką. 
7.35—11.37 „Niedzielne spotkania”.
7.35 Muz. 7.45 Aud. rozrywk. 8.05 
Fel. X15 Muz. 8.25 Zawsze w nie­
dzielę. 8.30 Konc. organowy. 8.43 
Nowości Teatru PR. 8.35 Muzyka. 
945 Parnasik. 9.45 Muz. 9.50 Tygod­
niowy Przegląd Prasy. 11.00 Spra­
wa brzeska — III cz. słuch, dokum
11.40 Muz 12.05 Muz. symf. 1X00 
Teatr P.R. „Jeden koma trzy” — 
słuch. 14.20 Arcan^ello Corelli II 
Sonata triowa D-aur. 14.35 Estra­
da przyjaźni. 15.00 Dla Dzieci i 
Młodzieży. „Chociaż bez oręża" — 
słuch. 15.30 Najciekawsze nagrania 
radiowe. 16.00 Konc. chopin. 16.30 
Podwieczorek przy mikrofonie. 
18.00 Poznajemy płyty „Polskich 
Nagrań". 13.35 Fel. publicystyki 
krajowej. 18.45 Prokofjew I Sym­
fonia D-dur. op. 25 „Klasyczna". 
19,00 Zespól „The Sttpremes”. 19.20 
Studio Młodych Rozgłośnia Har­
cerska 20.00 Wielcy artyści estra­
dy 1 kabaretu. 21.00 Wojsko, stra­
tegia, obronność. 21.15 Piosenki 
żołnierskie. 21.30 „Mistrzowskie in­
terpretacje"... 22.30 Poetycki Kon­
cert Życzeń. 23.00 Muz. dawna. 
23.33 Publicystyka międzynarodo­
wa. 23.40 Muz.

Program III
Wiad.: 6.00 8.30 14.00 19.30 22.00

6.05 Mel. 7.00 Za kierownicą. 7.30 
Na poboczu wielkiej polityki. 7.40 
Posłuchajmy jeszcze raz — maga­
zyn. 8.33 Co kto lubi. 9.00 „Niepo­
konany” —' ode. 940 Na góralską 
nutę 9.30 Gdy się mówi Stocznio­
wiec. 9.50 Solo na banjo 10.00 60 
minut na godzinę. 11.00 Dyskoteka 
pod gruszą 12.00 ..Studzianki” — 8 
sierpnia. 2 ode. 12.25 Muz 13.20 
Przeboje. 14 05 Paryskop. 14.30 Z 
muzycznego archiwum Programu 
III. 15.00 „Ptakom podobni” — rep
15.20 Płyta Joni Mitchell. 16.00 „Za­
gadka” — słuch. 18.25 Piosenki. 
17.00 Zapraszamy do Trójki. 19.00 
Złote lata zespołu King Crimson.
19.35 Opera tygodnia Charles 
Gounod Mireille 19.50 „Niepoko­
nany” — ode. 20.00 Jazz piano for­
te. 20.40 „W lustrach starego dwo­
ru”. — o B. Ostrowskiej. 21.00 
Sztuka L. Stokowskiego. 22.00 Fak­
ty dnia. 22.08 Lynsey De Paul. 
2245 A. Czechow „Wodewil” 22.30 
W duecie Dionne Warwick i Isaac 
Hayes. 23.00 Dawna liryka francu­
ska. 23.05 Z Warszawskich Klu­
bów Jazzowych — rep. muz. 23.45 
Śpiewa Ewa Bem.

Program IV
Wiad.: 7.00 12.00 16.00 22.55

7.05 Alessandro Scarlatti „Endl-

TELEWIZJA
Program I

14.45 Redakcja Szkolna zapowiada
14.35 Program dnia
15.00 Melodie z Lipskiej Estrady —

Malowany Dzban (kolor)
15.30 NURT — Psychologia
16.00 Dziennik (kolor)
1640 Obiektyw
16.30 Dla dzieci: „Piątek z Pankra­

cym” (kolor)
17.00 Spotkania z medycyną (kolor)
17.30 „Na morzu” ode. nil pt. 

„Niespodzianka weselna” — film 
fab. prod. TV NRD (kolor)

18.40 Magazyn motoryzacyjny (ko­
lor)

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)

1940 Siódemka (kolor)
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 „Powrót” — film fab. prod. 

TP (kolor)
21.30 „Śledztwo zostało wznowio­

ne” — pr. publicyst. (kolor)
22.00 Dziennik (kolor)
2245 Teatr Małych Form — „Kwit­

nący głóg” pr. poetyckt poświę­
cony twórczości wybitnej poet­
ki radzieckiej Anny Achmato- 
wej (kolor) 

mlone e Cintia" kantata włoska 
na dwa soprany i zespół instru­
mentalny. 8.05—10.00 WORT. 8.06 U 
nas w niedzielę. 8.30 Z sal kon­
certowych stolicy. 9.00 Spotkania. 
10.00 Klub Młodych Miłośników 
Muzyki. 11.00 Jęz. łaciński. 11.20 
Muz. lud 11.33 Zgadnij, sprawdź, 

. Odpowiedz. .1.2.05 Tęat.r Klasyki dla
Młodzieży ,,’D’on Kichot z Man- 
czy” — cz. III słuch. 12745 „Klub 
Olimpijczyków”. 13.10 „Klub 
Olimpijczyków”. — aud. dla ma­
tematyków. 13.30 Piosenki. 1440 
Ludzie, epoki, obyczaje. 14.40 Muz. 
15.00 Studio Stereofoniczne — Se- 
peratka. 15.50 Beethoven „Egmont"
- uwertura 16.05—18.00 WORT. 
18.00 Radiolatarnia. 18.25 William 
By rd Wariacje n/t pieśni „Fortu­
na”. 18.30 „Pomyłka pana Fabre”
— słuch. 19.00 Opera — J.F. Haen- 
del „Imeneo” — opera w 3 aktach
20.10 W. Mozart „Eine. Kleine 
Nachtmuslk” - Serenada G-dur.
20.30 XXII Międzynarodowy Fes­
tiwal Muzyki Współczesnej — 
Warszawska Jesień (stereo lok.) ok.
21.25 Radiowe Portrety Poktków — 
(w przerwie koncertu), ok. 2145 
d.c. transmisji (stereo lok.). 22.40 
Wiad. sport. 22.50 Muz.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygo­
dnik „Radio i Telewizja".

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

Programy oświatowe
6.00 RTSS. Matematyka, sem. III
6.30 RTSś. Biologia, sem. III
840 Dla szkół: Geografia, kl. VII

10.00 Dla szkół: Geografia, kl. VI 
(kolor)

11.05 Dla szkół: Wychowanie oby­
watelskie

12.45 RTSS Matematyka, sem. I
13.25 RTSS. B’ologia, sent I

Program II
17.00 Tajemniczy świat przyrody — 

Z księgi przyrody
' I) „Afrykańskie słonie olbrzy­

my” — prod. USA
2) Lew — król afrykańskiej sa­
wanny — prod. USA (kolor)

17.50 „Sąsiad” (kolor)
1840 „Historia jakiej nie znamy” 

— film dokum.
t8.40 Turystyka i Wypoczynek (ko­

lor)
19.10 Program lokalny
19.30 tyieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Twarze Teatru — Stanisław 

Michalski
21.05 Studio Sport — Wokół Sta­

dionów (kolor)
21.35 24 godziny (kolor)
21 45 Columbo — ode. pt. „Numer 

pod wodą” — film kryminalny 
prod. USA (kolor)

TOTALIZATOR SPORTOWT

W zakładach specjalnych na dzień 1. X. 1978 r. do wygrania:
♦ 10 samochodów Fiat 125p ♦ 25 samochodów Fiat 126p ♦
♦ 50 wycieczek 10-dniowych na Olimpiadę w Moskwie ♦

ZAPRASZAMY DO UDZIAŁU W GRZE! ŻYCZYMY WYGRANEJ!
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Dziś wojewódzka inauguracja roku 
działalności kulturalnej i artystycznej

W pieczołowicie odremontowanych zabytkowych kamienicz­
kach Esterki i Gąski, przekształconych w Dom Sztuki, odbę­
dzie się dziś, 22 bm. w Radomin wojewódzka inauguracja roku 
działalności kulturalnej 1978—79. Uroczystość rozpocznie się o 
godz. 11 z udziałem władz wojewódzkich i miejskich, przed­
stawicieli zawodowych instytucji i placówek kulturalno-wy- 
chowawczych, twórców, działaczy społecznego ruchu kultural­
nego i ludzi pracy aktywnie uczestniczących w procesie kul­
turotwórczym. Towarzyszyć będą tej inauguracji liczne impre­
zy w mieście i w terenie, a

oraz 
rzeźby 

Jana

wspól- 
Artys-

Biuro Wystaw Artystycz­
nych otwiera w swoich po­
mieszczeniach Domu Sztuki o 
godzinie 13.30 Galerię E z 
ekspozycją malarską krakow­
skiej plastyczki Wandy Za­
lewskiej-Macedońskiej 
wystawę malarstwa i 
poznańskiego twórcy 
Berdyszaka.

Mzueum Okręgowe 
nie z Biurem Wystaw 
tyeznveh, Wydziałem Kultury 
i Sztuki UW, WRZZ i ZPAP 
podjęło cenną inicjatywę two­
rzenia w swych zbiorach ga­
lerii portretu współczesnego. 
Otwarcie I Prezentacji Por­
tretu Współczesnego — Ra­
dom 1978 odbędzie się dziś o 
godzinie 17 w Muzeum Okrę­
gowym.

Kultura dla wszystkich

Rok działalności kultural­
nej 1978—79 jest kolejnym

Radomskie Dni Techniki

Kończą się 
domskie Dni 
miały przybliżyć społeczeń­
stwu woj. radomskiego doro­
bek blisko 8-tysięcznej rzeszy 
inżynierów i techników, sku­
pionych w 15 stowarzyszeniach 
naukowo-technicznych NOT w 
woj. radomskim.

Dziś, 22 bm. odbędzie się 
odczyt najnowszych osiąg-

tegoroczne, Ra- 
Techniki, które

Z miasta
Oddanie do użytku prago- 

tronów — czeskiej produkcji 
tablic informujących o przy­
jazdach i odjazdach nie speł­
niło swego zadania. Zainsta­
lowane na trzech peronach, na 
dworcu i przed tunelem 
(zresztą w tych dwóch ostat­
nich miejscach nieco na wy­
rost) tablice nigdy jeszcze nie 
działały przez cały dzień. Cza­
sem — od czego to zależy? — 
kiedy przejeżdża jakiś daleko­
bieżny pociąg pragotrony dzia­
łają, lecz są włączane zbyt 
późno niedokładnie wskazują 
opóźnienia, a w 
odjazdu pociągów 
skich najczęściej w ogóle nie 
są uruchamiane. Czy włożone 
w inwestycję pieniądze nie 
„zwrócą się” nigdy w posta­
ci rzetelnego informowania o 
przyjazdach i odjazdach?

przypadku 
podmiej-

★

„Czy to tylko przejściowa, 
czy trwała zmiana na gor­
sze”? Zastanawiają się stali 
bywalcy popularnej restaura­
cji przy ul. Marchlewskiego 
„Balaton”. Niestety, po re­
moncie „Balaton” popsuł się. 
Dużo gorsze są np. popular­
ne placki węgierskie. Przy­
stawki podawane są często za 
późno nieraz po posiłkach. 
Obsługa jest za powolna. Czy 
podwyższenie kategorii ozna­
cza li tylko ładniejszy wy­
strój wnętrz i zmianę cen?

(ms) 

KRONIKA DNIA

wśród nich wernisaże sztuki.
etapem realizacji zadań ideo- 
wo-wychowawczych i społecz­
nych, rozwijania aktywnego 
udziału w kulturze mieszkań­
ców miast i wsi, doskonalenia 
społecznego ruchu kultural­
nego oraz rozwoju instytucji 
i placówek kultury. Zadania 
to nienowe. Przy uwzględ­
nieniu tak fundamentalnej 
funkcji przypisywanej kultu­
rze, jaką jest kształtowanie i 
rozwój osobowości ludzkiej 
oraz upowszechnianie warto­
ści kultury, zawartych zarów­
no w tradycjach jak i we 
współczesnym modelu, dzia­
łalność w nowym roku i se­
zonie artystycznym zmierzać 
będzie głównie do osiągnięcia 
wyższej jakości usług kultu­
ralnych, adresowanych do 
różnych grup społecznych i 
środowisk.

Nasilone zostaną działania 
zwłaszcza w środowisku wiej­
skim przez rozwijanie długo­
falowej akcji „Krajobrazy 

nięć w opracowaniach proce­
sów technologicznych do 
obróbki wiskozowej z uwzględ­
nieniem produkcji armatury 
dla potrzeb kolejnictwa, a zor­
ganizowany przez oddział 
Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techników Komunikacji w 
ZNTK w Radomiu.

Jutro, 23 bm. natomiast w 
„Radoskórze” wygłoszony zo­
stanie odczyt dotyczący naj­
nowszych osiągnięć przemysłu 
skórzanego w kraju i na świę­
cie (o godz. 11), a w gmachu 
Wyższej Szkoły Inżynierskiej 
przy uL Chrobrego odbędzie 
się spotkanie przedstawicieli 
uczelni technicznych z NRD i 
CSRS oraz WSI w Radomiu 
dotyczące wymiany doświad­
czeń 
cy.

w 
NOT 
staw 
mogą zainteresować wielu ra- 
domian. W poniedziałek, 25 
bm. natomiast w tej samej 
placówce zostanie otwarta no­
wa, interesująca wystawa no­
we rodzaje baterii toaleto­
wych, których produkcja już 
ruszyła w zakładach w Kra­
kowie. (mz)

Fot. A. 2nchowskl

i nawiązania współpra-

gmachu Domu Technika 
czynnych jest kilka wy- 
specjalistycznych, które

Na drodze do pierwszej półmiliardowej cegły

Ceramicy z Wincentowa
Była kiedyś opinia, że mo­

dernizacja zakładów z od 
dawna już opanowanym i w 
zasadzie nie zmieniającym 
się cyklem produkcyjnym, 
nie należy do rzeczy ambit­
nych czy rentownych. Tak 
było z przemysłem przetwór­
stwa owocowego, tak było 
również ze starymi cegielnia­
mi, które w wyniku postępu 
technicznego małym kosztem 
i w ciągu kilku 
kształciły się 
z elektroniką, 
tematycznymi, 
ne wytwórnie.

lat prze- 
w nowoczesne, 
zespołami au- 
zmechanizowa-

Pod jedna administracją
Przykładem może być Ra­

domskie Przedsiębiorstwo 
Ceramiki Budowlanej, które 
powstało niedawno z fuzji 5 
zaniedbanych i wyeksploato­
wanych drobnych zakładów 
w Wincentowie, Zytkowicach, 
Ludyni, Warce i Sołtykowie. 
Mówiono wówczas, że takie 
połączenie zakładów pod jed­
ną administracją — to nie* * 
wątpliwy zysk w sensie o- 
szczędności na administracji. 

W Kozienicach na ul. Lubelskiej 
Jan Lenarczyk kierując samocho­
dem marki „Fiat” 125p nr rej. 
CK 9262 potrącił 62-letniego Sta­
nisława Maja, który wszedł rap­
townie na jezdnię. Pieszy dozna? 
złamania ręki, ogólnych obrażeń 
! został przewieziony do szpitala.

★
W Marculach gmina Iłża Mie­

czysław Kaczor zam. w Brodach 
Iłżeckich kiernjąc motocyklem 
marki V.SK najechał na itieoświe- 
tlonv wóz konny. Motocyklistę z 
ogólymi obrażeniami ciała prze­
wieziono od szpitala w Iłży. Woź­
nica zbieg! z miejsca wypadku.

★
W Woli Wrzeszczowskiej gmina 

Przytyk wybuchł pożar w zabu­
dowaniach Józefa Sobola. Spalił 
się dach na budynku mieszkał, 
nym, Straty wynoszą 20 tys. zł. 
Przvczyna Dożaru było zwarcie 
instalacji elektrycznej, (bw)

kultury*  gmin ziemi radom­
skiej” oraz nowe cykle „Sztu­
ka na gościńcu” i „Ożenek z 
muzami”. W środowisku ro­
botniczym doskonalone będą 
formy uczestnictwa w kultu­
rze ludzi pracy. Pod hasłem 
„Sojusz świata pracy ż kul­
turą i sztuką” prowadzona bę­
dzie współpraca w nowym se­
zonie artystycznym Teatru 
Powszechnego i Radomskiej 
Orkiestry Symfonicznej z za­
kładami pracy Radomia, Pio­
nek, Kozienic i Wierzbicy.

We wspólnym działaniu

W organizacji wolnego cza­
su załóg, mieszkańców osiedli, 
młodzieży pracującej i uczą­
cej się oraz dzieci, współdzia­
łać będą placówki upowszech­
niania kultury, samorządy 
mieszkańców, ośrodki sportu 
i rekreacji.

W sieci placówek instytu­
cjonalnych należne miejsce 
zajmie Teatr Powszechny roz­
poczynający w pełnym kształ­
cie nowy sezon artystyczny. 
Środowisko plastyczne wy­
chodzi z nowymi inicjatywa­
mi wystawienniczymi, foto­
graficy z międzynarodową im­
prezą barwnych przeźroczy 
„Diapol”, miłośnicy muzyki z 
wieloma koncertami umuzy­
kalniającymi oraz Biesiadą 
Poezji i Muzyki w wykonaniu 
najlepszych zespołów profe­
sjonalnych.

Z wydawnictw poświęco­
nych regionowi ukaże się kil­
ka publikacji:' „Urbanistyka i 
architektura Radomia”, album 
„Ziemia radomska”, pierwszy 
tom Rocznika Muzealnego 
oraz przewodnik po miejscach 
straceń i pamięci narodowej 
w województwie radomskim. 
W muzealnictwie doniosłe 
znaczenie przypisać należy

wznawia spotkania 
posiadaczy samocho- 
najbliższy piątek, 22 
spotkanie przy „pół 
do lokalu klubow’e- 
ul. Warszawskiej 17

Spotkanie klubowe
użytkowników „Fiata I26p”

Po wakacj'jno-urlopowej 
przerwie Automobilklub Świę­
tokrzyski 
klubowe 
aów. W 
bm. na 
czarnej” 
go przy 
proszeni są użytkownicy „Fia­
ta” 126 p. Początek o godz. 
18.

Kawiarnia klubowa prezen­
tuje się po remoncie bardzo 
efektownie i należy do naj­
ładniejszych lokali gastrono­
micznych w mieście. Obok 
herbaty i kawy można tu o- 
trzymać smaczne dania obia­
dowe. Warto więc odwiedzić 
tę kafejkę nie tylko dla u- 
czestnictwa w klubowym 
spotkaniu, (am)

Postój bez „taxi”
Postój taksówek na „Ustro­

niu” przeniesiony został z 
ul. PCK na ul. Gagarina, w 
pobliże pawilonu handlowe­
go. Tak przynajmniej wska­
zuje odpowiedni znak, infor­
mujący o nowej lokalizacji 
postoju „taxi”.

Niestety, chociaż miejsce 
jest odpowiednie i wygodne 
dla pasażerów z „Ustronia” 
— pojazdów tam ani na le­
karstwo. Po prostu, omijają 
postój kierowcy a pasażero­
wie nadal nie wiedzą gdzie 
oczekiwać na wolną „taxi”. 
Jak długo jeszcze trwać bę­
dzie ta zabawa w kotka i 
i myszkę? (mi)

Innych argumentów przema­
wiających za fuzją wówczas 
na ogól nie dostrzegano. Wy­
jątek stanowili inżynierowie- 
ceramicy, którzy widzieli 
szansę szybkiei modernizacji 
zakładów twierdząc, że jest to 
znakomita okazja — do sce- 
mentowania w jeden zespól 
wszystkich ludzi myślących, 
niespokojnych, z wyobraźnią 
techniczną dla najważniejsze­
go celu — postępu technicz­
nego i produkcyjnego.

Dodajmy, że byli to ludzie 
już przygotowani do takiego 
myślenia, z dużym doświad­
czeniem zawodowym, którzy 
w warunkach rozdrobnienia 
sprawowali w dawnych ma­
łych zakładzikach funkcie 
nadzoru produkcyjnego czy 
administratorów.

Obecnie dokonane przemia­
ny nazywa się „cudem win- 
centowskim” jako że macie­
rzystym i sterującym postę­
pem technicznym 
przedsiębiorstwa stał 
kład w 
nizacja 
towała 
Dzięki 

nowego 
się za- 
Moder- 
i kosz-

Wincentowie, 
trwała 5 lat 
(tylko) 41 min. zł. 
modernizacji udało

re-

podjętym przygotowaniom do 
zbliżającego się jubileuszu 450 
rocznicy urodzin Jana Kocha­
nowskiego i przekształcenia 
Muzeum w Czarnolesic w wy­
sokiej rangi placówkę.

W celu ochrony dóbr kul­
tury prowadzone będą 
monty obiekiów zabytkowych, 
a wśród nich zc środków 
WKZ remontowanych będzie 
26 obiektów, m.in. zespół po- 
pijarski i miasto kazimie­
rzowskie w Radomiu, zamek 
i ratusz w Szydłowcu, zespól 
pałacowy w Kozienicach, d. 
za ja zad w Belsku Dużym i in. 
W celu poprawy bazy lokalo­
wej placówek kultury prowa­
dzone będą kosztem 15 min 
zl remonty kapitalne 25 obie­
któw. Planuje się utworzenie 
czterech gminnych ośrodków 
kultury w Wierzbicy, Wola­
nowie, Belsku Dużym i Sta­
rej Błotnicy. Dalszej popra­
wie ulegnie wyposażenie w 
nowoczesny sprzęt domów, 
ośrodków, klubów kultury i 
bibliotek.

Przy realizacji programu 
działalności kulturalnej i ar­
tystycznej w nowym sezonie 
wiele zależeć będzie od inte­
gracji sił ludzkich i środków 
materialnych oraz koordyna­
cji działań na rzecz rozwoju 
kultury w każdym środowi­
sku w mieście i na wsi. (n)

W ciepłowniach i lokalnych kotłowniach 
rowl sie sezon agrzsw^czv

21 bm. wojewoda radomski 
podjął decyzję o rozpoczęciu 
sezonu grzewczego w woj. ra­
domskim. Na podstawie tej 
decyzji we wszystkich 121 cie­
płowniach i lokalnych kot­
łowniach Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Energetyki 
cieplnej rozpoczęto przygoto­
wania do rozpalania ognia. 
Praktycznie oznacza to, że w 
ciągu najbliższych 2—3 dni 
ciepło powinno być we wszy­
stkich domach ogrzewanych z 
kotłowni V’PEC. W pierwszej 
kolejności ciepło popłynie do 
żłobków, przedszkoli, szpitali i 
szkół a następnie mieszkań i 
obiektów użyteczności publicz­
nej.

Sezon grzewczy rozpoczę­
to także w spółdzielni miesz­
kaniowej „Nasz Dom” w Ra­
domiu, która jako jedyna w 
woj. radomskim, nie przeka­
zała jeszcze swoich kotłowni

Gdy brakuje świateł •••
Na radomskich ulicach co­

raz tłoczniej. Szczególnie 
można to odczuć w porach 
tzw. szczytu komunikacyjne­
go. Tymczasem nie wszędzie 
jeszcze zainstalowano sygna­
lizację, a i tam nawet gdzie 
jest, na wyjazd przy zielo­
nym świetle czeka sie przez 
dwie, a nawet trzy kolejne 
zmiany świateł.

Szczególne kłopoty i 
gromne korki występują 
zbiegu ulic: Narutowicza 
Dzierżyńskiego. Nowotki 
Traugutta, Waryńskiego 
1 Maja, Kościuszki i
Roku. Na techniczne rozwią­
zania przyjdzie z pewnością 
pora, nie wszystko można 
przecież załatwić — jak £o 
się mówi — od ręki. Ale 
nim to nastąpi niezbędna wy- 
daje się pomoc w kierowa­
niu ruchem funkcjonariuszy 
MO.

Prosimy o taką pomoc w 
Imieniu wszystkich zmotory­
zowanych radom i an, zwłasz­
cza w godzinach porannego 
i popołudniowego nasilenia 
rucha, (am) 

o- 
u 
i 
i 
i 
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sie: początkową produkcję w 
zakładach rozproszonych, wy­
noszącą rocznie 30 min sztuk 
jednostek, zwiększyć w 1977 
roku do 174 min sztuk, a w 
br. produkcja ta wzrośnie do 
200 min sztuk. Nie trzeba 
chyba wyjaśniać, jakie to ma 
znaczenie dla naszego budow­
nictwa, szczególnie tego niż­
szego — jednorodzinnego, ga­
raży itp. powstającego poza 
wielką i średnią płytą.

W wyniku modernizacji już 
w 1975 r. Wincentów zdobył 
palmę 
ponad 
cznych 
sukces 
nictwie

pierwszeństwa wśród 
600 zakładów cerami- 
w kraju, w roku 1976 
w krajowym przodow- 

przypadł zakładowi 
w Ludyni, a w 1977 roku 
zdobyto aż dwa pierwsze 
miejsca w Zjednoczeniu Ce­
ramiki Budowlanej — zajął 
je w grupie pojedynczych za­
kładów zakład w Wincento­
wie, a wśród krajowych kom­
binatów i przedsiębiorstw — 
całe Radomskie Przedsiębior­
stwo Ceramiki Budowlanej 
w Wincentowie.

Biała cegła

Zakład wincentowski zwie­
dziliśmy w przededniu uro­
czystości wręczenia Sztanda­
ru Przechodniego Ministra 
Budownictwa i Materiałów 
Budowlanych oraz ZG

Przeszkody w dostawie prądu 
Drzewa pod.., napięciem

Z niecodzienną sprawą 
zwrócili się do „Życia” mie­
szkańcy posesji przy ulicy 
Traugutta 4a oraz ul. Wa­
ryńskiego 2B i częściowo 2A, 
którzy w czasie ostatnich, 
silnych wiatrów pozbawieni 
zostali dostaw energii elek­
trycznej. Główną przyczyną 
tych kłopotów były... topole, 
których gałęzie groziły zer­
waniem napowietrznej sieci 
elektrycznej.

Wezwana ekipa Pogotowia 
Energetycznego odmówiła 
przyłączenia przewodów do 
źródła zasilania twierdząc nie 
bez racji, że znajdujące się 
wśród gałęzi drzew przewody 
mogą stać się źródłem po­
rażenia przechodniów lub w 
najlepszym przypadku grożą 
zerwaniem. Sytuacja 
powtarza się ostatnio 
częściej i nic nie wskazuje 
na to, aby miała szybko u- 
lec zmianie. Co prawda lo­
katorzy wspomnianych trzech 
budynków mieli już nadzieję, 
że linia napowietrzna zosta­
nie zastąpiona podziemnym 
kablem energetycznym. Nie­
stety, skończyło się tylko na 
ułożeniu takiego przewodu 
(zresztą do dziś nie zasypa­
nego w wykopie i nie zabez­
pieczonego) pomiędzy tymi 
posesjami a „trafostacją” przy 
ul. 22 Lipca.

Za pośrednictwem „Życia” 
mieszkańcy proszą radomskich 
energetyków o możliwie jak 
najszybsze i skuteczne roz­
wiązanie ich problemu, któ­
ry co jakiś czas objawia się 
przerwą w dostawie energii 
elektrycznej, (mz)

taka 
coraz

do WPEC. Jak nas poinfor- 
i mował prezes zarządu inż. 

Wiesław Bahantek ogień roz­
pali się także pod jednym 
kotłem w kotłowni przy ul. 
Żeromskiego 118, skąd ogrze­
wane są domy osiedla „Że­
romskiego”, następne dwa 
kotły będące w remoncie ma­
ją być przekazane do eksplo­
atacji w tym miesiącu.

Jak nas poinformowano w 
dyrekcji WPEC, na placach 
składowych zgromadzono wy­
starczające zapasy opału, któ­
re gwarantują normalną pra­
cę kotłowni. W przypadkach 
wymagających interwencji ra­
dzimy się kontaktować telefo­
nicznie z „pogotowiem” E- 
nergetyki cieplnej WPEC”, 
tel. 993 lub 40-076, które są 
Czynne całą dobę, (niz)

Temat dnia

O owocowych kiermaszach
Obrodziły w bieżącym roku jabłka i śliwy. Zbiory zapo­

wiadają się obiecująco. Ale nie wystarcza zebrać owoce, 
trzeba je również dostarczyć rynkowym odbiorcom. Temu 
celowi służy m.in. akcja destaw owoców i warzyw dla 
załóg zakładów pracy i instytucji. Inną, bardzo ciekawą 
i pożyteczną formą zapoatrzenia były kiermasze pod fa­
brycznymi bramami. Z przyjemnością obserwowaliśmy, jak 
„idzie” dostarczony towar. Świeże jabłka, gruszki, śliwki, 
marchewka, selery, pory... Każdy znajdował w zaimprowi­
zowanym stoiska przy samochodzie dostawczym wszystko, 
czego szukał. W sumie mało było osób wychodzących ze 
zmiany, które mijały obojętnie punkt sprzedaży.

Ale akcje w Radomiu, choć znakomite w zamyśle, mają 
jedną pdostawową wadę — trwają zbyt krótko. Zorganizo­
wała radomska WSO dwa, trzy kiermasze pod zakładami 
i na tym koniec. Dlaczego? Czy wychodząc naprzeciw za­
potrzebowaniu społeczeństwa nie należy organizować takie­
go handlowania na co dzień, systematycznie, przynajmniej 
przez okres zbiorów sadowniczych plonów. Można chyba 
też korzystając z okazji porozumieć się z dyrekcjami zakła­
dów, prry których otwiera się owocowy sezam, by spróbo­
wały pomóc w’ akcji, wykonując własne, duże stragany. Ta­
kie, które mogą służyć potrzebom przez kilka kolejnych lat. 
Albo czy przy trudnościach kadrowych, jakie mają han­
dlowcy, nie udałoby się na okres owocowych kiermaszów 
pod fabryczną bramą oddelegować do sprzedaży jedną, 
dwie osoby spośród załogi?

Wszystko pewnie da się zrobić, jeśli tylko nie zabraknie 
inicjatywy, (am)

Związku Zawodowego Pra­
cowników Przemysłu Budow­
lanego za I miejsce w mię­
dzyzakładowym współzawod­
nictwie pracy w 1977 roku.

W Wincentowie, podobnie 
zresztą jak i w Ludyni i Żyt­
kowicach, zeklady w niczym 
nie przypominają tradycyj­
nych cegielni, chociaż j w 
tych zakładach produkuje się 
jednostki ceramiczne dla bu­
downictwa. Są to poszuki­
wane na rynku krajowym 
„białe cegły” wykonywane z 
wapna i piasku — surowca, 
którego mamy pod dostatkiem 
pod dużymi ciśnieniami i w 
stosunkowo niskich tempera­
turach 200 st. Słynna 
cegła" jest 
dycyjnej, a 
wznoszone 
tynkowania.

„biała 
trwalsza od tra- 
budynki z niej 
nie wymagaią

Od prac ręcznych do 
pulpitów sterujących

W halach produkcyjnych 
pracuje niewiele osób, często 
kobiety stanowiące obecnie 
40 proc, załogi, które obsłu­
gują pulpity sterujące.

Kazimiera Wieteska pra­
cuje w Wincentowie już 19 
rok. Dawniej wszystkie czyn­
ności przy formowaniu, a 
przede wszystkim transporcie 
surowych cegieł z formiemi, 
wykonywała ręcznie. Teraz

W 30 rocznicę powstania ZMP

Spotkanie działaczy młodzieżowych

Z okazji 30 rocznicy pow­
stania Związku Młodzieży 
Polskiej, w Klubie Międzyna­
rodowej Prasy i Książki od­
było się uroczyste spotkanie 
byłych działaczy ruchu mło­
dzieżowego ziemi radomskiej. 
Otwarta została również wy­
stawa poświęcona 30 rocznicy 
powstania ZMP.

Klubowy wieczór był oka­
zją do wspomnień i podziele­
nia się nimi z obecnymi na 
spotkaniu przedstawicielami 
młodego pokolena. Wielu by­
łych działaczy młodzieżowych 
otrzymało pamiątkowe medale 
Radomia i dyplomy, które wrę­
czał wiceprezydent miasta 
Zdzisław Gawroński. Wśród 
wyróżnionych znaleźli się m. 
in. Antoni Misztal. Antonina 
Chrobińska i Marta Jastrzęb­
ska.

Na zdjęciach: sztandar ra­
domskiej organizacji ZMP z 

robią to maszyny automaty. 
„Pracuje się nie tylko lżej 
— powiada — ale wbrew po­
czątkowym obawom więcej 
zarabia się. Okazuje się, że 
modernizacja to dobra rzecz. 
Ale trzeba wciąż pamięta., 
że stawia ona wyisze wyma­
gania nie tylko maszynom i 
konstruktorom, ale również 
przed naszą załogą”.

Jedna z kobiet obsługują­
cych elektroniesne pulpity 
sterujące Helena Czarnecka 
wyjaśnia to dokładnie: „Wszy­
scy, którzy zdecydowali się 
pracować w nowym Wincen­
towie, musieli przejść naukę 
nowego zawodu — operatora. 
Uczyłam się w miarę tego, 
jak modernizowały się zakła­
dy. Ponieważ jako pierwszy 
w przedsiębiorstwie zmoder­
nizowany został zakład w 
Żytkowicach. tam przeszłam 
przeszkolenie. Opłaciło się — 

’ 1 operatora, 
lżejszą, chociaż 

dużej koncentra- 
i odpowiedzial-

zdobyłam zawód
pracę mam 
wymagającą 
cji uwagi 
ności”.

Zapytani,
z -okazji tego sukcesu, 
cownicy dawnej cegielni win- 
centowskiej, odpowiadali: 
„Dalszego postępu technicz­
nego na drodze do pierwszej 
w ciągu roku półmiliardowej 
cegły”, be-de

czego Im życzyć 
pra­

1948 r. oraz moment wręcza­
nia dyplomów i medali, (am)

Fot. A. Zychcwskł

W październiku mecz
Prasa - Urząd Wojewódzki

6 pa.. Jzicr;:ca b . ćojćzle 
w Radomiu co ciekawego po­
jedynku piłka . s.:i reprezen­
tacji warszawśl lego „Publi­
katora” i c rzędu Wojewódz­
kiego w Radomiu. Organiza­
torem zawodów jest Zarzad 
Wojewódzki TKKF w Rado­
miu, a całkowity dochód z 
imprezy przeznaczony zosta­
nie na bu .owe Młodzieżowe­
go Centrum Sportowego.

Znamy już skini drużyny 
stołecznego „Publikatora0; w 
któręm występuję wielu zna­
nych dziennikarzy, m.in. Pa­
weł Smaczny. Zygmunt Len­
kiewicz i Stefan Szczepłek z 
„Fiłki Nożnej”, Krzysztof Ba- 
zylow i Maciej Fetruczęnko 
z „Przegią'"” Sportowego”, 
Wojciech Zieliński z TVP oraz 
nasz kolega redakcyjny, Jan 
Zabieglik z „Życia Warszawy”.

Zespół Urzędu Wojewódz­
kiego, który uplasował się w 
czołówce tegorocznych rozgry­
wek ligi piłkarskiej Ognisk 
TKKF nie podał jeszcze swo­
jej kadry, (am)

ZAP SKI REPORTERA
ZJAZD ABSOLWENTÓW. 

W bieżącym reku przypada 
25-lecie pracy Szkół Muzycz­
nych w Radomiu. W dniach 
16—1S listopada odbędą się 
jubileuszowe obchody i mię­
dzy innymi zjazd absolwen­
tów. W związku z tym sekre­
tariat Państwowej Szkoły Mu­
zycznej przy ul. Waryńskiego 
2 (tel 266-65) przyjmuje zgło­
szenia od wszystkich absol­
wentów, którzy chcielłby 
wziąć udział w zjeździe. Zgło­
szenia przyjmowane są do 15 
października.

RADA SPÓŁDZIELNI
MIESZKANIOWEJ „USTRO­
NIE” po wakacyjnej przerwie 
przystąpiła do pracy. Człon­
kowie Rody dyżurują w każ­
dy piątek w godzinach 17—18 
w Biurze Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Ustronie” przy ul. 
Sandomierskiej 11 pokój nr 
102. Społeczny aktyw Spół­
dzielni przyjmuje wszystkie 
skargi, uwagi i wnioski miesz­
kańców osiedla „Ustronie”. 
Bardzo mile widziane są pro­
jekty i propozycje mieszkań­
ców dotyczące urządzania pla­
ców zabaw, terenów zielo­
nych i sportowo-rekreacyj­
nych. (bw)

SPOTKANIE. W sali klubo­
wej WDK przy ul. Chału­
bińskiego 12/14 odbędzie się w 
sobotę 23 bm. o godz. 15 uro­
czyste spotkanie z przedsta­
wicielami Wojska Polskiego z 
okazji 35 rocznicy LWP. Or­
ganizujący to spotkanie — 
Świetlica spółdzielni mieszka­
niowej i Wojewódzki Dom 
Kultury zapraszają dzieci i 
młodzież zamieszkałą w osie­
dlach spółdzielni. Na zakoń­
czenie spotkania odbędzie się 
projekcja interesującego filmu 
o tematyce wojskowej.

ZAKOŃCZENIE ZLOTU. 23 
bm. o godz. 14.30 odbędzie się 
na stadionie MKS „Start” 
przy ul. Wernera zakończenie 
międzynarodowego zlotu tury­
stycznego inwalidów słuchu. 
Nastąpi rozdanie nagród rze­
czowych dla najlepszych dru­
żyn i wręczenie odznak i dy­
plomów uznania dla zasłużo­
nych działaczy PTTK w śro­
dowisku inwalidów słuchu, (n)


